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18 państw sojuszniczych
zadecyduje o przyszłości Niemiec

W  związku ze zbliżającym się terminem konferencji w Moskwie w międzynarodowych kołach poli­
tycznych wiele uwagi poświęca się sprawie przyszłości Niemiec*

Stanowiska poszczególnych państw nie zostały jeszcze jasno sprecyzowane i niejednokrotnie różnią się 
między sobą. Ostatnio ministrom spraw zagranicznych w Londynie przedstawił swój pogląd na sprawę 
przyszłości Niemiec delegat Białorusi oraz delegacja amerykańska zaproponowała, aby 18 państw sojuszni­
czych brało udział w  opracowaniu traktatu.
Londyn (obsł. wł.). Delegacja 

amerykańska przedstawiła za­
stępcom ministrów spraw zagra­
nicznych swoje poglądy na temat 
procedury przy opracowaniu trak  
tatu pokojowego z Niemcami. Sta 
ny Zjednoczone domagają się do­
puszczenia przy opracowaniu

czych i w razie zaaprobowania 
go, odesłany radzie ministrów  
spraw zagranicznych.

Londyn (obsł. wł.), —  Minister 
spraw zagranicznych Białorusi 
przedstawił zastępcom ministrów  
spraw zagranicznych stanowisko 
swojego rządu na sprawę traktatu

traktatu przedstawicieli 18 państw? I pokojowego z Niemcami. 
Sojuszniczych, które brały czynny | Białoruś * żąda tytułem od. 
Udział w  walce z agresorem nie- | szkodowania od Niemiec sumy 
mieckim. j 1.500.000.000,— dolarów, co stano.

Memorandum amerykańskie do j w i zaledwie 10 procent wyrzą- 
ttłaga się utworzenia 4 stałych | dzonych podczas wojny przez 
Podkomisyj, których zadaniem i wojska niemieckie szkód, ocenia, 
byłoby opracowanie spraw zw ią. | nych ogólnia na 15 miliardów
Zanych z polityczną i gospodar­
czą strukturą przyszłych Niemiec, 1 
dalej kwestii rozbrojenia, dem ili. ! 
taryzacji i denacyfikaeji, jak : 
również uzgodnienia żądań tery. j 
torialnych państw sojuszniczych, | 
Przedstawiciele podkomisyj mieli j 
by prawo powołania do współ- j 
pracy ekspertów światowych. 
Wygotowany na wspólnym po­
siedzeniu podkomisyj projekt 
traktatu, winien być przedłożony 
delegatom 18 państw sojuszni.

dolarów. Poza tym  domaga się 
Białoruś kontroli odnośnie roz­
brojenia i zfiemilitąryzowania 
Niemiec na przeciąg 40 lat.

Wszelka działalność i propagan 
da militarystyczna winna być za­
broniona w  Niemczech przez od­
powiednie ustawy.

Potencjał gospodarczy Niemiec, 
jeśli chodzi o fabryki zbrojenio­
we, winien być zupełnie zlikw i­
dowany. Zagłębie Ruhry posiadać 
winno zarząd autonomiczny, w

r-lr.ład którego wchodzili by przed ¡ i bezwzględnego oczyszczenia ży-
stawiciele ZSRR, St. Zjednoczo. 
nych, W ielkiej Brytanii j  Francji, 
Istniejące kartele i monopole nie 
mieckie w inny być zniesione, a 
tworzenie się nowych, zabronione 
ustawą.

Białoruś domaga się poza tym  
przeprowadzenie reformy rolnej

cia gospodarczego i politycznego z 
elementów nazistowskich.

Co do przyszłego statutu Nie­
miec — Białoruś wypowiada się 
za utworzeniem jednolitego pań­
stwa niemieckiego, w którym  
kraje i prowincje posiadać winny 
daleko idącą autonomię.

Związek Radziecki, St. Zjedno­
czone, W. Brytania i Francja —  
winny okupować Niemcy, aż do 
uzyskania absolutnej pewności, 
że wszelkie w pływ y militaryzm u  
i  narodowego socjalizmu zostały 
wykorzenione i Niemcy stały 
się państwem na wskroś demo­
kratycznym.

W aszyngton (obsł. w ł-) W  a- 
m ery  kańsk ich  ko łach p o lity c z ­
nych uważa się, źe konferencja
m oskiew ska w  spraw ie  trafeta- -N iemcom pew nej wolności.
t>u pokojowego z N iem cam i 
będzie „p ie rw szą  ru n d ą “  debat, 
dotyczących przyszłości N ie ­
miec- P odkreś la  się, iż  k i lk a  
ko n fe re n c ji m iędzynarod- odbę­
dzie -się jeszcze dla usta len ia  o

Dziś podpisanie traktatów
z bpłpm i satelitam i osi

statecznego tra k ta tu  poko jo ­
wego z N iem cam i oraz us ta le ­
n ia  przyszłości p o lity czn e j i 
gospodarcKej N iem iec.

Zdaniem  k ó ł m ia ro d a jn ych  
ju ż  w  M oskw ie  n ie k tó re  p ro ­
b lem y n iem ieckie  zostaną kop 
kretm ie rozwiązane- P o lity c y  
am erykańscy uw ażają , że de­
m o k ra c ja  może być usta lona  
w  N iemczech j to  je d yn ie  
ty lk o  w  w ypadku  p rzyznan ia

P a ry ż , (obsł w ł) W  P aryżu 
ukończone zos ta ły  w szystkie  
p rzygo tow an ia  do ju trze jsze j 
uroczystości podpisan ia  t r a k ­
ta tów  poko jow ych  z b y ły m i 
s a te lita m i osi.

Podpisanie tra k ta tó w  odbę­
dzie się w  „s a li p o k o jo w e j“ , 
te j sam ej, w  k tó re j podp isa­
ny został w  r. 1945 tra k ta t przy 
ja ś n i sow iecko-franeuskię j.

P rzedstaw ic ie le  w ie lk ich  mo

Kryzys wzmaga się

Kopalnie angielskie nie pracuiq
L o n d y n ,  (ob. wł.) M inister wych w  niedzielę od północy. M i- 

Shinwell udzielił dalszych szcze- mister Shinwell dodał, iż ograni-
gólów odnośnie zamierzonej na 
Przyszły tydzień poważnej reduk­
cja dopływu prądu elektryczne­
go. Z pewnymi w yjątkam i przer­
wana zostanie dostawa prądu dla 
Wszystkich zakładów przemysło-

10.000 żołnierzy Andersa
M o s k w a .  (PAP) Prasa ra ­

dziecka donosi, powołując się na 
francuski dziennik, wychodzący 
W Bejrucie „Le Soir“, że w  Trans- 
łordanii, która liczy 300 tys. miesz 
kańców, znajduje się 100 tys. żoł­
nierzy angielskich, w tej liczbie 
10 tys. Polaków z arm ii Andersa.

czenia obejmą wszystkie instytu­
cje poza zakładami użyteczności 
publicznej i fabryk, w  których 
musi być zachowana ciągłość pro­
dukcji. Również rozgłośnia bry­
tyjska nie będzie objęta ograni­
czeniem, przy czym jednak skre­
ślone zostaną pewne serwisy i 
stacje telewizyjne.

Według ostatnich wiadomości 
niektóre kopalnie węgla zupełnie 
nie pracują na skutek zamrożo­
nej maszynerii i z powodu braku 
wagonów. Z powodu trudności 
transportowych około 50% górni­
ków nie pracuje w  kopalniach.

Korespondenci pism podają, że 
prawdopodobnie 2 do 3 milionów  
robotników pozbawionych zosta­

nie pracy i k ilka tysięcy fabryk 
będzie unieruchomionych.

Premier Attlee ma wygiosić o- 
świadczenie w  tej sprawie w  Iz ­
bie Gmin w  poniedziałek.

.carstw i państw  sojuszniczych 
za jm ą  miejsce p rzy  jednym  
staile, p rzy  p rze c iw le g łym  na ­
to m ia s t delegaci b. państw  
n ieprzy jac ie lsk ich -

T ra k ta ty  poko jow e podp i­
sane zostaną przez w ie l­
k ie  m ocarstw a i państw a so ju ­
sznicze, p rz y  czym  p ie rw szy  
podpisany zostanie tra ik ta t po. 
ko  jo  w y  7, W łocham i, następnie 
R um un ią . W ęgram i, B u łg ir ią  i  
w  końcu F in la n d ią , po czym  
tra k ta ty  sygnowane będą przer/ 
de legatów  b. państw  n ieprzy- 
jacieisikich. U roczystość p o d p i­
sani,a tra k ta tó w  rozpocznie się 
w poniedzia łek o godzin ie  11-e j 
przed po łudn iem  i zakończy się 
praw dopodobn ie  o godz. 18-30 
wieczorem-

D elegacje  czechosłowacka i  . 
ju g o s łow iańska  są ju ż  w  P a ­
ryżu . W  c iągu  n iedz ie li ocze­
k u je  się p rzyb yc ia  pozosta­
ły c h  delegacyj.

s iln a  k o n tro lą  może doprow a­
dzić do a n a rch ii, a naw et do 
re w o lu c ji w  Niemczech (?)• A - 
m e ry k a ń s k i sekre ta rz  s tanu  
gene ra ł M a rs h a ll o ś w ia d c z y ł 
aą tem at N iem iec, że N iem cy 
n ie  m ogą być na rzęd z iem  jeeb 
ńego z w ie lk ic h  m oca rs tw - 

Londyn  (PAP). P raw icow y 
tygodnik „S pecta tor“ , O m aw iając 
układ sił, ja k i prawdopodobnie 
zarysu je się na kon fe ren c ji w  
Moskwie, dochodzi do wn iosku, 

_ . , że F ranc ja  odegra na kon fe renc ji
. uoitycnczias, m e ^wi&donio ’ m oskiew skie j znacznie większa,
.leszcze, ozy Jugos ław ia  podpi- ¡rolę, niż na poprzednich kon fe - 
siz© tra k ta t p o k o jo w y  z W ło - irencjach m iędzynarodowych. A u -  
cham i. | to r a rtyku łu  uważa, że wskaza-

W arszawa (PAP). W  dn ia 8 b. i nym jest, aby rząd b ry ty js k i 
m in is te r spraw zagranicznych uzgodnił z rządem " francusk im

Zygm un t M odzelewski udał się 
do Paryża, celem podpisania tra k  
ta tu  pokojowego z W łocham i w  
im ien iu  Rzeczypospolitej P o l­
sk ie j. -— M in is tro w i towarzyszy 
w icedyrek to r dep. politycznego 
M SZ d r C hrom ecki i  sekretarz 
osobisty.

swe stanowisko na kon fe ren c ji 
m oskiewskie j. N ie jest to rzeczą 
ła tw ą  z uw ag i na to, że poglądy 
Francuzów  na sprawę n iem iecką 
różnią się znacznie od b ry ty j­
skiego p u nk tu  w idzenia. Różnice 
t e  dotyczą przede w szystk im  Za­
głęb ia R uhry.

Pakt francuska-brytyjski
dopiero po konfer encji w Moskwie

P aryż , (PAP). —  Prasa francu ­
ska om awia w . dalszym  ciągu 
decyzję p a r t i i kom unistycznej, 
k tó ra  postanow iła  sprzeciw ić się 
zawarciu uk ład u  francu sko -b ry ­
ty jsk iego dopóki nie zostaną u -

Nowe zarządzenia w Palestynie
Specjalne dzielnice dla A nglików

J e r o z o l i m a ,  (ob. wi.) W  Pa­
lestynie władze brytyjskie wyda­
ły specjalne zarządzenia, mające 
na celu ochronę życia i interesów 
ludności brytyjskiej. W  Jerozoli­
mie urządzono 4 specjalne strefy 
bezpieczeństwa, otoczone drutem

Sprawa polskiego oficera
przed sądem  brytyjskim

L o n d y n .  (PAP) Jak już poda­
liśmy oficer polski Eugeniusz 2y -  
tomirski, został aresztowany 
Przez żandarmerię gen. Andersa 
* osadzony w więzieniu wojsko­
wym polskim. Przyczyną aresz­
towania była odmowa wykonania 
rozkazu, wydanego przez dowódz­
two korpusu. Żytomirski uważał 
Aresztowanie go za bezprawna 
szykanę i wielokrotnie protesto­
wa! przeciwko temu.

Niedawno rozpoczął Zytom ir- 
ski w  więzieniu głodówkę na znak 
Protestu przeciwko nieuzasadnio­
nemu aresztowaniu. Żandarmeria 
Andersa, pragnąc zatuszować 
sprawę, umieściła Żytomirskiego

Były komendant Danii
H am burg (obsł. w )ł. B y ły  ko ­

mendant D a n ii w  czasie okupa­
mi n iem ieckie j, generał von Hoe- 
necke. został o d k ry ty  przetz po ­
rcję b ry ty js k ą  w  obozie jeńców  

Wojennych w  b ry ty js k ie j s tre fie  
°kupacy jne j. G enerał von Hoe- 
^ c k e  fig u ro w a ł w  obozie jako 
2W ykły szeregowiec. Zostanie on 
Wydany rządow i duńskiem u, 

jest on oskarżony o dz ia ła l­
ność zbrodniczą na te ren ie  Danii.

w szpitalu dla umysłowo chorych, 
gdzie przebywa dotąd, nie mając 
możności kontaktowania się ze 
światem zewnętrznym.

W  związku z bezprawnym prze­
trzymaniem Żytomirskiego w  
więzieniu, a następnie w  szpitalu 
dla umysłowo chorych, konsul 
polski w  Londynie skierował do 
sądu brytyjskiego skargę, w  któ­
rej stwierdza, że aresztowanie Ż y­
tomirskiego stanowi naruszenie 
zasad prawnych a żandarmeria, 
która aresztowała Żytomirskiego, 
nie ma prawa wydawania naka­
zów areszetowania.

W  dniu wczorajszym znalazła

się sprawa Żytomirskiego na wo­
kandzie sądu brytyjskiego, który 
postanowił odroczyć rozprawę, 
celem przesłuchania przedstawi­
cieli Foraign Office i ministerstwa 
wojny w  sprawie wojsk polskich 
w  Anglii i ich statutu prawnego.

Rozprawa wzbudziła w  Lon­
dynie zrozumiale zainteresowa­
nie. W  kolach polskich podkreśla 
się, że polskie organizacje emi­
gracyjne często w yw ierały nacisk 
na żołnierzy polskich, grożąc im  
aresztowaniem. Obecny proces, 
toczący się przed sądem b ryty j­
skim, będzie miał? znaczenie za­
sadnicze.

D ruga  obn iżka  cen
we Francji ■

P aryż. (P A P ) P re m ie r F ra ń  
e.ii Ramadietr w y g ło s ił ptnzemó 
wiernie, w  k tó ry m  zapow ie­
dzia ł, że w  c ią g u  najbliżsizago 
tygodnia, nastąpi d ru g a  pięcio 
procentowa genera lna obn iż­
ka cen-

R am adjer zapow iedzia ł ró w . 
noeześnie, że. rząd fra n c u s k i w y  
da d ra ko ń sk ie  zarządzenia prze 
ciwiko spekulantom . „Żaden sip©

ku lam i — pow iedz ia ł R am ad ie r 
— n ie  u jd z ie  spraw ied liw ości- 
Czas. aby handel o p a rł eię na 
zasadach m ora lnych - M u s im y  
s ic  nauczyć od różn ić  uczciw y 
handel od sp e ku la c ji“ .

Ramadieir s tw ie rd z ił, że prze 
prowadzona przez Bliumrn p ie r­
wsza 5 procentow a obniżka 
cen dała dobre re z u lta ty ,

kolczastym i posterunkami w oj­
skowymi. N ikt z mieszkańców 
stref nie może ich opuścić bez 
specjalnych przepustek.

Wszyscy urzędnicy brytyjscy 
wezwani zostali onegdaj do za­
mieszkania w  strefach bezpie­
czeństwa. Urzędnicy, którzy za­
jęci są w  innych dzielnicach m ia­
sta, udawać się będą do swoich 
biur pod eskortą samochodów 
pancernych. Wojska brytyjskie 
pozostawać muszą poza służbą w  
koszarach, nie wolno im zwiedzać 
teatrów, kinoteatrów i kawiarń.

Korespondent radia brytyjskie­
go John Mixon podaje, iż w  Je­
rozolimie nie łatwo można się te­
raz poruszać mimo posiadania 
przepustki. Wiele ulic jest zaba­
rykadowanych i otoczonych dru­
tem kolczastym. Według oświad­
czenia złożonego przez jednego 
z wyższych urzędników zarządu 
brytyjskiego, obecnie ukończone 
są przygotowania do wprowadze­
nia w  Palestynie stanu wyjątko-

wego, który zarządzony być może 
każdej chwili.

W  Londynie delegacja arabska 
przeprowadza obecnie studia nad 
propozycjami rządu brytyjskiego, 
co do rozwiązania problemu pa­
lestyńskiego przedłożonego przez 
ministra spraw zagranicznych Be 
vina. Analogiczne prace przepro­
wadzają również w  Londynie 
przedstawiciele Żydów.

Jak dotychczas rząd brytyjski 
nie ogłosił szczegółów swego no­
wego planu kompromisowego.

Jak podaje przedstawiciel 
„News Service Agency“, Arabo­
wie m ieli odrzucić nowe propo­
zycje brytyjskie, przewidujące u- 
tworzenie na okres przejściowy 
pięciu lat oddzielnych autonomi-
cznych prowincji 
Arabów.

dla Żydów

Jednocześnie min. Bevin prze­
widuje możliwość natychmiasto­
wego wpuszczenia na teren Pa­
lestyny 100.000 imigrantów ży­
dowskich. (is)

zgodnione stanow iska obu k ra jó w  
w  spraw ie Niemiec.

D z ienn ik  „H u m a n ité “  uważa, 
że F ranc ja  nie pow inna zawrzeć 
sojuszu z W ie lką  B ry ta n ią  przed 
kon ferencją  moskiewską. ~  W  
obecnym momencie na jb a rdz ie j 
ak tu a ln ym i zagadnieniam i, k tó re  
m ają żywotne znaczenie d la  F rań 
ęji, są prob lem y związane z t ra k .  
tatem  poko jow ym  z N iem cam i. 
F ranc ja  m usi o trzym ać gw a ra n . 
cję swego bezpieczeństwa, a nad 
to w inna  dostać słuszny udzia ł 
w  reparacjach, a im p o rt węgla z 
Zagłęb ia R uhry  jes t konieczny 
dla  u trzym an ia  gospodarki f ra n .  
cuskiej na odpow iednim  pozio . 
mie,

„Z  ubolewaniem  m usim y s tw ie i 
dzić —  czytam y w  „H u m a n ité " 
—  że rząd b ry ty js k i odm awia 
nam odpowiedniego u d z ia łu  w  
korzystan iu  z węgla n iem ieckie , 
go.

Inne dz ien n ik i podają, że w  ło ­
nie rządu francuskiego is tn ie jf  
poważna rozbieżność zdań W 
spraw ie p lanu zawarcia uk ładu 
b ry ty jsko -francusk iego . D zienn ik 
ten podkreśla, że jedyn ie  socja­
liśc i i  część ra d yka łó w  jes t za 
podpisaniem uk ładu  przed kon . 
ferencją  m oskiewską, natom iast 
M RP i kom uniśc i są tem u prze­
c iw n i. Na uwagę zasługuje fakt. 
że m in is te r spraw zagranicznych, 
B id a u lt oraz francusk i ambasa­
dor w  Londyn ie  uw ażają, że 
uk ła d  z W ie lką  B ry ta n ią  należy 
zawrzeć po kon fe ren c ji m oskiew ­
skie j.

M ro zy  i opady śnieżne
w  całej fe.uropie

Londyn , (obsł. w ł) Tem perą. 
tu ra  w  A n g li i  u trz y m u je  się 
nadal pon iże j Bera. S e tk i żo ł­
n ie rzy  b ry ty js k ic h , p o lsk ich  o- 
raiz n iem ieck ich  jeńców  w o jen , 
nyteh za trudn ionych  iee t p rzy  
usuw aniu  zasp śnieżnych- 

W  W  ir te  mb e rg  i i  -B  a den i i  na 
sku tek b ra ku  w ęgla , zam kn ię­
tych  będzie od pon iedzia łku  
80 proc. is tn ie ją cych  zakładów  
przem ysłow ych.

Temperatura w Moskwie u-

trz y m u je  się nadął. na pozio­
mi© 30 stopni poniżej zera.

Z W łoch  donoszą o w ie lk ich  
opadach śnieżnych-

N a w czora jszym  posiedzeniu 
ra d y  m ie js k ie j m. F ra n k fu r tu , 
postano w i orno w prowadzeni©
dalszych ogran iczeń zużycia 
w ęgła w  zw iązku  z trw a ją c y ­
m i nadal tru d n o śc ia m i tra n s ­
p o rto w y m i z powodu s ilnych 
m rozów. Od dn ia  ju trze jszego  
t j .  pon iedz ia łku  zam kn ię te  he-

da w szystk ie  te a try , k in a  i. lo ­
kale rozryw kow e . R estaurację  
o tw a rte  będą od godz iny  11. ej 
przed po łudn iem  do godiz. 20-ej 
wieczorem. Poza ty m  o g ra n i­
czenie konsum ejj do tyczy  r ó ­
wnież' w szystk ich  szkól.

Nia sku te k  s iln ych  m rozów  
zamarzło w  H a m b u rg u  na 
śm ierć 53 osoby, zaś 156 zg ło ­
s iło  ®ie do szp ita li z odm roże­
niam i-

-
t
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Debata nad expose premiera
W arszawa (PAP) Po przem ó­

w ien iu  p rem iera  m arszałek otw ie 
ra  dyskusję nad jego expose, 
udzie la jąc głosu posłow i B ień­
kow skiem u (PPH). '

N ow y rząd — m ó w ił poseł 
B ieńkow ski to w idom y sym bol 
nowego okresu, w  k tó ry  w k ro -

| czyła h is to ria  odrodzonej Polski, 
i M a on pełne oparcie o w o lę  na- 
| rodu. w yrażoną w  w olnych , de- 
| m okra tycznych w yborach. D la te- 
' go też jes t on dalszym prze łom o­
w ym  k ro k ie m  naprzód w  norm a- 
iiz a c ji i  s tab iliza c ji w ew nę trz- 

! nych  stosunków Polski.

M ówca w ypow iada przekona­
nie, że poparcie, k tó re  dek la ru je  
w  im ien iu  k lu b u  poselskiego 
PPR, znajdzie rząd w  ca łym  na

-W m yśl powyższych założeń 
k lu b  posłów St. L. w yraża rzą­
dow i pełne zaufanie i poparcie. 

W im ien iu  posłów k lu b u  S tron .

Sprzeczności
Francuski projekt umiędzynarodowienia Zagłębia Ruhry 

przewiduje konfiskatę kopalń węgla i ciężkiego przemysłu 
za odszkodowaniem, o ile właściciel nie był hitlerowcem 
lub nie jest odpowiedzialny za zbrodnie wojenne. Pro­
dukcja miałaby być oddana pod nadzór przedstawicieli 
tvch Narodów Zjednoczonych, które sa bezpośrednio zain­
teresowane Niemcami. ,

Projekt nie zyskał dotychczas aprobaty sojuszników. 
Ze strony czynników brytyjskich wysuwano cichy argu­
ment że -takie rozwiązanie -dopuściłoby do administracji 
Zagłębiem Ruhry przedstawicieli Z.S.R-R. i spróbowano 
go zaszachować_ kontrpropozycją uzyskania wglądu 
w administrację Śląska.

Kontrpropozycja ta jest trickiem, pozbawionym «od­
staw. Śląsk nie podlega kontroli międzysojusznicze!, nie 
stanowi już bowiem części składowej Niemiec. Wbrew 
uporczywemu twierdzeniu Niemców o okupacji polskiej, 
sprawa została w Poczdamie przesądzona. .

Natomiast Zagłębie Ruhry stanowi nadal część teryto­
rium niemieckiego. Dotychczas nie było mowy o oder­
waniu go. od Niemiec, chodziło tylko 0 poddanie pod kon­
trolę międzynarodową tego potężnego basenu przemysło­
wego, skupiającego większość niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego wraz z zakładami Kruppa. W tym właśnie 
kierunku idzie projekt francuski-

Sprzeciwy anglo-amerykańskie — albowiem i -jedno, j 
j drugie państwo rade by było sparaliżować propozycję 
francuską — mają swe źródło w stosunku kapitału tych 
krajów do produkcji niemieckiej. Penetracja tego kapitału 
do przemysłu niemieckiego nie ogranicza się do stu milio­
nów marek (dobrych), włożonych już po wojnie w nie­
miecki przemysł samochodowy. Jest to drobna cząstka 
sum zaangażowanych w gospodarce niemieckiej już przed 
w o>na .

Nliemiecki przemysł samochodowy znajduje się całko- 
v ic ie  — łącznie i  największą w Europie fabryką „Oppel“ 
— ood kontrolą amerykańskich krińcerriów „(jenerał 
Motors“  i ..Ford Ltd“ . Niemiecka nafta -  zarówno 
„Dćutsch - Amerikanische Petroleum Oesełlschaft“  jak 
..Deutsche Vacuum Oil und Asphalt Werke“ — jest opa­
nowana przez „Standard Oil Company“ .

Amerykańska firma „Dupont de Nemours“ posiada pra­
wie 40 proc- udziałów w niemieckim przemyśle, chemicz­
nym. .Może dlatego ucichły pogłoski o zniszczeniu zakła­
dów -1. O. Farbenindustrie“ . z których część przeszła pod 
zarząd szwajcarski, całkowicie zależny od wspomnianego 
koncernu.

Moskiewska „Prawda“  pisze na ten temat:
„Amerykańska firrna „National Cash Register“  posiada 

cztery piąte 83-milionowego kapitału zakładowego towa­
rzystwa akcyjnego „Krunp Register Kassen". Amerykań­
ska firma „Codak“  posiada 90 proc. akcji niemieckiej spółki 
akcyjnej „Kodak“ . Fabryki skórzane w Offenbach pra­
cują całkowicie dla rynku amerykańskiego Do amerykań­
skiej strefy okupacyjnej' przywozi się masowo bawełnę 
z Ameryki, a wywozi się gotową produkcję“ -

Te same metody stosuje się w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej. gdzie Anglicy starają się przejmować kluczowe 
gałęzie przemysłu niemieckiego. Niemiecki przemysł hut­
niczy w tej strefie kontrolowany jest całkowicie przez 
angielskie zakłady hutnicze w południowej Walii.

Wystarczą te przykłady, aby stwierdzić fakt nie­
wątpliwy: Anglicy i Amerykanie odbierała już swoje re­
paracje. Odbierają je. zanim jeszcze traktat pokojowy 
wyznaczy! ich wysokość i zanim przeprowadził, ich 
podział.

„Penetracja angielskiego i amerykańskiego kapitału do 
niemieckiego przemysłu — pisze cytowana wyżej „Praw­
da“ — i dążenia sfer finansowych z Wall Street i City do 
zachowania i odbudowy niemieckich monopoli nie daje 
się nogodzić z' zadaniem militarnego i gospodarczego 
rozbrojenia Niemiec, i zniszczenia ich potencjału wojen­
nego Cała obecna działalność amerykańskich koncernów 
i banków w zachodnich Niemczech skierowana jest prze­
ciwko zasadom gospodarczym, ustalonym na konferencji 
poczdamskiej“ .

Znajdujemy się zatem wobec faktu, że reparacyjne ten­
dencje kapitału, reprezentowanego przez Anglię i Ame­
rykę. stoją w zupełnej sprzeczności z tendencjami rozbro­
jeniowymi. podkreślanymi przez Francję. Z.S.RR. i Pol­
skę. Zarówno Francja jak Polska opierają na wielowieko­
wym doświadczeniu sąsiedzkim swoją znajomość poten­
cjału wojennego Niemiec i ich odwetowej psychologii. 
Dla obu tych krajów widnieje w przyszłości groźba no­
wych Niemiec: agresywnych, gdy tylko poczują się na 
siłach, bezwzględnych gdy irn się początkowo poszczęści, 
omamionych idea panowania nad światem i depcących 
bezlitośnie wszelkie objawy kultury innych narodów, ich 
ustroje i tradycje. Myśmy to wszystko przeżyli, plus bez­
przykładne grabieże plus zagładę życia, „plus niewolni­
ctwo w najskrajniejszej lego formie".

A świat anglo-amervkański widzi tylko zysk doraźny.
4  Z .

rodzie. W yraz i się ono nie słowa- ; n ic tw a  Dem okratycznego przem a- 
m i, ieez twórczą, wytężoną pracą i w ia  poseł- Wende, k tó ry  rozpo- 
d la  lepszego ju tra . czyna od k ilk u  uwag na tu ry  o-

W  im ie n iu  k lu b u  posłów S tron - gó lne j. W spomina 0 siłach w ro - 
n ic tw a  Ludowego poseł Langer . . , . , _  .
p rzy jm u je  pierwsze s fo rm u łow a - Sich dem okrac ji i  w rog ich  Po,- 
nie program owe rządu jako pozy- j sce, lttóre czyn iły  wszystko, aby 
tyw ną  odpowiedź dalszego u m a c - ; ¡ „ a j  nasz n ie m óg ł po w o jn ie  
n ian ia  życia gospodarczego i  k u l-  j zm obilizować się szybko do odro. 
tura łnego w  odrodzonej Polsce i .
Ludow ej, w yros łe j z ideo log ii ma i dzema gospodarczego, pohty.cz-
n ifestu  P.K.W .N. 1 nego i  moralnego.

Rola inteligencji polskiej
Z ko le i mówca przechodzi do , — k lu b  poselski PSL -..Nowe Wy- 

problem u in te lig en c ji po lskie j. | Zwolenie“  udzie li całkow itego po
Reżimy przedwojenne pogardza­
ły  in te ligenc ją  pracującą. N ie do. 
puszęzając synów ch łopów  i ro ­
bo tn ików  do nauki, usiłowano 
stworzyć z in te lig e n c ji k la n  zam­
kn ię ty  i  w a rs tw ę ła tw o  podatną 
do w ykorzystan ia . Dziś jeszcze — 
w yw odzi da le j mówca — nieste­
ty, nie cała in te ligenc ja  zrozu­
m ia ła  procesy rozwojowe nowej 
Polski.

Będzie to sprawa Sejm u i za­
daniem  Rządu 
w yjaśn iać i przekonywać w aha­
jących się, by szeregi in te lig en c ji 
powiększyć i by je j krąg  społecz­
ny rozszerzyć przez dop ływ  no­
wych, m łodych sil z w a rs tw  
chłopskich i  robotniczych.

K o le jno  mówca przechodzi do j 
zagadnień odbudowy i rozbudo- i 
w y  gospodarczej.' S tronnictwo-: 
m ów cy stoi na stanowisku, że w  i 
dotychczasowych poczynaniach ; 
rządu tymczasowego, sektor go- j 
spodarki p ryw a tne j nie b y ł do-

parcia rządow i i postara się o 
pospieszenie ż  pomocą na tych  od 
cinkach, k tó re  szczególnie do ty­
czą wsi, jako jednego z w ażkich 
czynn ików  i sk ładn ików  naszego 
narodowego i państwowego ży­
cia.
W  im ien iu  Kstolicko-Społecznego 
k lu bu  poselskiego przem aw ia ł 
poseł F rankow ski. Zarów no Sejm 
ja k  Prezydent i Rząd rozpoczyna. 
;ą okres pracy pod szczęśliwym 
znakiem  — de k la ru je  mówca.

Polsce postępowe ugrupowanie 
ka to lick ie  tak, ja k  n ie  stać nas 
na wszelkiego rodza ju  wstecznie - 
tw o i zacofanie. M ówca w ierzy, 
że obecny rząd będzie k o n tyn u ­
atorem dalszych w ys iłkó w  w  k ie ­
ru n k u  no rm a lizac ji i dobrego u . 
łożenia stosunków z kościołem.

W  im ien iu  k lu b u  poselskiego 
Polskiego S tronn ic tw a  Ludowego 
zab ra ł głos poseł W ó jc ik , k tó ry  
cały wstęp swego przem ów ienia 
poświęca om ów ien iu  stanowiska 
S tronn ic tw a  w  czasach sanacyj­
nych, w  dniach na jazdu h itle ro w  
skiego oraz w  Polsce wyzw olone j. 
Przechodząc do spraw  w yborów , 
pose} W ó jc ik  ża li się na rezu l­
ta ty  w a lk i w yborcze j w  postaci 
2? posłów  z- k lu b u  PSL. W śród 
ogólnej wesołości na sali mówca 
stw ierdza, że zwycięstwo m ora l­
ne jest po stronie PSL.

Poseł W ó jc ik  domaga się od 
Rządu ca łkow ite j wolności w  
dz ia łan iu  d la  PSL-u. W  dalszym 
ciągu swego przem ów ien ia m ów ­
ca porusza zagadnienie cenzury 
i  sprawy jednolitego w ym ia ru  
spraw ied liw ości przez sądy po­
wszechne. W  tyra  m iejscu, p rzy 
śmiechu całej Izby, poseł W ó j­
c ik  domaga się z likw id ow a n ia  
wszelkiego, specjalnego sądow­
nictw a. W  k o n k lu z ji m ówca o-

Dalszy ciąg przem ów ienia p0‘-
sła Żuławskiego, to. szereg skarg 
na nieumieszczenie jego a rty k u ­
łó w  w  „Naprzodzie“  i  „R obo tn i­
k u “  i kon fiskow an ie  a rtyku łó w  
przesłanych dla odm iany do „G a­
zety L u d o w e j“  lu b  „P ia s ta “ .

Przechodząc do analizy naszych 
stosunków ze Zw iązk iem  Radzłec 
k im . stw ierdza, że z naszym 
wschodnim  sąsiadem należy żyć 
w  na jw iększe j i p raw dz iw e j przy 
jaźn i, nie z powodu naszej w spół, 
no ty plenąienności s łow iańskie j, 
lecz z powodu naszej ra c ji stanu. 
M ówca stw ierdza, że jego i  posła 
M iko ła jczyka  uwąża się za reak­
cję, us iłu je  przy  tym  w  dłuższym 
przem ów ien iu b ron ić  s ław y p re ­
zesa M iko ła jczyka  (ok lask i na ła ­
wach PSL).

O sta tn i zabiera glos poseł Hoeb 
fe ld  (PPS). M ówca przypom ina 
na wstępie uchw a łę  rady naczel­
ne j P o lsk ie j P a r t ii Socja listycz­
ne j z 4-go listopada 1945 roku, 
w ysuw ającą in ic ja tyw ę  stworze­
nia  b loku  wyborczego wszystk ich 
s tronn ic tw  dem okratycznych. Re­
a lizu jąc tę uchw a łę  —  m ów i dale j 
poseł H ochfe ld  . —  poszliśm y W 
bloku. Poszliśmy po zwycięstwo 
i to zwycięstwo osiągnęliśmy.

Przechodząc do w yw odów  po-
systematyczme w y ra ża sjp on w  tym , że odczuto ‘ świadczą jeszcze raz, że wszędzie I sła Żuławskiego, m ówca s tw ie r-

w n n .il-  . . .  . , . .. i .  „• i_. _v_.-_. _i___... _— «41« i rt rmistotne pragn ien ia  i nastaw ienie 
naszego, społeczeństwa. Poseł na­
w iązu je  do> uchw a len ia re lig ijn e ­
go tekstu  ślubowania oraz do a-
pe lu Prezydenta do b ra te rs tw a ., , . _ „ T .

Potrzebna jest Polsce obecna i jako całości, 1 o L  me ma zau ia-
lew ica, ale rów nie  potrzebne jest i nia.

tam, gdzie będzie chodziło .o .in- : dził, -że-.tylko szacunek dla  jego 
teres Państwa i  Narodu s tosunek. s iw ych w łosów  i szacunek dla 
PSL do poczynań Rządu będzie zasług przeszłości kazał P P S -ow -

omn vw i 1 r»v a c ibón Y\V7.P.~
pozytyw ny, jednakże do Rządu,

Moiua posła Żuławskiego
M arszałek udziela z ko le i g ło - : n ic się nie zm ieniło  od czasu, gdy 
i posłow i Żu ław skiem u, k tó ry ) przed dw unastu la ty  przem aw ia ł 

statecznie doceniany, ani w yko - : na wstepie zaznacza, że wchodzi j z tego samego miejsca, 
rzystany. j na tę trybunę  po raz pierwszy i Przechodząc do om ówienia

. . .  . . , , . . - „ i n o  dwunastu latach, jako „n ieza- i spraw wyborczych zarzuca n ie -
M owca ma jeunak nadzieję, ze eżny<( socj alista> aby w ziąć u - praw id łow ości p rzy  przeprowa- 

obecnie w te j dziedzinie nastąpi j dzia ł w  omów ien iu  expose no w e -j dzaniu w yborów  i ja ko  p rzyk ład  
przełom  zasadniczy. N ie kom u n k . , r-zadu. podaje parę szczegółów z k lopo .
m ra lne hasła po .i .ycziie .a .e r e a l - | M ówca w  d ług im  wyw odzie i tów  wyborczych, ja k ie  m ie li jego 
na ocena sy tua c ji gospodarczej i ■ si udowodnić, że w  Polsce • syn, synowa, siostrzenica, 
społecznej Polski d y k tu ją  k o - j  ^
nieczncść w łączenia p ryw a tne j 
gałęzi ekonom ik i w  ogólny nu rt 
odbudowy k ra ju .

Polska dem okratyczna m usi po. 
siadać prężną władzę w yko n a w ­
czą, bo jedyn ie  taka w ładza zdo l. | 
na będzie zrealizować gigantycz­
ne zadania, stojące przed k ra ­
jem. Reasumując —  k lu b  posel­
sk i S. D, dek la ru je  Rządowi p e ł­
ne poparcie.

W  im ien iu  k lu b u  posłów S tron­
n ic tw a Pracy przem awia pose!
B rzeziński, dek la ru jąc  rządow i 
poparcie we wszystkich sprawach 
k tó re  zgodne będą z zasadniczymi 
założeniam i program u chrześci- 
jańsko-spolecznego, reprezento­
wanego przez jego stronn ictw o .

W  im ien iu  posłów chłopskich 
PSL — „N ow e W yzw olenie“  prze 
m aw ia ł pose'1 Rękas.

Podkreślając doniosłe znaczenie 
g łów nych w ytycznych, zaw artych 
w  program ie prac nowego rządu

com m ilczeć podczas jego prze­
m ów ienia. Polem ikę z posłem Ż u­
ław sk im  —  ciągnie da le j poseł 
H ochfe ld  —  przeprow adziły  masy 
robotnicze. Osąd ich b y ł surowy, 
choć skąpy w  słowach. Nieffh to 
będzie ostrzeżeniem d la  p iękno­
duchów zatroskanych o syna _ i 
synową, rodzinę i przy jac ió ł- 
(oklaski). N ie można po całym  
p racow itym  życiu działacza so­
cja listycznego obrażać się na histo 
r ię  i zam ieniać kom p le t dzieł 
M arksa na podręcznik d la  począt­
kującego ro ln ika .
Przem ówienie posŁa Hochfelda 
zakończyło rozprawę, nad expose 
prem iera.

C iekaw e odpowiedzi

Wynik ankiety w sprawie Niemiec
Londyn (PAP.) In s ty tu t  Bada­

nia op in ii pub liczne j p rzeprow a­
d z ił w  W ie lk ie j B ry ta n ii, Stanach 
Zjednoczonych, w  Kanadze i  we 
F ranc ji ank ie tę ’; w  spraw ie N ie ­
miec. W y n ik i te'j ank ie ty  poda

We F ra n c ji 3 proc, odpow ie­
działo tw ierdząco, 66 proc. prze­
cząco. a reszta — niezdecytigwa-
nie.

W  Stanach Z jednoczonych od­
pow iedziało 45 proc. — tw ierdzą

jem y za „News C hron ic ie “  z dn ia co, 28 proc. —  przecząco, a resz­
tą  — niezdecydowanie.

W  Kanadzie 41 proc. odpow ie­
dzia ło  tw ierdząco, 28 proc, prze-

7 bm. P ierwsze py tan ie  brzm iało :

Czy jesteś p rzy jaźn ie  ustosun-
kow ańy wobec narodu n iem iec­
kiego?

W  W ie lk ie j B ry ta n ii 42 proc. 
odpow iedzia ło tw ierdząco. 36 
proc. — przecząco, a 22 .proc — 
niezdecydowanie.

cząco. a reszta — niezdecydowa­
nie.

D rugie pytan ie  m ia ło  następu­
jące brzm ienie:

Czy N iem cy staną się w n a j­
bliższej • przyszłości dem okratycz-

Po
mimdSczeffie 98 a r s  f»wÊisw

ii Tramem« i Byrnes«

nym , pokó j m iłu ją c y m  narodem !
Na pytan ie  to odpowiedziało 

w  W ie lk ie j B ry ta n ii —  23 proc- 
tw ierdząco, 43 proc. przecząco. 3 
resztą niezdecydowanie.

W Stanach Z jednoczonych — 
odpow iedziało — 22 proc. tw ie r­
dząco, 58 proc. przecząco, a resz­
ta niezdecydowanie,

W  Kanadzie— 20 proc. odpowie 
działo tw ierdząco. 58 proc. prze­
cząco a reszta niezdecydowanie- 

We F ra n c ji —  88 proc. odpm 
w iedzia ło  przecząco, (w) .

W aszy-ijtan  (ohsł w ł.), A m ery  
kański sekretarz stanu, generał 
M arsha ll od by ł w  dn iu  w czo ra j­
szym swoją pierwsza kon fe ren­
cję prasową. O św iadczy ł on. że 
p o lityka  S tanów  Z jednoczonych 
będzie nadal oparta na zasadzie 

-<r'v  N arodów  Zjednoczonych.

K ie runek  p o lity k i zagranicznej 
USA ustalony, przez prezydenta 
T rum ana i byłego sekretarza 
stanu Byrnesa, nie ulega . zm ia­
nie.

W aszyngton (obsł- w ł.). Sekre­
tarz stanu gen. M arsha ll oęwiad 
czyi w  pią tek w  W aszyngtonie.

Kiedy wojska okupacyjne
opuszczą

L o i u l  y n. (PAP). Na w czo ra j­
szym posiedzeniu ‘m in is trów
spraw zagranicznych, pe.święco-

Truman kandyduje
W a s z y  n g t o n (ob.w!.). 

Komitet wykonawczy ame­
rykańskiej partii demokra­
tycznej podał w dniu wczo­
rajszym do wiadomości, że 
prezydent Truman będzie po 
wtórnie kandydatem z ra­
mienia partii demokratycz­
nej w nowych wyborach pre­
zydenta. które odbędą się w 
r. 1948 Syn zmarłego prezy 
denta Roosevelta, Elliot 
Roosw.-eó oświadczy?, iż nie 
popiera 'kandydaturo Tru­
mana

Austrię?
nym  przygotow aniu tra k ta tu  po­
kojowego z A us trią , Delegat 
F ra n c ji zakom unikow ał, że z koń 
eem następnego tygodnia prze­
s łuchani zostaną równocześnie 
przedstaw icie le Jugos ław ii i A u ­
s tr ii.

Następnie om awiano p ro je k t 
b ry ty js k i,  p rzew idu jący  w yco fa ­
nie w o jsk  sojuszniczych z A u s tr ii 
po up ływ ie  90 dn i od we jścia  w  
życie tra k ta tu  z A us trią .

Jak  podaje sprawozdawca Reu­
tera, p ro je k t ten został w  zasadzie 
p rzy ję ty . Delegat radzieck i w y ­
sunął pewne zastrzeżenia, k tó re  
zostaną rozpatrzone na następ­
nym  posiedzeniu.

B E R L IN . B ry ty js k i m in is te r w o j­
ny  ośw iadczył, że W ie lka  B ry ta ­
nia  zw o ln iła  dotychczas 58 tys. 

j n iem ieckich jeńców inw alidów .
: k tó rzy  n ie  potrzebują »»»'i. »«'cki, 
1 le k a rs k ie i

że Stany Zjednoczone przedłożą 
Radzie Bezpieczeństwa swój pro 
jekt- w  spraw ie pow ie rn ic tw a  do­
tyczącego by łych te ry to r ió w  ja ­
pońskich, położonych na P a c y fi­
ku. Gen. M arsha ll dodał, że W. 
B ry ta n ia . Zw iązek Radziecki i 
A us tra lia  zażądały wyjaśnien ia  
k ilk u  pu nk tów  tego p ro je k tu  i 
podały nowe sugestie.

Podkreśla jąc n iezw ykle  donio­
słe znaczenie m iędzynarodow ej 
ko n tro li energ ii -atomowej, gen. 
M arsha ll oświadczył', że Stany 
Zjednoczone tak długo nie po­
niechają dotychczas stosowanej, 
jednostronnej p o lity k i zb ro jen io ­
wej, dopóki nie będzie żadnego 
skutecznego i sprawnie dz ia ła ją ­
cego systemu .k o n tro li energ ii a- 
tom ow ej. (cz)

Lisi Bevina do Stalina
Londyn (PAP). Podanej tu  urzę­

dowo do wiadom ości, że b ry ty j-  
ski m in is te r spraw zagranicznych 
B cv in  w ystosował odpowiedź P9 
ostatn i lis t  generalissimusa S ta li­
na w  spraw ie uk ład u  anglo-ra- 
dzieckiego. Tekst lis tu  nie zosta. 
opub likow any.

W m ia roda jnych  ko łach panuj® 
przekonanie, że obecny lis t  Be- 
v ina zaw iera prośbę do genera­
lissim usa Stalina, aby udz ie l1» 
bardzie j szczegółowych w y jaś­
nień w  spraw ie zastrzeżeń, z3'  
w a rtych  w  tekście anglo-radzieC-
kiego trak ta tu .

Niszczenie ziemniaków 
dla utrzymania cen

Londyn (PAP). Koresponde»' 
agencji Reutera donosi, że rz3 
Stanów Zjednoczonych p°l® F j 
zniszczyć przeszło m ilio n  (A  
z iem niaków  dla  u trzym an ia  lC ' 
ceny, podczas gdy w  innych k r . '  
¡ach w łącznie z W ie lką  B ry ta»  
odczuwa się poważny b ra k  z iero’ 
nialców.

7Le sf»«scf «wfra©r#o S &HSÆ.M

ÎÎ milionów dolarów dla Polski
Waszyngton (obsł. wł.). C 

UNRRA ogłosi! decyzję utw 
w wysokości 35 milionów do 
krytycznej sytuacji żywności 

: ęjj! Prowizoryczne zestawie 
w iz ia ł tej kwoty: Austria 

I 11 milionów i Grecja 4 mdio

entrainy komitet organiz»0  ̂
orzsnia specjalnego fundusz^ 
larów dla przeciwdziała»1 
owej w Polsce, Austrii i 
nie obejmuje nas tępu j^  
20 milionów dolarów, Pol *̂1 
ny dolarów. Icz»
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Budapeszt — Śląsk
Katow ice. Razem z szermierczą 

ekipą węgierską p rzyb y ł do K a ­
tow ic  przedstaw icie l w ęgierskie­
go zw iązku bokserskiego, p. F o r- 
ray  A rpad, k tó ry  upoważniony 
jest do przeprowadzenia rozmów 
z zarządem Sl. OZB do zakon­
trak tow an ia  meczu bokserskiego 
Śląsk — Budapeszt.

f*rN£e«f le w o d i im i  w  P r o i l z e
#

Zryw II ¿wFętechtowice

I I #  i w  m. w w ^  m Lechia Mysłewice
hokejowych m is ifz o s tw  ś w ia ta  *'

m i  f e & ł k s i e
W  skład drużyny Budapesztu 

weszłoby sześciu zawodników, 
k tó rzy  zareprezentu ją W ęgry na 
bokserskich m istrzostw ach E uro­
py w  D ublin ie .

Spotkanie Budapeszt —  Śląsk 
odbędzie się —  w  razie pom yśl­
nego ukończenia rokow ań — w  
końcu -kw ie tn ia  lu b  z początkiem 
maja. (S)

Już ty lk o  2 tygodnie dzielą nas j 
°d X X I I I  m istrzostw  Europy, a 
zarazem X I  (o ile  się nie m y lim y) 
M istrzostw  św iata, o ile  n a tu ra l­
nie Kanada w zględnie A m eryka  
zjaw ią się na starcie. Polska star 
lować będzie w  m istrzostwach po 
raz dwunasty, raz zdobyw ając ty  
lu } w icem istrza  Europy.

H oke j powojenny jest wciąż je 
szeze w ie lką  niew iadom ą. Z do­
tychczasowych w y n ik ó w  należało 
t>y sądzić, że Czechosłowacja jest 
»m urowanym “  kandydatem , je ­
żeli n ie  na m istrza, to na w ice­
m istrza W yn ik i, ja k ie  uzyskuje 
l t c  i inne d rużyny czeskie, są 
dla nas niedostępne. A le  krążek, 
tak ja k  p iłk a , jest okrąg ły . Więc 
lepie j nie p ro ro ku jm y  w yn ików .

Szanse P o lsk i są oceniane na­
wet w  k ra ju  z w ie lką  powściąg li­
wością. Sześć la t .nie gra liśm y, 
narybku m am y mało, zaś poziom 
hokeja europejskiego podniósł się 
znacznie. Powściągliwość ta. m o­
że nam  w yjść  ty lk o  na dobre.

A by  rzucić pewne św ia tło  na 
M ożliwości naszych hokeistów, w y 
daje się, że nie od rzeczy będzie 
Przypomnieć sobie pokrótce h i­
storię m istrzostw  hokejow ych Eu 
*’opy i świata. D rużyna nasza star 
towa.ła w  nich ze zm iennym  sz.czę 
ścieni, przeważnie grając, poniżej 
swej no rm alne j form y.

M istrzostw a hokejowe Europy, 
które po dziesięciu la tach przero­
dziły się w  m istrzostw a świata, 
Zorganizowane zostaiy po raz p ier 
Wszy w  roku 1919 w  Les Avants, 
koronując na pierwszego m istrza 
Europy drużynę angielska;. B ru ­
sie m istrzostwa, rozegrane następ 
•lego roku  w  Tderiinie, przyn iosły 
sukces Czechom, k tó rzy  po raz 
Pierwszy w  dziejach hokeja, da li 
się poznać, ja ko  pewnego radżo 
ju  potęga hokejowa. W  roku  1912 
(w M onachium ) tr iu m fo w a ła  
Wprawdzie Belgia, ale w  osta ł. 
M in przedw ojennym  roku  (1913) 
znowu na pierwszym  m iejscu u- 
Piasawaij się Czesi. Późnie j nie 
Srano w  hokeja w  Europie, gdyż 
kuropa w alczyła  o nowe oblicze.

M istrzostw a Europy wznowiono 
W roku  102?. (Sztokholm ), gdzie 
zwyciężyli, zgodnie z tradycją , 
Sospodarzc. B w a  la ta  jednak 
Wcześniej, bo w  roku  1920, w  
A n tw e rp ii rozegrano m istrzostwa 
świata przy udziale K anady i 
A m eryki, p rzy czyni tr iu m fa to - 
*'em była  oczywiście Kanada. D ru  
Sie z ko le i m istrzostw a św iata (o 
czym piszemy n iże j) odbyły  się 

,Wż rów noleg le z m istrzostwam i 
' Europy, przy czym w arunk iem , 

ky m istrzostw a Europy nabiera ły 
charakteru m is trzostw  św iata by - 
L  obecność co n a jm n ie j jedne j 
drużyny pozaeuropejskiej.

W  roku  1923 w  St. M o ritz  nie 
bra liśm y jeszcze udzia łu , ale nasi 
akademicy, s ta rtu jąc  w  akade­
m ickich m istrzostwach Europy, 
zdobyli rycerskie ostrogi i zara­
zem ty tu j w icem istrza, powodu­
jąc tym  w yn ik ie m  najw iększą 
sensację...  w  samej Polsce.

Zachęceni tym  w ie lk im  sukce­
sem rok  późnie j w yb ra liśm y  się 
do M ediolanu (C ortina  D ’Am pez. 
*•■>), gdzie jednak za ję liśm y do. 
Mer- r> miejsce. T rium fa to re m  
hyła n i-spodziewanie F rancja , bi 
Jac w  decydującej rozgrywce

Ten „b ia m a ż “ , w  naszym tysko 
zresztą pojęciu, spowodował, że 
w  następnym  roku  ba rw y polskie 
nie b y ły  reprezentowane, dopiero | 
pokazaliśm y się w  roku  1923 w ' 
Davos, za jm ując ostatnie miejsce, j 
( iz - tk i nieznacznym zresztą po­
rażkom (w  identycznym  stosunku 
1:2) z A us trią  i  F rancją. W ów 
czas dopiero w  Polsce zrozum ia­
no, że aby w ygryw ać, trzeba dis 
żo startować, dużo walczyć, choć; 
by się nawet przegrywało.

W roku  1927 m istrzostw a roze- j 
grane zostały w e  W iedniu, na tam j 
tejszym  sztucznym lodow isku, \ 
przynosząc Polsce pierwsza p raw  j 
dziwę sukcesy. P rzegryw am y co- j 
praw da z A u s tr ią  (późn ie jszym ; 
m istrzem ) 1:3, ale rem isu jem y z j 
Belg ią 2:2 i  z Czechosłowacją 1:1. | 
Ten ostatn i zwłaszcza w y n ik  rnn„ ; 
żerny poczytać sobie za w ie lk ie  
zwycięstwo, albow iem  Czesi na . 
leże li do europe jsk ie j ex trak lasy. 
W końcowych rozgryw kach b ije ­
m y jeszcze W ęgrów w  im ponu ją , 
cym stosunku 6:0.

Rok 1928 zastaje nas w  St. M o. 
ritz . T ym  razem idzie o w ie lką  
stawkę, bo są to zarazem I I  M i­
strzostwa H okejow e Św iata. Tak­
sujem y nieszczęśliwie, a lbow iem  
wpadam y od razu w  przedme- 
czach na Czechosłowację i Szwe­
cję / G ram y rów nież bez szczęścia. | 
Z Szwecją rem isu jem y, będąc dru 
żyną lepszą, przegryw am y 2:3 z 
Czechosłowacją (do k tó re j zresz­
tą; m am y wyraźnego pecha), przez 
to  odpadamy od dalszych rozg ry­
wek. Trzeba tu ta j podkreślić, ż.e 1 
nasz pogromca, Czechosłowacja, ’ 
■legia zupełnie zasłużenie Szwe. 
i i  3:0! I
M istrzostw o św iata zdobyła, ja k  

U> b y jo  do przewidzenia, Kanada, 
osiągając fantastyczno w y n ik i:  
11:0 ze Szwecją, 13:0 ze Szwajca- ! 
r ią  i  14:0 z A ng lią . B y ł to  po- j 
grom Europy, ja k i  nie nastąpi! i 
już  n igdy potem. I

W  roku  1928 (Budapeszt) na­
reszcie uśmiecha się nam p ra w ­
dziwe szczęście. Oczywiście, staw 
ka konku ren tów  nie jest tak  wspa , 
n ia ła  (nie ma K anady i  USA), ais j 
n iem n ie j wszystkie potęgi euro- j 
pe jskie są na m iejscu. W ygryw a­
m y w  doskonałym  s ty lu  z W ęgra­
m i (gospodarzami) 2:0, z A us trią  
3:1. T y lk o  Czechosłowacji n ie  m o. 
żerny dać rady (przegrywam y 1:2) 
i w  efekcie za jm ujem y drugie 
m iejsce w  tu rn ie ju , zdobywając 
po raz pierwszy zaszczytny ty tu ł 
w icem istrza Europy.

Po tym  sukcesie przychodzi pas 
sa niepowodzeń. W  Cham onix 
(rok 1930) w yg ryw am y copraw- 
da z Japonią 5:0, ale przegryw a­
m y z N iem cam i 1:3, z A us trią  
0:2. M istrzem  oczywiście, zostaje 
Kanada.

Rok 1931 jest w ie lk im  rok iem  
w h is to r ii hokeja, niestety, nie 
7, ra c ji sukcesów sportowych. W 
ow ym  ro ku  Polsce przypada za­
szczyt urządzenia m istrzostw  ho 

Rejowych w  K ry n ic y . Na starcie 
stanęła rekordow a ilość .państw, 
bo 12, z Kanadą i USA na 
czele. Polska, ty lk o  dz ięk i róż­
nym , do dziś n iew yjaśn ionym  
okolicznościom, do ta rła  do fina łu , 
po klęsce z Czechosłowacją 1:4, 
w yg ryw a jąc  natom iast w  repe- 
sage‘u z F ranc ją  po dram atycz­
nej walce 2:1, W  fina le  u loko-

w a liśm y się pa czw artym  (wg. 
innego rachunku na szóstym) 
m iejscu, zwyciężając Szwecję 
2:0 j  rem isując z Czechosłowa­
cją 1:1.

Rok późnie j m istrzostw a nie 
odby ły  się, ponieważ zostały w 
osta tn ie j c h w ili odwołane. Po­
nownie staje Polska w  szranki 
dopiero w  Pradze, ulegając Niem 
com 0:2 i po zwycięstw ie nad 
Belgią, za jm ując 8 miejsce.

W  X IX  m istrzostwach Europy 
i  V I I  św iata Polska udzia łu  nic 
bierze. P rzyczyn ia ją  się do tego 
po części i  stosunki m iędzyna­
rodowe.

X X  m istrzostw a Europy i V I I I  
św iata nie przynoszą nam spo­
dziewanego sukcesu. ' Ulegamy 
F ra n c ji 2:3, rem isu jem y z W ło­
cham i 1:1, zaprzepaszczając pe­
wne m iejsce w  pó łfina le . Jedy­
ną satysfakcją  b y ło  rozgrom ie­
nie Niem iec 3:1. M istrzostw o 
św iata zdobyła znowu Kanada, 
reprezentowana przez wspania­

łą  drużynę „M on arch “  z W inn i- 
peg. Takiego kunsztu, ja k  za­
wodnicy „M onarch “ , Europa je ­
szcze nie w idz ia ła . B y li to  p raw ­
dz iw i m istrzow ie  hokeja.

X X I  m istrzostwa w  G arm isch- 
P artenkirchen (1936) nie są dla 
nas łaskawe. — W  elim inacjach 
wpadam y na Kanadę (w yn ik  o- 
czyw isty 1:8), u legam y fa ta ln ie  
A u s tr ii 1:3. H onor ra tu jem y 
zwycięstwem nad Łotyszam i 9:2. 
W Garm isch został z łam any po 
raz p ierw szy m onopol K an ad y j­
czyków. Dokonała tego Anglia, 
już  w  e lim inacjach b ijąc  w ie lo , 
krotnego m istrza, Kanadę, 2:1. 
W fina le  A n g lia  zrem isowała z 
USA 0:0 i  rozgrom iła  Czecho­
słowację 5:0. Kanada musiała 
zadowolić się drug im  miejscem.

X X I I I  przedwojenne m istrzo­
stwa zostały rozegrane w  L o n ­
dynie przy udzia le 12 państw. 
Znowu wpadam y na Kanadę 
(w yn ik  2:8), ale za to grom im y

Francję 7:1 i  Szwecję 3:0. W  pól 
fina le  „szanujem y“  się i  odda­
jem y nieom al bez w a lk i grę A n ­
g likom  w  stosunku 11:0. Nie­
stety, przebiegłe te rachuby zo­
s ta ły  przekreślone n ik łą  copraw 
da porażką, ale zawsze porażką, 
ze Szwajcarią 0:1. M im o  zw y­
cięstwa nad W ęgram i 4:0 — dro­
ga do fin a łu  by ła  dla nas zam­
knięta. F ina} w y g ra li zawodni­
cy spod znaku liśc ia  klonowego, 
b ij^c  A ng lię  3:0.

Sukcesy londyńskie  na leżały 
do na jba rdz ie j ’ cennych w  na­
szej karierze hoke jow e j. Poka­
zało się, że przy  odpow iednim  
tren ingu  i  częstym kontakcie  
m am y praw o spodziewać się nie 
ty lk o  porażek, ale i  zasłużonych 
sukcesów. Pod tym  też kątem 
rozpa tru jem y obecną w ypraw ę 
do Budzie jow ic i  P rag i, N ie w y ­
daje nam się, by  nasi hokeiści 
m ie li przyw ieźć ze sobą w ie lk ie  
w y n ik i, ale z d rug ie j s trony nie 
przyniosą nam  też w stydu. ; A l)

M ysłow ice. Odbyło się tu  cie­
kawe spotkanie bokserskie pom ię­
dzy rezerwą- w icem istrza Śląska 
— św ię toch łow ick im  Z ryw em  a 
prze jaw ia jącą coraz żywszą dzia 
lalność m ysłow icką Lechią.

Mecz zakończył się w yn ik ie m  
n ierozstrzygnię tym  8:8.

W y n ik i poszczególnych spotkań 
przedstaw iają się następująco:

W  wadze muszej B re k le r I  re ­
m isu je  z Bauertem , w  kogucie;

; B rzeziński w yp un k to w a ł K ow a l- 
j czyka, w  p ió rkow e j B re k le r I I  
i b ije  wysoko na p u n k ty  K ris tka , 
j w  le k k ie j H a n ft u leg ł na punk ty  
! Chrobokow i, w  pó łśrednie j H ad- 
i rys przegra ł z Feisterem, w  śred- 
! n ie j M u s ia lik  I  został pokonany 
' przez Janotę, w  pó łc iężkie j M u - 
I s ia lik  I I  zrem isował z N iczkiem  
\ oraz w  ciężkie j s tary W ocka zno­
kau tow a ł ju ż  w  pierw szym  sta r­
ciu Osadnika (byłego pogromcę 
m istrza  Polski) —  P iłata.

Józef N o ji — w zór sportowca
(W  czw artą rocznicę śmierci)

B y ł z tych, k tó rzy  tw ardą  p ra ­
cą nad sobą dążą do obranego 
celu. N ie uznaWał przeszkód, a 
gdy na nie n a tria fia ł, umiaj; je 
bezkom prom isowo zwalczać, bo 
te — ja k  często się w yraża ł — 
może człow iek zawsze pokonać, 
je ś li ty lk o  chce, a chcieć —  to 
p ierwszy k ro k  do zwycięstwa.

K tóż z lekkoa tle tów  polskich 
nie zna ł sym patycznej sy lw e tk i 
jednego z naszych najlepszych 
długodystansowców? Tam, gdzie 
chodziło o godne rep reze n tow a -: 
nie Sportu polskiego, nie zabra- i 
k ło  n igdy Józefa Nojego.

Poprzez szereg sukcesów lo k a l, 
nych, poprzez dobre w y n ik i na 
wszystkich bieżniach naszego 
k ra ju , doszedł do k lasy na jle p ­
szych długodystansowców św ia­
ta; S taw ał do w a lk i o zwycię­
stwo na bieżn i z biegaczami p ó ł­
nocy i  św ięc ił szereg tryu m fó w  
nad zaw odnikam i Szwecji, F in ­
land ii, A n g lii i  N orw egii, Wspom

nienia stają się wyraźniejsze.

kiedy przypom inam y sobie O lim  
piadę w  B e rlin ie  z fa ta ln ie  za­
kończonym biegiem na 10.000 m. 
Za to bieg 5000 m. jedna z n a j­
trudn ie jszych dyscyp lin  kró low e j 
sportu, p rzyn iós ł rehab ilita c ję  i 
pełny sukces naszemu biegaczo­
w i, Jak w  kale jdoskopie zm ie­
n ia li się ząwodniey prowadzący 
czołówkę. A lb o  jeden z trzech re ­
prezentantów F in lan d ii, albo Ja. 
pończyk Murakoso, albo A m e ry ­
kan in  Labs, albo Szwed Jonsson 
nadawali b iegow i tempo.

O zaciętości w a lk i świadczą 
międzyczasy na: 400 m tr. — 67,5, 
na 800 m tr, —  2:15,6 m in., na 
1500 ,m tr , —  4.16 m in., na 3000 
m tr. — 8:40 m in., k iedy tak ie  asy 
długodystansowe, ja k  W ąrd - -  
Anglia, Labs — USA. m usia ły 
zrezygnować z dotrzym ania tem ­
pa czołówce. Nasz reprezentant, 
ja k  cień, sunął w  pierwszej g ru ­
pie przez szereg okrążeń i na f i ­
niszu znalazł jeszcze ty le  sił, aby 
pokonać zwycięzcę olim pijskiego

Łyżwiarskie mistrzostwa ZSRR
Moskwa, (obsł. w ł.) Ostatnie 

¡sukcesy sportowców radzieckich 
a w  szczególności p iłka rzy  k lu b u  

! „D ynam o“ (Moskwa) odniesione 
i w  A n g lii oraz lekkoa tle tów  na 
! m istrzostwach Europy w  Oslo, 
! w zbudz iły  szerokie zainteresowa- 
! nie całego świata. N iezw ykłe re- 
! zu lta ty , masowe u jęc ie  w ycho­
w ania  fizycznego, dopiero po w o j 
nie u ja w n iły  rekordowe riie jed- 

| nokro tn ie  w y n ik i we wszystkich 
i gąłęziach sportu ZSRR.
I Do tak ich  w yn ikó w  należą o- 
| statn io ogółno-radzieckie zawo- 
1 dy łyżw iarsk ie , k tó re  zakończyły 
1 się onegdaj na stadionie sporto­
w ym  „D ynam o“  w  Moskwie.

W konkurencjach męskich od­
b y ły  się biegi na 1500 i  10.000

m etrów , zaś kobiecych na dystan­
sie 1000 In. O lbrzym ie tłu m y  z 
zainteresowaniem  śledziły prze­
bieg zaciętych w a lk  na ta f l i lo ­
dowej. N ow y sukces uzyskała 
Isakowa, k tó ra  w  biegu na 1000 
m uzyskała czas 1,43,4, uprzedza­
jąc o 3,9 sek. m is trzyn ię  św iata 
K are linę.

W biegu na pó łto ra  k ilom e tra  
pierwsze m iejsce za ją ł Proszim, 
z czasem 2,26,3.

Szczególnie zacięta w a lka  to ­
czyła się m iędzy rekordzistą 
Z w ią zku ' Radzieckiego, P ie tro - 
wem a K urbatow em  na dystan­
sie 10 km . Zw ycięży ł K urbatow , 
pokonując, tę trasę w  ciągu 
18,32,9. (Pst.) '

w biegu na 10.000 m tr., F ina Sal. 
minena i  zająć piąte, punk tow a­
ne miejsce.

Z w yc ięży ł H öckert (F inlandia) 
— czas 14:22,2 m in., 2. Lehtinen 
(F in landia) —  14:25,8 m in., 3. 
Jonsson (Szwecja) —  14:29 m'n..
4. M urakoso (Japonia) — 14 30 
min., 5. N o ji Józef (Polska) — 
14:33,4 m in.

Po O lim piadzie św ięci} nasz re 
prezentant szereg sukcesów 
na wszystkich bieżniach Europy.

Podczas osupacji, jako jeden t  
p ierwszych poszedł w  podziemie 
i znowu rozpoczął w a lkę, ale te ­
raz stawką w a lk i by ła  na jw yż ­
sza cena, cena życia. Szczęście 
mu nie dopisało. Opuszczając je . 
dno z zebrań konsp iracy jnych  w 
Warszawie, zostaje w  bram ie do. 
m u aresztowany przez gestapow­
ców i  po k ró tk im  pobycie na Pa. 
w iaku  lądu je  w  O św ięcim iu jako 
num er 18535. Przez ca ły  czas po­
bytu  w  obozie pracuje jako  sto­
larz w  t. zw. D. A. W. (Deutsche 
Ausrüstungs-W erke), przyobozo. 
wej fabryce skrzynek a m u n icy j­
nych. Jak w ie lu  z „m ieszkańców“ 
Oświęcim ia, zapada na ty fu s  p la . 
m isty i  w ydaw ało się, że nie ma 
już dla niego ra tunku . Jednak 
pomoc kolegów, a w  szczególno- i 
ści M ieczysława K otla rsk iego  i 1 
A do lfa  M aciejowskiego z Chorzo- \ 
wa, k tó rzy  sprow adzili spoza obo 
zu potrzebne lekarstw o —  u ra to . j 
wa ło chorego.

Po chorobie, m łody organizm  | 
przezwyciężył wszystko i  w  nie- \ 
d ług im  czasie u jrze liśm y naszego 
m istrza znowu tryskającego zdro 
w iem . Pomoc kolegów okazała się 
bardzo pożyteczną, ale — ja k  się 
okazało —  nadaremną.

Dnia 8 lutego 1943 roku  nastą­
p iło  jedno z bardzo częstych roz. 
s trze liw ań  w ięźn iów  strzałem  w 
ty ł  g łow y z karab inu  m ałoka lib ro  
We go, przez znanego każdemu 
„O św ięc im iakow i“  rapo rtfüh re ra  
Palitscha. T ym  razem loszlo 18

warszaw iaków, a wśród n ich — 
Józef N o ji i  znany artysta, W i­
to ld Zacharew icz.

Przed samą egzekucją nasz o- 
iim p ijc z y k  zdążył jeszcze, przez 
pisarza blokowego, inż. Jana P i­
leckiego, przesłać d la  sportow . 
ców ca łe j P o lsk i i  b lisk ich  ko le­
gów obozowych, pozdrowienia, 
O statn ią chw ilę  swojego życia po 
św ięci! rodzin ie, sportowcom  ? 
O jczyźnie.

H. S ko lik

Życie sportowe Częstochowy
*  R ękaw ice boksersk ie  z da­

ró w  Y M C A  w  ilośc i 142 par 
nadeszły ju ż  do Częstochowy 
i n iebawem  O ddział Y M C A  
dokona uroczystego przekaza­
ni«- ich  częstochow skim  bokse­
ro m ; r(kd;zie lin ik p rzew idu j«  
•także k lu b y  z terenu K ieleeozy 
zmy należące do Cz. OZB.

*  Do m is trzo s tw  Częstochou 
skiego O ZPR  w  koszykówce 
m ęsk ie j zg łos iło  się 7 drużyn 
— 2 z pow ia tu : L o t i  B lacho­
w n ia  ornaiz 5 z m iasta : S kra , 
V ic to ria , Leg ion, C KS  I  CKS 
IT.

*  M olenda, b. napastn ik  P o­
gon i- ka to w ick ie j,, jes t obecnie 
k ie ro w n ik ie m  placów ki P C H  
we W łosizow ej; M olenda m ie ­
szka w  Częstochowie i je ś li  o - 
trzyma, zw o ln ien ie  z Pogoni, 
będzie u p ra w ia ł nadal p iłk ę  w  
jędrnym z k lu b ó w  azęstochow- 
©kjch.

*  W kró tce  odbędą się w  Czę­
stochow ie p ie rw sze po w o jn ie  
zawody ły ż w ia rs k ie  połączone 
z popisam i jazdy  f ig u ro w e j; w  
zawodach tych  wezmą udzia ł 
czo łow i łyżw ia rze  częstochow­
scy, ni. in . Zarębski, Szyma, 
Sąciński, Jez ie rsk i, O rdon. K a  
l ip o w s k i i td.

W Szczyrku -■'¡bywały się w  dniach 7—9 bm. narc ia rsk ie  m istrzostw a Śląska. Na zdjęciach: ogól- 

Óy w idok Szczyrku; obok ’.;„rąey  udzia ł w  harcerskich m istrzostwach P olski, tak ie

odbyły sie w  ub. niedziele

TRZECH ZA W O D N IK O M ' S LĄ S K A  W RE. R E ZE N TA C JI P O LS K I

Na m istrzostw a na rc ia rsk ie  w  C ham onix wyznaczonych został® 

trzech narciarzy Śląska. Od lewej; Kozdruń, Płonka i  Matuszny
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DZIENNIK ZACHODNI Poniedziałek. 10 lutego 1947 r,

OD SŁA W Y DO UPADKU CARM£RA “Z A P A Ś N IK IE M
Z opublikow anego przez A a th o  i 2 tysiące do la rów  tygodniowo. 

B y W il l i  amsona cyk lu  „S y lw e tk i | M im o  sw e j budow y gory la , 
w ie lk ich  sportow ców “  poda jem y I p rze jaw ów  dzikości w  momesi-
za czasopismem ang ie lsk im  ,,The 
People“  ciekawe szczegóły do ty . 
czące k a r ie ry  sportow e j P rim o 
Caruery, o lb rzym a  w łoskiego, 
k tó ry  przeżuci! się osta tn io  z bo­
ksu na zapa^nictwo.

W edług w iadom ości nadchodzą 
eyeh a Nowego Jo rku  sądzić na 
leży, że Cam era zdobywa obec­
nie  w ięce j la u ró w  n iż w  r in gu  
bokserskim  i w y b ija  się w  zapaś 
n ic tw ie  na pierwsze miejsce. B o . 
chody jego przekraczać m ają

tach gdy jest podrażnionym , Car 
nera nie przesta je być  fig u rą  ko­
m iczną w  świecśe sportow ym . W 
czasie, gdy zna jdow a ł się u  szczy 
tu  sw ej k a r ie ry  boksersk ie j i  b y ł 
m istrzem  św ia ta  w  wadze cięż- 
tde j, gdy jego bankowe konto 
w zrasta ło  z miesiąca na m iesiąc 
i gdy u b ra n y  był- według ostat­
niego szyku b r  oadway sk i ego. po­
zostawał zawsze rażącym  ko n tra , 
stem in nych  p rzedstaw ic ie li św ia 
ta  sportowego.

Zawsze głodny
O bserwując jego ka rie rę  spor­

tową s tw ie rdz ić  trzeba, że Car- 
nera nie b y ł s tw orzonym  dla r in  
gu m im o sw ej o lb rz y m ie j s iły  i 
żelaznej k o n s ty tu c ji. Pozostał 
zawsze prostym  w ieśn iak iem , .któ 
rem u obojętną by ła  k a rie ra  spor 
towa i rozgłos. Zapewne nie byk. 
b y  n igdy po rzuc ił ukochane prze® 
siebie lasy w  słonecznej I ta l i i ,  
gdyby zarob ił ty le  by zaspokoić 
sw ó j głód. W  poszukiwaniu lep­
szego zarobku przemaszerował 
W łochy i F rancję, pracując, gdzie 
nadarzy ła  się sposobność, w  ka ­
m ienio łom ach. czy tartakach. 
P ierwszy sw ó j etap tu ła czk i za­
ko ń c z y ł w e F ra n c ji w  pewnym  
cyrku, gdzie w ystępow a ł za k i l ­
kadziesiąt franków ' dziennie ja ­
ko  zapaśnik. G dy Leon See, k tó ­
r y  sta ł się późn ie j jego menaże­
rem  i u to ro w a ł m u drogę do t y ­
tu łu  m istrza św iata, zapoznał s ir  j 
z Carnerą, ten osta tn i posiadał I 
jedną ty lk o  parę spodni oraz ko- j 
szulę, k tó ra  n ie  zakrywała, ca ł­
kow ic ie  o lb rzym ich  barek Carne- 
ry .  W  niespełna 6 m iesięcy po 
tym  Cam era stał ju ż  w  ringu, 
p rzy czym  zaw arte k o n tra k ty  nie 
op iew ały na k w c tv  m niejsze ja k  
1.000 fun tów ' szterlingów, ą tow a­
rzystwo. w  k tó ry m  się obracał 
b y łp  w y tw o rn e . M im o to jednak 
.by! niezaradnym , n iezgrabnym  5 
w prost cho rob liw ie  n ieśm ia łym . 
GHv się doń zwracano, uśmiechał 
sie ty lko , szczerząc swoje o lb rzy ­
m ie  b ia łe  zęby. Zaambarasowa- 
nie i ago bv ło  poniekąd uspraw ie­
d liw ione . gdyż nie  znał ani s ło ­
wa po angielsku, a poza tym  skok 
z nędzy do dobrobytu  b y ł zby t 
nagłym , by m ógł się oswoić ze 
zm ien ionym 1 w a run kam i życia i 
zm ianam i, ja k ie  zaszły w  jego 
otoczeniu. G dy pewnego w ierz«- 
n i  Leon See zaprosił gn do ied. 
n e j z na jw y tw o rn ie jszych  restau­
ra c ji londyńskich , gdzie Cam era 
spożył obiad w  tow a rzys tw ie  
księcia W il i i ,  zażenowanie jego 
b y ło  tak  w ie lk ie , że om al tego 
nie odchorował. Jaką taką rów - 
tfowagę ducha uzyskał dopiero w 
k ilk a  m iesięcy późnie j, gdy po j 
walce z Sharkeyem  s ia ł się m i- j 
strzem świata. W szystk ie  dzień- i 
n ik i now o jorsk ie  pełne b y ły  op i­
sów' te j w a lk i, nadając m u p rzy­
domek „W olno  posuwający się j 
g o ry l“ .

W  ciągu 9-cio le tn ie j sw e j ka '■ 
r ie ry  bokserskie j zdoła ł sobie 
uciu łać n iem a ły m ajątek, w y ra ­
żający się kw o tą  200.000 fu n tó w  i 
sz terlingów . Suma ta m ogła mu 
zapewnić spo ko jny  żywot, gdy­
by Cam era znał w artość p ien ią ­
dza i  znał się na. ludziach. G dy 
zadebiutował w  ubiegłym  
na m acie zapaśniczej, b y ł

m niejszego po.ięca o sprawach 
finansow ych, z tego też powodu 
m noży ł zysk i swego m m ażera i 
re k in ó w  sportowyoh , k tó ry m i 
stale b y ł otoczony. G dy na k ró t­
ko  przed w ybuchem  drug ie j w o j­
ny  św ia tow e j p rz y b y ł do A n g lii

pew ien czas z urządzeniem  jaw ne 
go w ięz ien ia  angielskiego. D la  dó 
pe łn ien ia  kręgu swych n iepowo­
dzeń zakochał się w  urocze j 
Włoszce, E m il i i T ers in i, k tó ra  
b y ła  bufetow ą w  je dn e j z w ło ­
sk ich  res tau rac ji w  dz ie ln icy  
Londynu , Soho. Po pewnym  cza­
sie T e rs in i wniosła  przeciw  n ie . 
m u sprawę sądową o złam anie 
przyrzeczenia ożenienia się z nią. 
Sąd uznał słuszność p re tens ji pię 
kne.j k e ln e rk i i  zm usił Carherę 
do zapłacenia odszkodowania w  
w ysokości 4.000 fu n tó w  szter­
lingó w .

P ie rw szy w ystęp bokserski w  
A n g lii w zbogacił nadwyrężone 
finanse C arnery o 100 fun tów , 

-Nie b y ła  to  w praw dzie  suma 
w ie lka , lecz za ro b ił ją  ła tw o , bo 
dosłownie w  ciągu jedne j m in u ­
ty .  k ładąc na deski m iażdżącym  
s ie rpow ym  Jacka Stanley». W 
w y n ik u  tego meczu uzyskał w

ze Stanów Zjednoczonych, szukał | A n g lii rozgłos, ale ponieważ nie 
nadarem nie p rzec iw n ika  i  kon- i nalał k o n tra k tu  na następne w a l­

k i,  skorzysta ł chętnie z o fe rty  zło 
żon ej m u przez d y re k to ra  jedne

trak tu . Żaden z lekarzy angiel 
skich nie chc ia ł w  ow ym  czasie 
w ys taw ić  mu św iadectwa zdat- 
r.oćci do w a lk i. Z  powodu nie- 
uiszczenia zaleg łych podatków  
dochodowych, zaznajom ił się na

go z musie h a lló w  londyńskich, 
gdzie za wynagrodzeniem  1.000 
fu n tó w  szterlingów  pop isyw ał się

ną budową i  sztuką bokserską. 
Po zakończeniu p ra cy  jes t przez 
pewien czas bezrobotnym . Leon 
See uzysku je  k o n tra k t na w a lkę  
z Y oung S trib ling ie ra , A m eryka ­
n inem  ze stanu Georgia, k tó ry  w  
ow ym  czasie w y b ija ł się na 
pierwsze m iejsce w śród  bokse­
rów . Mecz- od b y ł się w  londyń  
sfeim A lb e r t  H a llu  i  p rzyn ió s ł 
Carnerze 1000 fu n tó w  sz te rlin ­
gów czystego dochodu, w  zamian 
za co fanatycy sportu bokserskie 
go m ie li spektakl, n ie  w id z ia n y  
dotąd na ringach bokserskich.

p ierwszych faz te j w a lk i, trzeba 
by ło  przyznać, że n ie  ro b iła  na 
n im  najm niejszego w rażen ia f i ­
zyczna przewaga jego p rzec iw ­
nika, a takow a ł go odważnie przez 
dw ie  ran dy  ro zw ija ją c  całą swą 
sztukę bokserską. Techniczn ie 
sta ł o całe n iebo w y ż e j od Car­
ne ry , toteż w a lka  n ie  o b fito w a ła  
w  ciekawsze m om enty. W  po ło ­
w ie  trzec ie j run dy  Cam era prze­
ż y ł trag iczny m om ent. S tr ib lin g  
zaap likow a ł m u p ra w y  s ie rpow y, 
który z w a lił o lb rzym a w łoskiego 
na deski. R ing dosłownie za-

O bserwując S tr ib lin g a  podczas dudn ił.

Niesamowite ryki
Gdy po k ilk u  sekundach Car-1 czas od niechybnego ka lectw a 

nera podn iósł się i począł zb li- ; lub  może lia w ą t i śm ierci. B y ł 
żać się do S trib ling a  tw arz  jego, | bardzo b ladym , gdy us iad ł w  
no rm aln ie  zwierzęca, p rzyb ra ła  ! swoim  rogu po skończonej run - 
tak ie  cechy m onstrum  Franfcen- 1 dzie. W  czasie p rze rw y menażer 
steinowskiego, 'w idzów  opa*. j i  sekundanci z trudem  ty lk o  u-
now a ł strach, Z  ust jego w y ry  
w a ły  się jak ieś  niesam owite 
głosy, charczał, ja k  postrzelony 
dzik. ZspemSnając o w sz e lk ie j 
regułach w a łk i, rz u c ił się na 
S trib linga . Na szczęście d la  tego 
ostatniego, runda dobiegała koń

trzym ać m ogli Carnerę w  rogu 
rin gu . Jeszcze nie  przebrzm ia ło  
echo gongu, gdy Cam era rz u c ił 
się ja k  dz ik i zw ierz na S tr ib lin ­
ga, obrabia jąc go n iem iłos ie rn ie . 
Cala ta runda  p rzypom ina ła  ra ­
czej aw anturę p ijacką  n iż  walkę.

plam ę na dotychczasowe jego ho­
norowe zachowanie się w  r in g u : 
uderzy! Carnerę pon iże j pasa, 
d y s k w a lifik u ją c  się ty m  samym. 
W szyscy b y li wówczas zdania, że 
S tr ib lin g , stosując cios. pozbawio­
ny być  m usia ł zm ys łów . W  o' 
czach m a low a ł się ja k i«  paniczny 
strach.

Również i  meez rewanżowy, 
rozegrany tym  razem w  Paryżu, 
o b fito w a ł w  dram atyczne mo­
m enty. W  walce te j na zmianę 
'.d yskw a lifiko w an y  został Car- 
nera. Przez 5 run d  S tr ib lin g  ob­
ra b ia ł W łocha. Podczas (i-e j ru n ­
dy, Cam era dostał znów ataku 
szału, rzu c ił się ja k  fu r ia t  na 
S tr ib lin g a  i n ie  zaprzestał w a lk i 
gdy gong o zn a jm ił koniec ru n ­
dy. K to  w ie, ja k i b y łb y  koniec 
te j aw an tu ry  sportow ej, gdyby 
nie  sędzia ringow y, sekundanci ? 
menażer, k tó rzy  uczepili się Car­
nery i  n ie  po zw o lili na kon tynuo . 
w an ie  w a lk i. W  końcu udało się 
im  zepchnąć W iocha do rogu r in .  
gu. i w yprow adzić z sa li S tr ib iin . 
ga, po czym C am era uspoko ił się. 
A ta k i szału rzadko p rze ja w ia ły  
się u Carnery, przeważnie w a l­
czył on apatycznie, robiąc wraże, 
nie cz łow ieka  nieszczęśliwego, 
ja k  można to by ło  zauważyć np

ca. D z ięk i swej sztuce derensyw j bokserską. W  pew nym  m omencie j podczas w a lk i o ty tu ł m istrza 
przez 2 tygodnie swoją a tle tycz . I ne j, S tr ib lin g  u ch ro n ił się w ó w - 1 S trib lin g  u czyn ił coś co rzuc iło  I św iata z Baerem. (k)

Mistrzowie świata - dłużnikami
Jacobs — k r é ü  P i n n o wMiki

Obaj zawodnicy w  przeciągu! F aktyczny gospodarz najw ię- 
-} „ . . i i - r ,  czterech la t nie w ystępow a li jd -  kszych ringów ' Nowego Jorku , w
j*. s i ko zawodowcy, pe łn iąc służbę w ] te j liczb ie  najw iększego r in gu
' w 1 u 1 y >; szeregach /  a rm ii am erykańskie j i k ry tego „M adison, .Squere -«»>•-

Dn ia 19 czerwca 1947 r. w  N o -i Jacobsowi część swego zarobku cy z B roadw ayu i  innych w ie l-  
w ym  Jo rku  na stadionie „Y a n - j z ty tu łu  kosztów organ izacji me- j  k ic h  m ia s t’ p ro w in c jo na lnych  
kee“  nastąpiło spotkanie m iędzyj czu i po zapłaceniu państw ow e-' Stanów Z jednoczonych sprzeda- 
m istrzem  św iata w  boksie w a g i! go podatku dochodowego znowu ! w a li je  w  cenie od 50 —  500 do- 
ciężkiej Joe Louisem  a B il ly  pozostali w  kieszeni Jacobsa. i larów'.
Connem, now ym  pretendentem  
do tego ty tu łu  Zwycięzcą tego 
meczu okazał 
bokser Star

i ta !i' iż  n iew iele nadziei pok łada-; den“ , Jacobs bezpośrednio lu b  i T»nny G ian iro . Wszyscy typow a- 
s.Ze1iv’. ; ^  « ' 11 " I n o  na ich kondyc ji. Fachowcy pośrednio k o n tro lu je  i d y k tu je : l i  zwycięstwo Greca. M im o to,
pu ia rm e „oziaaek iwuce . j mecz ten ocenia li ja ko  pospo lity w a ru n k i sędziom bokse rsk im .! zwycięzcą wyszedł z meczu G ia-

Zarów no Lou is  i Conn pozosta- ; b lu ff. M ało  to jednak obchodziło ; W ielu dz iennikarzy 'sportow ych i b iro . Po meczu Greco oświadczył,

dza w y n ik i meczów bokserskich. 
M im o to p racu je  d la  niego w ie lu  
w yb itnych  bokserów w  te j licz ­
bie Cecil Hudson, H ok ie  Rand i 
Jonny Greco,

W ro ku  ub ieg łym  odbyło się 
spotkanie, organizowane przez 
Carbo na r in g u  „M adison i 

G ar- i Square G arden“  m iędzy Greco a |

ją 'n a  służbie „dziadka M ik e “ \> d j Jacobsa. Na meczu z ja w iło  się! pozostaje na jego u trzym an iu  
dłuższego czasu. N ik t  z n ich n ie 1 około 80.000 w idzów . Kasa p rz y -1 pisze w yłącznie dla niego.
może występować na r in g u  bez niosła 3 m ilio n y  do larów. W y- 
jego pozwolenia. Jeden ze z n a - ; łączne prawo transm is ji rad iow ej 
nych am erykańskich dz ienn ika - j i te le w izy jne j ja k  rów nież zdjęć 
rzy  sportowych John F ie ld  m ów i, j film o w ych ,1 co w  surnie przyn io - 
iż bokser, k tó ry  w padnie w  ręeej sło 300.000 dolarów , posiadał o- 
Jacobsa, pozostanie w  n ich  na czy w is ta  „dziadek M ik ę “ .
całe życie. O lb rzym i m a ją tek dy ­
k ta to ra  „p rzem ysłu  bokserskie- 
go“  jest obliczany na 5 m ilionów  
dolarów. ' T y lk o  jeden mecz w  
dn iu 19 czerwca ub. r. przyn iósł 
„dz iadkow i M ik ę “  około 500.000 
dolarów. H onorarium  zaś, k tó re  
o trzym a li zawodnicy, b iorący u - 
dział w  te j im prezie, będzie ijo - 
zwała ło  im  na pokryc ie  długów.'.

Przed meczem Louis b y ł w i­
nien Jacobsowi 132.00 do larów, 
a Conn 100.000 dolarów . Obaj po 
p o k ryc iu  zobowiązań, oddając

że z ja d ł przed tym  ostrygę i  ta
m u ciążyła na żołądku. W yjaśn ie-

jeden z w yb itn ych  nie śmieszne, jednak
wszyscy w iedzie li, że spe łn ił on 
ty lk o  rozkaz swego chlebodawcy.

I  Jacobs i  Carbo an i na m gnie­
nie oka nie zawahają się zorga­
nizować meczu, w  k tó ry m  szan­
se s tron  są nierówne. Gdy w  w y -  W iś llr a r iw a ń e z y k :  B a d a  sk iu - 
m ku  takiego spotkania człow iek | dat-. ,s i(, be^ j 0 % pil.e;Zy d iu m  (

N iedawno
dziennikarzy sportowych s tw ie r­
dził, iż w a lka  z „dz iadk iem  M i­
kę“  jest zupełnie bezcelowa i z 
góry skazana na niepowodzenie.

, , , i Jacobs nigd j: nie odm aw ia k re -
Jednym  z zasadniczych źródeł cioi ¿ytu roku jącym  nadzieje bokse- 

chodow organizatora sensacyj- j r om. Dąży on św iadom ie do tego, 
nych spotkań b y ł łańcuszkow y, aby t jy ji otli jego d łużn ikam i, 
handel b ile ta m i wstępu. M ik e j lecz biada temu, k tó ry  się „K o ń - 
Jacobs w- epoce „złotego w ie k u ; czy“  —  dla tego p o rtfe l Jacobsa 
boksu“  p o tra f ił brać za lożę o ce- jest zam kn ię ty  raz na zawsze, 
nie 250 dolarów, 7.500 dolarów, N iem n ie j c iekaw ym  kolegą 
co w  znacznej m ierze przyczyn iło  „dz iadka  M ik ę “  jest n ie ja k i F rań i wodowćów są w  gruncie  rzeczy 
się do w zrostu jego olbrzym iego ¡jC Carbo. ‘ j w ięcej n iż skrom ne. P rze c ię tn y1
m ają tku . ! w  ciągu ostatn ich 25 la t  m ena- i bokser n ie  zarabia w ięcej ja k  500

Cena b ile tu  na mecz Louis-1 żer ten b y ł 11 razy aresztowany do larów  rocznie, to jest ty le , ile 
Conn w ynosiła  od 3 do 50 do la- j przez po lic ję . Sportowa prasa w ynos ił w  hand lu  pokątnym  b i-  
rów. W  te j cenie jednak n ik t  nie j am erykańska o tw arc ie  obw in ia  
mógł b ile tu  otrzym ać. P ośredni- i Carbo o to, iż ten z g ó ry  przesa-

wych. O statn io doniosła prasa a- 
m erykańska, iż Jacobs podupadł 
na zdrow iu , jednak w yda je  się 
iż jego1 sławna k a rie ra - jeszcze 
daleka, jes t od zakończenia. (Br)

*  T ra d y c y jn y  p iłk a rs k i t u r ­
n ie j s iódem ko w y  odbędzie się 
dorocznym  zw yczajem  w  św ię ­
ta W ie lk ie j Nocy.

•■Sym patycy Sfery za in ic jo ­
w a li łańcuch składek na szko­
len ie  je j  ju n io ró w ; za zdobyte 
w ten sposób p ieniądze Sfera 
urządzi na p o c z ą tk u  ła ia  obóz 
szkofen iow o-zd irow otny w  oko­
licach Częstochowy.

*  W o jew ódzka  Bada W F  i 
P W  w  K ie lcach  dokonała  w y ­
bo ru  w ładz, na czele B ady sta ­
ną ł wojewoda k ie le ck i m jr*

■na całe życie tra c i zdrow ie, s iły  
i zm ienia się w  żałosny strzęp 
gangsterów ringow ych  nie w z ru ­
sza to zupełnie.

Przereklam owane zarobk i za-

Szerm ierze W ęg ier uj Katowicach

Budapeszt-Katowice 12:4 i 11:3

le t wstępu na mecz Louis-Cann.
O lb rzym ią  swoją ka rie rę  j a ­

cobs zawdzięcza ścisłemu zw iąz­
kow i z koncernem  Hearsta. Jo- 
cobs rozpoczął kam panię prze­
c iw ko w łaścic ie lom  M adison 
Sąuere Garden dobrze rozum ie­
jąc, żc dyk ta to rem  „bokserskiego 
przem ysłu“  zostanie ten, k to  oka

osób), zarządu (10 osób) i ti ko 
m is y j: o rgan iB acy jne j, pkw ió. 
w ania, spo rtow e j, piropąsand-O' 
w o j. ku ltu ra ln ie j i re w iz y jn e j 
(każda po 5 osób); z terenu 
Częstochowy w eszli do B ady 
— prezes O ZP R  Szmefcel, K<p  
niendan.it U rzędu W F  i P W  
kp t. S tępień, sikarh-nik Cz 
O ZPN  Sowa la  i red. Ga.iw.

*  W a lne  Zebran ie  W ydz ia łu  
Sędziowskiego Oz. O ZPN  w y ­
b ra ło  nowo w ładze w następu- 
j  ąc y m  r k ła d z ie : prze wó. dn j ezą - 
c y  — S liy /ozyńsk i, członkow ie 
Zarządu — Sowat«, W id e ry ń - 
ski, Podle wwki, M ich a lczyk  
K ośc ie ln iak ' i Łuszcz. W alne 
Zebran ie  m. i i i .  napiętnicwnlc

pokona liKatow ice. Szermiercza rep re . zwycięstwa. W  szabli 
zentacja W ęgier przy jecha ła  o- on i Pogoń 12:4. 
statecznie do K atow ic , gdzie w y - ; W y n ik i poszczególnych w a lk : 
stępując jako reprezentacja B u - G erevich —  Śobik 5:4, Bercze. 

roku  ; dapesztu, rozegrała mecz z zespo ly  — W ó jc ik  5:4, K a rp a thy  — Za- 
c*Io-;j łem  Pogoni, w ystępu jącym  ja k o 1 czyk 5:3, Szilassy — N aw rock i 

w iek ie m  ubogim . Poczciwy i p ro  | reprezentacja Katoyńc. I 5:0, G ereyic li —  W ó jc ik  5:4, Ge­
s ty  ten ch łopak n ie  m ia ł n a j I Mecz p rzyn iós ł W ęgrom  dwa rev ich  —  Zaczyk 5:3, G ereyich —

Ifęgrzii o PolisfiocA:

Üusëcie więcej startować!”
Katow ice. -W sobotę w ieczorem  czelly w  stosunku 5:1. Żaczyk , znane na cały św ia t sportow y na- 

odbyi się w  Dom u S p o rto w ym , przegra ł w p raw dzie  w szystkie | zwiska. M istrzem  św iata Gere-
p rzy  R ac ibo rsk ie j w  K atow icach! swe w a lk i, b y ł jednak m im o to

lepszym od dr. Nawrockiego, k tó ­
ry  w y g ra ł z K a rp a th y  5:2.

pierwszy w ystęp doskonałej d ru ­
żyny szerm ierczej W ęgier w  spot 
kaniu. B udapeszt' —  K atow ice.
Mecz w yg ra ła  drużyna Budape­
sztu w  stosunku 12:4 w  szabli i 
11:3 w  szpadzie.

N a jlepszym  zaw odnikiem  Wę­
gier w  szabli b y ł G ereyich, k tó ry  
w yg ra ł wszystkie swe w a lk i:  z 
Sobikiem  5:4, z W ó jc ik iem  5:4, z 
Zaczykiem  5:3 i  z N a w ro c k im ,5:3.
Najlepszym  zaw odnikiem  drużyny 
po lsk ie j b y ł cy frow o  W ójc ik , 
k tó ry  w y g ra ł 2 w a lk i szablowe —
5:4 z trzecim  szablistą W ęgier 
K a rp a thym  i 5:2 z dr. Szilassy.
Fkstyczn ie  jednak najlepszym  
po lsk im  szablistą spotkania by ł j  wśród szablistów jes t na Wę 
znowu Sobilt, k tó ry  pokonał d ru - j grzech bardzo w ie lka . Kabosh, 
siego najlepszego Węgra, Ber- Kovacs, Berczelly —  to  wszystko

Gerevich, najlepszy szablista 
Węgier, ma ju ż  37 la t. Jest urzęd 
n ik iem  węgierskiego banku  naro­
dowego. O jciec jego jes t fech t- 
m istrzem  i  mieszka w  M iskolc.
Gereyich s ta rtow a ł poraź p ie r­
wszy, m ając 16 la t. W  17-tym  ro ­
ku  życia b y ł ju ż  m istrzem  ju n io - \ (Przy te j okaz ji w a rto  wspom . 
rów  Węgier, a m ając 18, z d o b y ł, nieć, iż nasz Sobik, w y g ra ł w  
m istrzostwo seniorów: B y ł n ie - tym  samym dn iu  z M arz im  w  sto 
ty lko  m istrzem  W ęgier w  szabli, sunku 5:1). G ereyich startować 
ale zdobyi też 4 razy m istrzostwo będzie jeszcze w  r. 1948 na O lim  
W ęgier w  florecie . K onkurenc ja  ] piadzie w  Londynie . Uważa on,

1 iż jego na jg roźn ie jszym i prze­
c iw n ika m i będą W ęgrzy —  B er- 
czelly i Kovacs.

N aw rock i 5:3, Berczely — Sobik 
1:5, Berczely —  Zaczyk 5:2, B e r­
czely —  N aw rock i 5:3, K a rp a thy

że się gospodarzem tego n a jw ię - i a r t y k u ł  wrcepresza*a P ZP N , 
kszego ringu . W ten sposób stwo j dra M ie leeha p t, „Sędzia Kia ; 
rzył on swoisty trust w  skład jłosa“  zamieszczony w  ..Dzieli- 
którego weszło oprócz niego ¡n ik l i  P o ls k im “ , 
trzech sportowych dziennikarzy j *  V itiko v icke  Zeleziaray. poke 
z koncernu Hearsta, rozporządza j na ne  w  r.ub . przez- O KS 9:1 
jąc nieograniczonymi źród łam i! (ja k  w iadom o, na Śląsku Cze-

— Sobik 5:2, K a rp a th y  —  W o j- rek lam y. N a jlep ie j św iadczy o i s* u z y s k a li re m is  8 :8). p e rtn a k
c ik  4:5, K a rp a thy  — N aw rock i 
2:5, Szilassy —  Sobik 5:3, Szilas- 
sy —  W ó jc ik  2:5, Szilassy —  Za­
czyk 5:2.

W  szpadzie W ęgrzy zw yc ięży li 
w  stosunku 11:3, p rzy  trzech w a l 
kach nierozstrzygnię tych. .

Dunay pokona! Sobika 3:0, W ój 
c ika  3:2, Zaczyka 3:1 i N aw roc­
kiego 3:2. B erich  zw ycięży ł Sobi­
ka  3:0, u leg ł W ó jc iko w i 2:3, po­
kona j Zaczyka 3:2 i N aw rock ie­
go 3:1, B erzseney 'odn iós ł zw y­
cięstwo nad Sobikiem  3:2, W ó j­
c ik iem  3:2, przegryw a jąc z Za­
czykiem  2:3 i  N a w rock im  1:3. 
H ennyw y pokona! Sobika 3:0,

v ich sta ł się w  29-tym  ro ku  ży­
cia, zwyciężając na tu rn ie ju  w  
Liege. Na O lim piadzie  w  Los A n - 
gelos G erevich s ta rtow a ł w  w a l­
kach drużynow ych, w yg ryw a jąc  
wszystkie 4 spotkania. W r. 1936 k iem  i  N aw rock im  3:8. 
s ta rtu je  na Igrzyskach O lim p ij­
skich w  B erlin ie , znowu w  w a l­
kach drużynow ych w yg ryw a jąc  
na 4 spotkaniach 3, m. in. z s łyn ­
nym  W łochem M arz u 5:4, przy­
czyną M a rz ł p row adz ił ju ż  0:4

tym  fak t, iż na pierwszy mecz ¡ t u j ą  7t k lu b e m  częs tochow sk im  
Louisa w  D e tro it p o tra f ił „d z ia . o pirizyjazd je j  óse m ki do W i t :  
d e k . M ik ę “  sprowadzić specja lny \ k-ow ic w  r . b. ce lem  re w a u żo - 
poeiąg sprawozdawców sporto- I w ego s p o tka n ia .

W  S i x c x n g v l k u
»

Wieczorek dwukrotnym mistrzem Śląska
(od w łasnego sprawozdawcy) 
Szczyrk. W  drug im  dn iu  na r­

c ia rsk ich  m is trzostw  Śląska od­
był, się bieg z jazdow y na n a j­
dłuższej i na jtrud n ie jsze j trasie 
zjazdowej w  Polsce w iodącej

Wó"jefka^ 3:o f rem isu jąc " z"*ZaczyT• ze Skrzycznego (około 3.5 km ),
W  biegu zjazdowym  udzia ł 

wzię ło b lisko  100 zaw odników  i 
zawodniczek. W a ru n k i śnieżne 
doskonałe.

Zw ycięstw o odniósł niespodzie­
w an ie  W ieczorek A n to n i (K . N. 
Szczyrk) zwyciężaj ąc faw oryzo­
wanego Stancę z B ie lska.

W y n ik i biegu b y ły  następujące: 
1. W ieczorek A n to n i (K. N. 

Szczyrk) 2.44 m in., 2. P aluch (Wa 
tra  Cieszyn) 2.47 m in ., 3 ex equo 
Stanco (ŚNPTT B ie lsko) i Czar­
sk i (OM  TUR) 2.47.2 m in .,,4. Czu- 
dek (W atra Cieszyn) 2.48 m in., 
5. Komuny (SKN) 2.55, m in.

Narciarze polscy 
wyjechali do Chamonix

K a t o w i c e .  W  dn iu  w czo ra j, 
szym narc ia rska reprezentacja 
P o lsk i o trzym a ła  paszporty z W ar
szawy.

W ieczorem cała ekipa w yjecha­
ła  pociągiem  z K a to w ic  do P ra ­
gi, skąd następnie oda sie do Cha 
m on ix .

T a jn e r up lasował się dopiero 
na 12 m ie jscu z czasefn 3.22-' 
m in.

W, ko n ku re n c ji pań zwycięstwo 
odniosła bezkonkurencyjna M u- 
s io lików na (SKN) 2.24 m in. przei? 
Sembolową (SNPTT B ie lsko) 3.04 
m in. Trasa pań była skrócona.

Po po łudn iu  odby ł się konkurs 
skoków do kom b inac ji.

W y n ik i n ieo fic ja lne  konkursu 
b y ły  następujące:

1. W ieczorek A n to n i (Szczyrk) 
43.5 i 41 m, 2. T a jn e r (Wati-a Cie­
szyn) 38.5 i  39.5 m, 3. Fros (SKN) 
34 i 34 m, 4. Lazor (W atra ) "■ 
i 32.5 m.

Jun io rzy :
1. W ęgrzynkiew icz (H K N  B ie l' 

sko) 35 i 34 m. 2. Raszka (S K N  
34 i 33 m, 3. K laszka (K N  Szczyrk) 
31 i  29.5 m. (n j
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Przemówienie premiera Cyrankiewicza
Dotjjcłiczasoiujj dorobek i plae|j na przyszłość

W a r s z a w a ,  (ob. w l.) Na so­
botnim posiedzeniu Sejmu wygło­
sił expose premier Cyrankiewicz. 
We wstępie swego przemówienia,
0 czym pisaliśmy już w  numerze 
Wczorajszym, Premier podniósł 
olbrzymie zasługi, jakie osiągnął 
PKW N, Rząd Tymczasowy, a na­
stępnie Rząd Jedności Narodo­
wej w  w ielkim  dziele odbudowy 
Polski w pierwszych latach po­
wojennych.

W  dalszym ciągu swego prze­
mówienia premier Cyrankiewicz 
mówił:

Jeżeli mam . mówić o podsta­
wowych liniach Rządu, który re­
prezentuję, to pierwszą i niewzru 
szoną zasadą jest nic nie uronić
1 nic nie zatracić z dotychczaso­
wego dorobku polskiej demokra­
cji i z dorobku Rządu mego po­
przednika.

Drugą zasadą wypływającą z 
siły i prężności naszego obozu 
jest — nigdy nie stać w  miejscu, 
tylko rozważnie i planowo we 
wszystkich dziedzinach życia na­
szego posuwać się naprzód. Bę­
dzie to ułatwione dzięki większej 
zwartości Rządu, którą zapewni 
mu należytą Sprężystość działa­
nia.

Trzecią zasadą wypływającą ze 
zwycięstwa wyborczego jest siwo 
rżenie warunków dla dalszej kon­
solidacji i zjednoczenia wszyst­
kich twórczych s-ij narodu n a

platformie Bloku Demokratycz­
nego, na platformie programu 
polskiej demokracji.. Rząd, któ­
ry reprezentuję, rozpoczyna dru­
gi okres dziejów odrodzonej Rze­
czypospolitej, okres planowej od. 
budowy Polski ze zniszczeń wo­
jennych, planowej odbudowy rol­
nictwa, przemysłu, handlu, rze­
miosła, okres utrwalenia ustroju 
wewnętrznego, wypływającego ze 
stabilizacji stosunków politycz­
nych. \

Nie zamierzam dzisiaj wygła­
szać pełnego i szczegółowego ex­
posé. To nie jest exposé, prostu­
ję, to jest deklaracja wstępna, 
deklaracja Rządu, który wczoraj 
objął urzędowanie. Z pełnym i 
szczegółowym planem działania 
wystąpi Rząd przed Wysoką izbą 
na sesji budżetowej. Rząd prag­
nie wszystkie swe poczynania w  
trakcie trw ania sesji J poza sesją 
realizować w  najbardziej harmo­
nijnej współpracy z Sejmem, z 
przedstawicielstwem Narodu Pol­
skiego. (Oklaski)

Nie chcemy, aby plany nasze 
były papierowe. Chcemy z W y­
soką Izbą, a tym samym z naro­
dem polskim, omawiać wszystko 
konkretnie i szczerze. Dziś moim 
zamiarem jest tylko przedstawić 
Wysokiej Izbie Rząd, którego dą. 
żeniem jest ze wszystkich si} rea­
lizować program Bloku Stron­
nictw Demokratycznych, wyraża­
jący dążenia narodu polskiego.

ści i pomyślności naszych naro­
dów. (Oklaski)

Stosunki nasze z Jugosławią 
nacechowane są serdecznością i | 
przyjaźnią. Pragniemy współpra­
cy i wszechstronnego przyjazne­
go działania z Francją, z którą, 
jak uczy nas historia, a szczcgól-

Pragniemy serdecznych stosun. , czeńslwem inflacji. Dotychczas 
ków z narodem amerykańskim, j mamy wszystkie dane po temu, 
wierząc, że przyjaźń polsko .  a . j aby zachować równowagę gospo- 
merykańska będzie elementem | darczą i finansową. W  tym  celu 
konstruktywnym w  świeci® po- j niezbędnym będzie przeprowa- 
wojennym i przyczyni się do sta- \ dzenie nieubłaganej, konsekwent- 
bilizacji pokoju. Pragniemy ró w -; nej w alki z przerostami admini- 
nież pomyślnego uregulowania I stracyjnymi, z marnotrawstwem i 
wszystkich wciąż niezałatwionycb niewłaściwymi metodami pracy,

nie doświadczenia ostatnich 2 spraw z W ielką Brytanią na za- by w ten sposób przełamać wszy-
pokoleń, łączy nas wspólnota naj­
żywotniejszego dla naszych naro. 
dów interesu ochronienia się 
przed niebezpieczeństwem impe-

sadzie dobrej woli i poszanowa- j stkie trudności na drodze do po- 
nia suwerennych praw drugiej i prawy dobrobytu.
strony. Wierzymy, że wyjście to 
jest całkowicie możliwe i leży w

rializmu niemieckiego. (O klaski).1 interesie obu. stron.

T rakta t z N iem cam i
Chciałbym krótko zatrzymać 

się nad sprawą, która wysuwa 
się na czoło zagadnień między­
narodowych: myślę o traktacie w 
sprawie Niemiec, oczekując w 
najbliższej przyszłości formalne, 
go zatwierdzenia ustalonych w  
Poczdamie słusznych i sprawie.

obu naszych krajów. Zarówno w  
swych dążeniach w  zakresie po­
lityki wewnętrznej, jak  i między, 
narodowej Rząd Polski będzie 
zmierzał nieustępliwie, szczegół, 
nie na forum Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, do zapewnie­
nia krajowi pokoju i bezpieczeń. 
stwa, do stabilizacji granic, do

dliwych granic polsko - niemiec. rozwoju współpracy między naro. 
kich. (Oklaski). Z zadowoleniem dowej oraz do zapewnienia Pol- 
stwierdzamy istniejące w  Polsce sce takiego miejsca w  święcie, na 
i we Francji Wzajemne zrozumie- jakie sobie zasłużyła swoimi cier­
nie dla tego problemu, dotyczącego pieniami, bohaterstwem i pracą.

Stosunki gospodarcze z zagranicą

Dążeniem naszym będzie rów­
nież dbać nie tylko o sektor pań­
stwowy i spółdzielczy, ale także 
o prywatny. Dążeniem Rządu bę­
dzie również zapewnienie trw a- , . _ . . . . . . . .
łych warunków rozwoju dla prze ten sposób będz.emy
mysłu, rzemiosła i  handlu pry­
watnego.

Na najbliższej sesji Rząd bętfzit 
mógł stanąć przed problemem 
rozpatrzenia projektu budżetu 
oraz planu inwestycyjnego na 
r. 1947. To da możność szerokie 
go omówienia projektów i p la­
nów i nakreślenia wytycznych do 
dalszego marszu Polski ku odbu­
dowie.

Doceniając znaczenie religii na­
leży także uregulować stosunki 
z Kościołem.

W  lutym i w  marcu przepro­
wadzona będzie dalsza demobili­
zacja zasłużonych żołnierzy. W

do
tego, aby w ydatki na wojsko by­
ły mniejsze od przedwojennych

Repatriacja

W  polityce zagranicznej
W polityce zagranicznej głów- 

ną troską Rządu będzie ugrun. 
towanie naszych granic, które są 
nieodzownym warunkiem zarów­
no bezpieczeństwa Polski, jak  też 
trwałego zapobieżenia nowej a- 
gresji niemieckiej, która zagra­
żałaby pokojowi w Europie i na 
oklym świecie i mogłaby, podob­
nie jak agresja hitlerowska, stać 
się źródłem nieszczęść dla całej 
ludzkości. Stojąc na straży trw a­
łego ~pokoju, który jest dla Polski 
sprawą nie tylko możliwości roz. 
Woju ale wręcz istotnego, fizycz­
nego istnienia narodu polskiego, 
Rząd Polski ożywiony duchem 
współpracy międzynarodowej, na. 
dal popierać będzie wszelkie w y­
siłki narodów miłujących wol­
ność, .wszelkie w ysiłki zmierzają­
ce do zapewnienia światu stałe­
go pokoju i bezpieczeństwa. Do 
tych wysiłków w pierwszym rzę­
dzie zaliczamy dążenia do jedno­
ści wielkich mocarstw, do rzetel­
nego rozbrojenia i zgaszenia wszy

i stkich ognisk agresji i konflik­
tów międzynarodowych. (Oklaski)

! Kontynuując, politykę zagra.
! niecna Rządu Jedności Narodo­

wej Rząd zmierzać będzie do dal. 
szego rozwoju i umocnienia 
współpracy i przyjaznych stosun­
ków łączących Polskę z innymi 
krajam i. Przyjaźń i konstruktyw­
na współpraca z bratnimi naro­
dami słowiańskimi a przede 
wszystkim z naszym wielkim  so. 
jusznikiem wschodnim, ze Zwiąż, 
kiern Radzieckim stanowi podwa­
linę naszej polityki i zarazem cen 
ny wkład pozytywny w budowie 
światowego pokoju. Nadal pielęg. 
nować będziemy przyjaźń narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego, która okrzepła i 
utrw aliła  się w najcięższym okre­
sie — próby krw i. (Oklaski). -Wy­
trwale dążyć będziemy do dalsze­
go zbliżenia z Czechosłowacją i 
przyjaznego uregulowania wszy­
stkich spraw ku obopólnej korzy.

Nasze stosunki gospodarcze z 
zagranicą rozw ijają się coraz po­
myślniej. Dążyć będziemy do po­
głębienia stosunków gospodar­
czych z wielu krajam i. Sądzi­
my, że w ten sposób przyczyni 
się Polska w  znacznym stopniu 
do odbudowy zniszczonej Euro­
py. Działalność gospodarcza Rzą­
du polskiego będzie głównie zmie 
rzaja do zrealizowania planu od­
budowy gospodarczej wytyczone, 
go i przyjętego przez KRN. Plan 
ten ma na celu odbudowę zni­
szczonych wojną obszarów i o- 
siągnięcie poziomu życia wyższe­
go od przedwojennego. W kracza, 
my w pierwszy okres planu naro­
dowego na 1947 r. Jest to rok, 
który zadecydować ma o powo­
dzeniu tego planu z jednej stro­
ny, a z drugiej strony nie prag­
niemy ukrywać trudności na ja ­
kie jeszcze w  tym roku napotka­
my. Na skutek zniszczeń wojen, 
nyeh odczuwamy obecnie poważ­
ny brak żywności, szczególnie 
zboża, tłuszczu i mięsa. Nie ukry­
wamy wcale deficytu aprowiza- 
cyjnego, znanego powszechnie i 
stwierdzonego przez rzeczoznaw­
ców międzynarodowych. Tymcza­
sem UNRRA kończy swoją dzia­
łalność, a inne formy pomocy 
międzynarodowej nie są na razie

zbyt jasne. W  tych warunkach 
wysuwa się na czoło wielkie zna­
czenie zagadnienia oszczędnego, 
rozsądnego gospodarowania na. 
szymi zasobami żywnościowymi. 
Chodzi głównie o racjonalne zor. 
ganizowanie podaży artykułów  
rolniczych i ich rozdziału z uwzglę 
dnieniem potrzeb wolnorynko. 
wych i aprowizacji reglamento­
wanej. Doceniamy podstawową 
rolę spółdzielczości.

Na 1947 rok przewidziane jest 
dokonanie poważnych inwesty- 
cyj, na których uruchomienie i 
sfinansowanie musimy gromadzić 
znaczne środki. Dalszym celem 
naszym będzie walka z przerosta­
mi administracji i przerzucenie 
je j części do bardziej produktyw­
nej pracy. Jednym z poważnych 
środków dla sfinansowania na­
szych planów inwestycyjnych, bę­
dzie zwiększenie naszego ekspor­
tu i rozszerzenie stosunków han. 
dlowych z zagranicą.

Realizacja planu 
inwestycyjnego

Dążąc do wprowadzenia w ży­
cie planu inwestycyjnego Rząd 
stawia sobie za naczelne zadanie 
bezwzględną walkę z niebezpie-

Jednym z bardzo doniosłych za- , racie państwowym poprzez Zwią- 
dań jest szybka repatriacja w s z y -| ki Zawodowe i Rady Zakla- 
stkich rodaków pozostających do- dowe. Klasa robotnicza winna 
tychczas za granicą. Chciałbym I wyraźnie zwiększyć swój wpływ  
stwierdzić, że obca propaganda, I na gospodarkę narodową. Rząd 
zmierzająca do utrzymywania j będzie się troszczył również o po- 
tysięcznych rzesz poza granicami j lepszenie dobrobytu pobierają- 
kraju, staje się obecnie —  mimo ! cych zaopatrzenia inwalidzkie; 
poparcia wrogich czynników —  j wdowie i sieroce oraz będzie si' 
coraz mniej skuteczna. Prawda o j starał zapewnić ubezpieczenia nf 
kraju  dociera wyraźnie do serc j starość, 
wszystkich naszych rodaków, j
przekonując do powzięcia decy- j O d h iir in w o  w c i
z ji powrotu do kraju. Dotychczas j u u o u u u w a  w m

powróciło ich już wielu. Z  za- Jednym z naczelnych zadań 
chodu powróciło 2.100.000 osób, stojących przed Rządem bedzie 
z W ielkiej Brytanii i Wioch po­
nad 7000 osób. W ielu powróciło 
również z Bliskiego Wschodu,
Wioch i innych krajów. D la wszy­
stkich znalazło się miejsce, pra­
ca i chleb. Dzisiaj apelujemy 
do wszystkich tych naszych bra­
ci, którzy jeszcze nie zdecydowali 
się i wzywamy ich do powrotu do 
Polski, do rodzin. Czekamy na 
nich z gotowością udzielenia im 
wszelkiej pomocy. Czekamy tak ­
że na powrót wszystkich tych, 
którzy już dawniej wyemigrowali 
z Polski za Chlebem.

odbudowa gospodarcza wsi spro­
wadzająca się głównie do uwoi 
nienia wsi-od plagi lichwy i spe­
kulacji. N ie trzeba podkreślać, żc 
odbudowa demokratycznej Pol­
ski wymaga również postępów na 
polu oświaty i kultury, na które; 
rozwój Rząd położy duży nacisk 
Szkoły będą udostępnione możli­
w ie najszerszym masom chłop­
skim i robotniczym. Rząd będzie 
pamiętał o udostępnieniu szero­
kim masom ludności książki, tea­
tru i radia. Niemniej Rząd zda­
je sobie sprawę ze znaczenia mo­

tt' dziedzinie polityki społecz- i ralnego i fizycznego zdrowia na-
ftej Rząd będzie nadal kroczył po 
lin ii wysuwania robotników na 
czołowe, kierownicze stanowiska

rodu, które w  czasie okupacji do­
znało poważnego uszczerbku. 
Rząd będzie organizował walkę

—  w  pierwszym rzędzie w  apa- z gruźlicą, będzie zakładał stacje 
racie produkcyjnym oraz w  apa- opieki nad matką i dzieckiem.

Stoimy wobec iuielkich* zadań
Stoimy wobec wielkich zadań 

i trudności, z których niejedne 
traktować trzeba na miarę dzie­
jową. Taką trudnością jest odro­
dzenie życia w Polsce w  dwa lata 
po burzy dziejowej, przy czym

Głowiąc się bezustannie, co. za rodzaj pracy dla mnie 
obmyślono, zapukałem i bez czekania na odpowiedź wsze­
dłem do środka.

— Pan kapitan Arct. prawda? —- zapytał mnie siedzący 
przy biurku- sympatyczny oficer o mocno podniszczonej 
czuprynie. — Spodziewaliśmy się tutaj pana — dodał, 
nie. czekając na moje potwierdzenie.

Chciałbym się komuś zameldować. Może jest puł­
kownik Bajan? — odparłem-

Zaraz mit zamelduję. Pozwoli pan, że się przedsta­
wię. Porucznik Zaremba. ,

Oficer wyszedł i za chwilę wrócił do pokoju.
. — Pułkownik pana prosi.
Pułkownik Bajan, weteran i as myśliwski z przedwo­

jennych czasów, a obecnie dowódca lotnictwa myśliw­
skiego. przywitał-mnie uprzejmie i wskazawszy krzesło,, 
szybko rozwiązał moje wątpliwości.

—- Dobrze, że już pan je-st- Zacznie pan pracę jutro, 
adiutant pokaże panu, gdzie załatwić wszystkie formal- . 
»ości. Jest on tutaj tak zadomowiony, że zna się na 
Wszystkim lepiej ode mnie, będzie się panu przyjemnie 
2 runi współpracowało. Mieszkamy wszyscy poza obozem, 

sobie pan jakiś pokój wynaleźć własnym dowcipem.,
do pańskiego zajęcia, to spędzi pan odpoczynek wy­

godnie, jako nasz „intelligence“ .
bo:eliigence Officer! Na to mi przyszło po tylu latach 

latania! Niemal ze łzami w oczach zapytałem:
— Panie pułkowniku, jak to długo potrwa?
— Co? Wypełnienie formalności?

Nic, panie pułkowniku. Mój pobyt tutaj- 
Zobaczymy. Wie pan przecież, że odpoczynek 

‘Weracyiny trwa sześć miesięcy, a w Daiiskim wypadku no-
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odległy o niemal 50 mil, sama zaś stacja przedstawiała 
pożałowania godny widok.

Było tam wręcz parszywie. Messa oficerska zajmo­
wała duży barak, zimny i nieprzytulny, mieszkania odda­
lone były o dobrą milę i mieściły się również w przewiew ­
nych baraczkach, pozbawionych wody i przyzwoitych 
pieców. Dispérsale umieszczono o następną milę od messy, 
tak że1 człowiek mógł nogi stracić na codziennych wę­
drówkach.

Dla ułatwienia transportu i ulżenia pracy przydzielono 
dla pilotów dywizjonu dwie ciężarówki, a jako specjalny 
przywilej dla dowódców eskadr uszczęśliwiono Romana 
i nmie dwoma służbowymi motocyklami- Roman był sta­
rym motocyklistą i dosiadał tego sprzętu z wprawą za­
wodowca, ja natomiast byłem zawsze zdania, że moto­
cykl, to złośliwy wynalazek szatana i że żaden porządny 
i szanujący się człowiek nie powinien na tym wehikule 
zasiadać. Wkrótce okazało się, że twierdzenie moje nie 
pozbawione było racji. Jedna z moich służbowych jazd 
zakończyła się pewnego dnia nagłą i nieprzew idzianą ko­
lizją ze służbową lorą, ponieważ zaś lora ważyła około 
5 ton, rezultat spotkania łatwy był do przewidzenia. Pa­
miętam, że po wywinięciu kilku salto mor tale i wylądo­
waniu w przydrożnym rowie, znalazłem się w krótkim 
czasie w wojskowym szpitalu, kurując poharataną nogę 
i dziwiąc się, jakim cudem uchroniłem się od poważniej­
szych obrażeń, lub nawet skręcenia karku- Nigdy też, 
nawet w czasie najgorętszych walk powietrznych i naj­
trudniejszych lotów, nie najadłem się tyle strachu, co 
podczas tej krótkiej, a nierównej potyczki z lorą.

Święta Bożego Narodzenia spędzałem na urlopie, cią­
gle lekko kulejąc, przysięgając sobie solennie nigdy nie
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burzy tej nie oglądaliśmy z dale­
ka, nic śledziliśmy przez odbior­
n ik radiowy, ale była ona og­
niem, który nas niszczy! i zabi­
jał. W  orędziu swoim powiedzia 
Prezydent, że mimo doznanych 
ciężkich prób nic zmalała wewnę­
trzna, duchowa moc narodu, ale 
przeciwnie —  wzrosła jeszcze bai 
dziej. I  tak jest. Z  tej właśnie 
mocy zrodziła się decyzja, aby 
wyciągnąć naród polski z łańcu­
cha tragedii historycznych, aby 
z bezdroża wydobyć Naród Pol­
ski i sprowadzić na ślad innej 
drogi, drogi konsekwentnej poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej 
która zagwarantuje nam niepod­
ległość.

Minione dwa ostatnie lata były 
twardą walka demokracji pol­
skiej o je j byt z wrogimi silami 
które chciały wycofać Polskę z 
obranej przez nią drogi. Te 
dwa lata zakończył jednak dzień 
19 stycznia zwycięstwem demo­
kracji polskiej, polskiej racji sta­
nu i Zwycięstwem polskiej kon­
cepcji polityki zagranicznej.

Obecnie rozpoczyna się już o- 
kres zwiększonego spokoju w e­
wnętrznego i normalizacji, co jest 
jednym z podstawowych w arun­
ków odbudowy Polski. Spokój 
wewnętrzny kraju  pozwoli na u- 
gruntowanle i pogłębienie zasad 
praworządności. Do twórczej, po­
zytywnej pracy w  dziele odbudo­
wy kraju Rząd wzywa wszystkich 
obywateli. Już wkrótce Rząd ma 
opracować projekt ustawy amne­
styjnej. Będzie to widomy znak 
zamiaru wciągnięcia wszystkich 
obywateli do twardej, ale tw ór­
czej pracy i przebaczenia wszyst­
kim  je j przeciwnikom, którzy 
zdeklarują uczciwie chęć współ­
pracy.

Wpbec tych wszystkich zadań 
stoi Rząd świadomy nie tylko ol 
b rży mich trudności, ale rówmiei 
świadomy niespożytych sił pol­
skich mas pracujących, świadom; 
słuszności programu polskiej de­
mokracji, której Rząd jest reali­
zatorem w  dziele budowy w ie l­
kiej Rzeczypospolitej i szczęścia 
Narodu Polskiego. (Oklaski.)
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Katowice. W  W oj.

„Dwa lata pracy Śląska 
dla Polski“

K atow ice . W  na jb liższych  
dniach ukaże się specjalne w y ­
daw n ictw o „Ś ląsko-D ąbrow skie­
go Przeglądu A d m in is tra c y jn e ­
go“  poświęcone 2-le tn iem u dorob- , 
k o w i a d m in is tra c ji pub liczne j pt... tu fy  w  K a tow icach  
„D w a la ta  p ra cy  Śląska dla P o l­
s k i“ .

W ydaw n ic tw o to obejm uje po­
nad dw ieście s tron d ru ku  i  za­
w ie ra  n iezw yk le  interesującą 
treść Całość podzielona jest na 
dz ia ły : A dm in is tra c ja  ogólna i

Hodotula koni na Śląsku

Pierwsze miejsce zajmuje pow. kluczborski
Dom u K u l - !
odbyło  się

samorządowa. Sądownictwo, A d ­
m in is trac ja  skarbowa. W yznania. . , „
Oświata. K u ltu ra  i Sztuka. A dm i ! rodowych. Ogółem na terenie wo.
n is trac ja  Rolna i Leśna. Samo

którego uczęszcza p rzyn a jm n ie j 
po dwóch członków Z w iązku  z 

pod przew odnictw em  prezesa dyr. każdego pow ia tu . Jak wiadom o, 
i Ką jetanow icza, zebranie .Ś ląsk ie , i p ra w id ło w e  podkuw anie ma du- 
j go Z w iązku  Hodowców K on i. że znaczenie dla hodow li, 
j Ze sprawozdania z działa lności Zebrani u c h w a lili z ko le i bu- 
! Z w iązku  w  ro ku  1946 w yn ika , że j dżet Z w iązku  na ro k  1947 w  w y .
; na teren ie w o jew ództw a śląsko- ; sokości 2,043.000 złotych.
| dąbrowskiego, pierwsze miejsce , zw iązku z przejęciem  dzia- 
| w hodowli koni zajmuje powiat ja jności Izby  R olniczej przez Sa-

kluczborski, w  którym zarejestro­
wanych jest ponad 450 klaczy za-

rząd Gospodarczy. Samorząd Za­
wodowy. Ubezpieczałnje Spolccz 
ne. P rzedsiębiorstw a Państwowe 
P rzem ysł. Spółdzielczość, Bank:. 
Handel. Z w ią ak i Zawodowe i O r­
gan zecie Społeczne.

O kładka barw na wykonana ze­
stala według p ro je k tu  .1. Mrosz- 
czaka.

jewództwa jest 3.500 klaczy zaro, 
dowych oraz 900 źrebiąt.

W ciągu fo k u  sprawozdawcze- i 
go Zw iązek o trzym a ł z U N R R A  | 
60 klaczy, hodow lanych, z k tó - j 
rych  30 w ym ieniono później na 
ogiery, 30 natom iast oddano ro l­
n ikom  na sk ryp ty  dłużne. N a j­
prawdopodobniej zostaną one 
jednak przyznane ro ln iko m  jako 
darow izna. Posiadaczom kon i

mopomoc Chłopską, zaszła ko ­
nieczność przeprowadzenia pew ­
nych popraw ek s ta tu tow ych Zw. 
P op raw k i te opracowane up rze­
dnio przez kom isję, p rzy ję te  zo­
sta ły przez Zgromadzenie.

W  na jb liższym  czasie Zw iązek

otrzym ać ma 2.500 kon i z Danii.
Skierowane one zostaną na Z ie ­
m ie Odzyskane, wchodzące w  
obręb w o jew ództw a śląsko - dą­
browskiego. Zw iązek otrzym a 
rów nież 400 kon i z DO W  K rakó w  
dla osadników w o jskow ych  na 
zachodzie. Spodziewany jest 
wreszcie im p o rt 1,000 kon i ze 
Szwecji, w  tym  oko ło 70 ogie­
rów .

Ś ląski Zw iązek Hodowców K o . 
ni, k tó ry  przed w o jną  za jm ow a ł 
jedno z czołowych m ie jsc w  ho­
d o w li kon i w  Polsce, dokłada 
wsze lk ich starań aby miejsce to 
uzyskać także obecnie, (a-es)

Zakłady samochodowe
przeniesione do Szczecina

Szczecin (Z A P ) .Do Szczeciina 
p rz y b y ła  ^ G dyn i dyrekc ja  
Państw ow ych Z ak ładów  Sa­
mochodowych, by  zinałeźć od­
pow iednie  pomieszczanie dla 
sw ych zakładów  pracu jących  
do ta j c h w ili w  G dyni- W a ru  u 
k i, p racy Zak ładów  Samocho­
dowych w  G d yn i są ciężkie 
ponieważ zakłady te u je  po­
siada ją  tam  odpowiedniego 
pomieszczenia- W  w y n ik u  po­
szuk iw ań  odpowiednich h a l fa ­
brycznych, dyrekc ja  postano­
w iła  u lokow ać zakłady g d y ń ­
skie w  szczecińskiej stoczni 
„W u lk a n “  i halach p rzem ys ło ­
wych p rzy lega jących  do te j 
stoczni- H a le  te są w  dobrym

: un rrow sk ich  p rzys ługu je  50 proc. 
Zamówienia można k ie row ać j zniżk i p rzy w p łacan iu  stawek l i ­

do Urzędu W ojewódzkiego, teł. ubezpieczeniowych, 
n r wown. 149. ' : Celem zachęcenia hodowców

j-do w iększej tro sk i o konie, Z w ią - 
PoHiechllika Siaska | zek w y p ła c i! 250 p re m ii po tysią-c

zło tych za szczególnie dobrze w y ­
hodowane sz tuk i,'g łó w n ie  za k ia .—  Prezydentowi w hołdzie

Katow ice. 'P ro f. A d o lf Joszl w ; 
zastępstwie przebywającego w ; 
W arszawie Rektora pro f. inż. K u - ’ 
czewskiego oraz dyr. m gr. N iżan. 
kow sk i z łożył w  Urzędzie 
W ojew ódzkim  im ien iem  Senatu. 
M łodzieży i P racow n ików  P o łi- : 
te ch n ik i Ś ląskie j życzenia dla : 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Instytut Meteorologiczny w Gdyni
W ieża  obserw atorium  morskiego

eze. P ięciu członkom  Zw iązku 
przyznano poza tym  ogółem 80 
tys. z| ty tu łe m  zapomogi na za­
kup ogierów p ó łk rw i, W 
bieżącym zasłużeni he ilo iycy w y ­
różn ian i będą rów nież dyp lom a­
m i. '

W Nysie uruchom iony 
s ta ły  kurs podkuwaczy koni, do

Rada Rolniczo - Naukoina
czuwać będzie nad rozwojem rolnictwa

K atow ice. W  zw iązku z p rz e ję -: grodniczej prof. dr. Ziobrow-
ciem Izb R olniczych przez Z w ią - j skiego.
zek Samopomocy Chłopskie j, /.o- W  dniach na jb liższych K om isje  
stały stworzone w  ramach Z w ią - ; rozpoczną swoje prace, 
zku wydziały Nauki i Oświaty j v.

G dynia. (P A P ) Z m ajdujący 
się w  G dyn i In s ty tu t  H yd iro lo . 
er iczu o -Me t eoiroiogię ziny posia - 
cła na W ybrzeżu  sieć obserw a­
c y jn ą  .w¿dłuż całego W y b rz e ­
ża. poczynając od Ł yse j G ó ry  i 
E lb ląga , aż po Ś w inou jśc ie  i 
Szczecin na zachodzie. D z ia ­
ła lność w ym ien ionego  In s ty tu  

ro ku  i ia  P rz e ja w ia  się przede wszys 
f lk jm  w dalszej s ta łe j rotz.budo- 
| w ie m o rsk ie j sieci s ta c ji hy- 
i d ro le /f!eżĄyeb i- meteorologieiz- 

zosta ł; nych. sysiematycz.ny.ch obsęr- 
ł wąejach w ażn ie jszych z jaw isk  
I m eteoro log icznych  w adnieśie- 
! n iu  do p rzybrzeżnych obsza­
ró w  m orskich , ja k  uap rzyk ład :

sfeich, udzie la  in fo rm a c ji eo do 
rozkładu obszarów, zam inow a­
nych -i bezpiecznych dla żegl-u 
ffj, badanie i w ydaw an ie  św ia ­
dectw stanu kom pasów o k rę ­
tow ych, seksłansów i tp. przy 
rządów naw igacy jnych , bada­
nie la ta rń  pozycy jnych  i m a r­

s k ic h . W  pro wadzeniu S łużby 
¡Czasu praca In s ty tu tu  w yraża 
sie przęz nadawanie z w ieży 
O bserw ato rium  M orsk iego  świe. 
tłn y c h  sygna łów  czasu. D la  
ciągłego w yko n yw a n ia  pow yż­
szych zadań — w ie lk ie j w agi 
dla żeg lugi m o rsk ie j — placów 
ka ja k ą  je s t In s ty tu t  H y d ro ­
logie zn o - M  eteor o lo g ic za y  w

Rolniczej, k tó re  obe jm u ją  w  
swym  zakresie w szystkie prace ‘ 
naukowo - dośw iadczalno-ro ln icze, 1 
prowadzone w  Stacjach Ochrony 
Roślin. Oceny Nasion, w  Z ak ła ­
dach Chem iczno-Rolniczych oraz j 
wszystkich Ro lnych i Zootech- i 
,n iem ych  Zakładach Doświadczał- ‘ 
nych. Nad działalnością tych dzia­
łów  czuwa Rada Rolnićzo-Nau- 
kowa na czele z kuratorem prof. i 
dr. Anato lem  LisjoW skim , m iano­
wanym  przez G łów ny Zarząd 

.Zw iązku Samopomocy Chłopskie j 
na teren w o j. krakowskiego, rze­
szowskiego- i ś ląsko-dąbrow ­
skiego.

Pierwsze zebranie Rady N auko­
w ej odbyło się w  dn iu  30 ub. m. 
w  K rakow ie . Na tym  zebraniu 
ukonstytuow ano Zarząd Rady, ja ­
ko  je j organ wychowawczy.

W  skład Zarządu wchodzą: k u ­
ra to r ja ko  przewodniczący, 3 p re ­
zesów Zw. Samopomocy C h łop­
sk ie j, z K rakow a, Rzeszowa i 
Katow ic, 2 zastępców przew odni­
czącego w yb ranych  przez Radę 
l sekretarz, k tó ry  jest równocześ­
nie k ie row n ik iem  W ydzia łu  N au­
k i i O św ia ty Rolniczej.

Równocześnie Rada powołała 
3 Komisje, a m ianow ic ie  dla 
Zakładów  Doświadczalno -  R o ln i­
czych, Zootechnicznych i  Ogrod­
niczych.

Na przewodniczącego Komisji 
Rolniczej powołano prof. XJ. Ja­
giellońskiego — Szmidta, Komisji 
Zakładu Zootechnicznego —  p. 
Marchlewskiego, zaś Komisji O-

Lotery jny  kalendarz
przew iduje, że ciągnienie I I  k la ­
sy 49 L o te r ii rozpoczyna się 13 

i lu tego br., oraz że o d n o w i e -  
! n i e  losów w inno  nastąpić na j- 
; później 10 lutego.
‘ O tym  te rm in ie  w a rto  pam ię- 
| tać, ażeby nie stracić prawa do 
i dalszej gry, która obejmuje jesz. 
; czc 29.000 wygranych na sumę 
| prżfeszło 77 milionów zj, w  tym :

3 wygrane po m ilion ie  
14 „  „  pó ł m iliona
85 „  „  sto tysięcy

300 „  „  20.000
1000 „  „  10.000 itd .

(PAP) 615

w ahania poziom u niorża w roż G dyn i posiada specjalnie Ob-

Słucham y radia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROZGŁ. KATOWICKIEJ

Poniedziałek dnia 10 lutego br.
6.00 sygnal cza^u j pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań 
na, 6/JO muzyka. 6.57 sygnał czasu. 7.05 
muzyka. 7.15 streszczenie dziennika ra­
diowego 7.35 zapowiedź programu na 
dzień b’eżący. 7.40 koncert ..Słuchamy 
muzyki j śpiewu ze Śląska“ , 8.30 informa. 
cje u; iuopolskie, 8.40 skrzynka PCK. 
8.50 koncert życzeń. 9.30— 11.30 przerwa. 
11.30 koncert reklamowy, 11.37 sygnał 
czasu. i2.05 audycja dla świetlic łobotnj- 
ezych 12 15 pieśni, 12.55 10 minut poezji 
13.05 muzyka obiadowa. 14.00 audycje »n* 
fpripacy:ue, 14.30 wiadomości ^portowe, 
14,40 .Ucieczka łodzi podwodnej ,.Orzeł*’ 
— opowiadanie dla dzieci, 15.00 ,,W szyst­
kiego i.ułrochu4* — audycja dla dzieći, 
15.20 reportaż, 15.30 skrzynka ogólna, 15.40 
arie operowe. 16.00 dziennik popołudnio­
wy, 16.20 pogadanka sportowa. 16.30 
„Śpiewajmy piosenki, 16.55 audycja dla 
młodzieży, 17.10 koncert Malej Ork^stry  
P. R.. 17.45 Na Ziemiach Odzyskanych, 
17.53 z życia kulturalnego, 18.00 audycja 
słowno.muzyczna pt# „Karnawał Schuma­
na’4, 18.30 Nauka przy głośniku, 19.00 au­
dycja dla wsi, 19.15 audycja robotnicza, 
19.35 Świetlica Ślaska, 19.57 program o. 
gólnopolskj, -20.00 dziennik wieczorny, 
20.25 Sylwetki kompozytorów, 21.00 słu­
chowisko. 21.25 recital skrzypcowy, 21.45 
Radiowy Uniwersytet Ludowy, 22.00 kwa. 
drans prozy, 22.15 program na jutro, 22.25 
koncerf, rozrywkowy, 23.10 ostatnie wia­
domości dziennika radiowego. 23.30 zapo. 
wiedź programu na dzień następny, 23.35 
koncert życxen, 23.55 streszczenie waż­
niejszych wiadomości dziennika radiowe­
go. 24.00 zakończenia »ffłgramu «aólno- 
nolakiego.

nych m ie jscach W ybrzeża, ba­
dania p rądów  m orsk ich . stąp 
falowani«, w ody m o rsk ie j, ba­
dania. stanu zas«5«n)a w ody i 
zawartość w n ie j sk ładn ików  
chem icznych, m a jących  spe­
cjalnie znaczenie dla ry b o łó w ­
stwa. ja k  j b u dow n ic tw a  p o r­
towe i tp-

W  dalszym  ciągu In s ty tu t  
p row adzi Służbę In fo rm a c y j­
na dla bezpieczeństwa żeglugi 
n ię rsk ie j, w yda je  codziennie 
m apy pogedy (synoptyczne), 
podaje stan pogody, ostrzeżenia 
sztorm owe, stan zalodizeuia 
w łasnych p o rtó w  i zw iązanych 
z tym  w a ru n kó w  żeglugi j tp.

Jeś li chodzi o n iezm iern ie  
ważna, dziedzinę swej p racy t j.  
ucteielanie pomocy n a w ig a c y j­
nej dla żeg lug i m o rsk ie j p ra ­
ca In s ty tu tu  w yraża  się przez 
zaopa tryw an ie  ok rę tów  w ma. 
py m o rsk ie  i .podręczn ik i na­
w igacy jne , prow adzenie rów no  
leg łe j s ta łe j k o re k ty  map m or

serW atorium  M orsk ie  z gabln® 
teru fizycznym , la b o ra to riu m  
chem icznym , rad ios tac ją , p ra ­
cownią. m eteorologiczna, hvd rp

logiczna, k a rto g ra fic z n ą  i  td. 
oiraiz cała sieć s tac ji wyższych 
i n iższych rzędów w  następu­
jących  punktach  W ybrzeża : 
T o lm icko . E lb lą g , Gdańsk, 
G dynia . H e l, Ja s ta rn ia , K u ź n i 
ca, Rozewie, Łeba, P ostom in , 
Jacków , D erłow , K o łobrzeg, 
Ś w inou jśc ie  i Szczecin.

W  ro k u  bieżącym  p rze w id u ­
je  się organizację S łużby  M a­
g ii e tycznej.

s tan ie  j są tak w ie lk ic h  roz­
m ia ró w , że zakłady samocho­
dowe będą m o g ły  się p o m yś l­
nie rozw inąć-

W  G dyn i P aństw ow e Za­
k łady  Samochodowe za tru d n ia  
ją  obecnie 500 pracow ników - 
Z ak łady  pos iada ją  przeszło 160 
ob rab ia rek  różnych  typów  o- 
raz , szereg in n ych  cennych m a­
szyn j obszerne, dobrze w yp o ­
sażone w a rsz ta ty  ślusarskie, 
kow a lsk ie . H ap icern ię , s to la r­
n ie o raz la k ie rn ie - Zarząd za 
k ładów  poczyni obecnie s ta ra , 
n ią  o p rzydz ie len ie  przez w ła ­
dze w yb ra n ych  w  Szczecinie 
h a l i  wówczas rozpocznie sie 
przenoszenie p la có w k i do Sącze 
ein.a- P race zw iązane z przeno­
szeniem będą t rw a ły  około 
2 m iesięcy-

P rzen ies ien ie  do Szczecin ł 
p rzeds ięb iors tw a gdyńskiego 
je s t bardzo ko rz y s tn y m  o b ja ­
wem- O bok Zakładów  M o to ry ­
zacy jnych , k tó re  ju ż  w  Szcze­
c in ie  rozpoczęły pracę, Z a k ła ­
d y  Samochodowe będą n a jp o ­
w ażnie jszą p laców ką w  zakre ­
sie n a p ra w y  i  re m o n tu  samo­
chodów nią te ren ie  Pom orza 
Zachodniego-

CZYTAJ »ODRĘ«
S t y d e n c i

potępiają morderców z Poznania
K atow ice. W  Ś ląskich Tech­

nicznych Zakładach Naukowych 
odbyło się zebranie, na k tó rym  
uchwalono następującą rezolucję: 

Zebrani w  dn iu  7 bm. uczn io­
w ie  Śląskich Technicznych Za-

co może zainteresować dziecko., 

co może pomóc mu w  nauce. . .  

co może zająć je praktycznie . . .TO
zawiera tygodnik dla starszych dzieci:

61, »PRZYJACIEL«
Nr 3-4  już się ukazał i jest w sprzedaży.
Cena tego egzemplarza, mimo zwiększonej objętości, 10 zł.

kładów Naukowych, w  liczbU 
2.900 osób z oburzeniem potępia­
ją  ohydny mord dokonany na o- 
sobie młodego działacza Z. W. M  
kol. Jana Stachowiaka, zamor­
dowanego przez dwóch zbrodnia­
rzy, Dybirzyńskiego Bogdana 
Kosmowskiego Zbigniewa.

Zebrani potępiają mord, doma 
gając się wyeliminowania reakcyi 
nych elementów, które w  imię 
własnych interesów- nie wahaja 
się wciągać młodzieży do zbrod. 
niezych i bratobójczych czynów- 

« * *
Podobne zebranie odbyło się w 

M ie jsk im  Ins ty tu c ie  Kształcenia 
Handlowego w  K atow icach. Wzię 
l i  w  n im  udz ia ł: przedstaw icie ' 
K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego 
Śląskiego, W izy ta to r W azowski, 
przedstaw icie le ZHP, B. Sucho­
dolski, Z W M  Z iach Zb ign iew , o- 
raz OM  TU R  K u lczyk.

Po szeregu przem ówień przed­
s taw ic ie li m łodzieży i  członka 
Rady Pedagogicznej ks. P re fekta  
Bauera p rzy ję to  jednogłośnie re ­
zolucję, potępia jącą zbrodnię.

skusić się więcej na ten zdradziecki pojazd i marząc tęs­
knie o Northolt, gdzie mieszkało się wygodnie w messie 
i gdzie pilotom przydzielano bezpieczne i powolne rowery.
. Do Ballyhalbert powróciłem w początku nowego roku, 

by znów zająć się monotonną robotą szkolenia i eskor­
towania konwojów na morzu Irlandzkim. Na operacje 
oczywiście stamtąd się nie latało, byliśmy poza frontem.

Czekała tam na mnie nieprzyjemna i nieoczekiwana 
wiadomość. Ktoś w dowództwie Fighter Command, spoj­
rzawszy zapewne na tablicę statystyczną z wykazem lo­
tów i pogrzebawszy w szufladce z moją ewidencją, mu­
siał się za głowę złapać i, plując sobie w brodę zapytać 
ze zgrozą, jak temu Arctowi udało się tyle czasu ucho­
wać bez operacyjnego odpoczynku- Zwyczaj bowiem 
i przepisy nakazywały, że pilot operacyjny po 40 do 50 
lotach lub po blisko sześciu miesiącach w dywizjonie, by­
wał przeniesiony albo jako instruktor do O. T. U., albo 
też „uziemiany“ na pewien czas. Dziwnym zbiegiem oko­
liczności, prawdopodobnie dzięki memu wyjazdowi na 
Zachodnią Pustynię, udało mi się jakoś przetrwać bez tego 
odpoczynku całe dwadzieścia siedem miesięcy i natłuc ni 
mniej nj więcej tylko sto jedenaście lotów bojowych- 
Było tego dosyć, nawet dla bezkrwistych urzędników 
Fighter Command. Szybko pociśnięto urzędowe sprężyny 
i w kilka dni po moim powrocie z urlopu, gdy jeszcze 
pierwszego kieliszka irlandzkiej whisky nie zdążyłem 
przełknąć, Tadzio Koc, nasz nowy dowódca, zakomuniko­
wał mi smutną nowinę:

— No, Bohdan, wracasz do Anglii. Jest na ciebie posting.
— Gdzie? Może do Northolt? — zapytałem szybko, 

pamiętając o owych rowerach.
— Gdzie , tam. Odchodzisz na odpoczynek
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Wiadomość niemal zwaliła mnie z nóg. Odpoczynek 
oznaczał instruktorkę, beznadziejną harówkę w szkole, 
wożenie uczniów j odseparowanie od operacji. W y k rzy k n ą ­
łem też rozpaczliwie:

— Gdzie?!!!
— Masz przydział do Fighter Command, ale nie pytaj 

się, co tam będziesz robił, bo to samo pytanie zadawałem 
sobie przez godzinę i nie znalazłem na nie odpowiedzi.

Z dwojga złego wolałem Fighter Command, a że nie 
było celu wykłócać się o skasowanie przeniesienia, roz­
począłem potulnie pakować moje skromne manatki. Ukoń­
czywszy pożegnanie z dywizjonem, pdczas którego tru­
liśmy się zajadle szeregiem butelek „Irish“ , opuściłem 
Flallyhalbert i po kilkugodzinnym locie znalazłem się nad 
znanymi runwayami Northolt. Smutne to było lądowanie. 
Szeregi Spitfireów rozpierały się wokół dispersalu, nad 
lotniskiem kręcił sie jakiś dywizjon w zwartej formacji, 
nieopodal kilka maszyn uganiało się w ćwiczebnej walce. 
Wszystko przypominało dawne dobre czasy. Nie dla mnie 
jednak były Spitfire'y, nie dla runie operacje, przynaj­
mniej na pewien, bliżej nieznany okres czasu. Poczułem 
się nagle jak nałogowy narkoman, któremu złośliwie odjęte 
od ust, fajeczkę opium.

Ze zwieszonym nosem wsiadłem do czerwonego dwu­
piętrowego autobusu. Który' zawiózł mnie wprost do Stan- 
more, gdzie w pięknym nnd miej ski m parku rozmieściły się 
nieprzeliczone budynki Fighter Command, mózgu i duszy 
myśliwskiego lotnictwa W jednym z baraków wisiała 
nad drzwiami mała drewniana tabliczka: „Polish Liaison 
Office“ .1) ~

i) Polski« biuro łączników»,;
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Kronika lokalna
WE W R O C ŁA W IE  —

Redakcja i A dm in is trac ja  
mieści się przy u!. Kościu­
szki 49, telefon 253.

W JE LE N IE J GÓRZE —
Redakcja i A dm in is trac ja  
mieści się przy ul. K o le jo ­
w e j 18, telefon 22- 00.

W W A ŁB R Z Y C H U  -
Redakcja i A dm in is trac ja  
mieści się przy ui. M arsza ł­
ka S talina 2. obok pl. G run 
waldzkiego.

W rocław . W ostatn ich dniach 
skutk iem  dużych opadów śnież­
nych, wozy tram w a jow e  zmuszo­
ne b y ły  kursować bez przycze- 
pek. Pojedyncze .wozy b y ły  o

Z rozpraw Sądu Okr. w Oleśnicy j p o m Ć > Q ł

B. starosta - malwersantem Ulice Wrocławia przyprowadzono d o  p o r z ą d k u

W rocław . K om is ja  Specjalna do ¡zboża oraz z w p ływ ó w  starostwa stwa, sporządził k ilk a  p ro to k u łó w \ , W ro c ła w
i . . .  • 1 ! niezgodnych z rzeczywistością, rz e ! d z iłaW a łk i z Nadużyciam i i  Szkodnic-1 za przewóz kon i i  op ła t ap row i- 

tw em  Gospodarczym we W rocła- | zacyjnych. V/ czerw cu 'ub . r. połe- 
w iu , zakończyła i  przekazała do c ił on jednem u ze swych w spół- 
Sąau Okręgowego w  .' O leśnicy | p racow n ików  sporządzić f ik c y jn e  
śledztwo w  spraw ie b. starosty | rach un k i na sumę ok. 60 tys. zł, 
w  Nam ysłow ie, S tanisława K ru - j k tó re  przedłożył U rzędow i W oj. 
ka, oskarżonego o popełnienie j do rozliczenia
nadużyć.

W edług ak tu  oskarżenia K ru k , I p rzy 
w -p o ło w ie  lu tego ub. r. p i'ze ją ł j _ 
od w ładz radzieckich magazyn i 
zbożowy w  W ilkow ie , pow. N a- j 
m ysłów  z zawartością 426 ton 
ziarna siewnego, • k tó ry m  samo-

Na k ró tk o  przed aresztowaniem 
współudzia le kon tr, staro-

D olny Śląsk nawie Pociągi nadchodzą do stoli* 
ostatnio fa la  s ilnych cy Dolnego Śląska z opóźnie-

' m rozów, k tó re  ’paraliżują, życie naami dochodzącym i do 10 go-kom o na zakup pszenicy i zboża j . . . . . . . . . .  -
na sumę około 65 tys. zł, k tó re  j gospodarcze o raz o d d z ia ly w u ją  j dż in . w  m ie ś c ie ■ n ie lic z n y  p e r
przedłożył do rozliczenia Urzędo­
w i W o j-

Proces K ru k a  przed Sądem O- 
kręgow ym  w  Oleśnicy, buęizi du-

ma - sprawność, ko m u n ika c ji. W 
osta tn ich  dwóch dmiaeh tempo 
ra i una. we W ro c ła w iu  ew.agnę- 
Yi w nocy 30. s topn i, w dzień

że zainteresowanie w  Namysło-1 w  godz inach  ra n n y c h  docho- 
w ie  i  oko licy. (St.) ' d z i k  do 2-8 st-

D yrek to r1  m ag azyn ier
p o w ę d r o w a l i  z a  k r a i k igrom nie przepełnione. Niektórzy w °lm e  dysponował. W  i^ m U u e  

z pasażerów zw isa li na stopniach | okazało się, ze w  magazynach 
i zderzakach. tych b rak j e s . p o n a d  30 tys. kg.

Na moście u w y lo tu  ul. K ie łbaś ! uraz 7.620 kg żyta. war-
niczej zostali w sku tek w ła s n e j ! ^ «  okoto Pól m iliona  zł. - . - , ,
nieostrożności straceni przez tra m  I w  czasle śledztwa K ru k  p rzy- | w y k ry tą  w  państwowej ia b ryce | państwowych a rty k u ły , sprzeda­
w a ł n r ” 2 dw a j studenci, docze- i zna ł s i >̂ że w  k w ie tb-iu ub- r  heb li p rzy  ul. W ils o n a 1 w  Często-| w a ł z pokaźnym  zyskiem  osobom■' " ' . C nur/Afł O I rw m i (YOr/irnil n«\M O fl 1 1 I urrrlronWl« .*. ̂  ; , .... . . . .

Częstochowa. Śledztwo, prow a - niejsze zakupy i o trzym yw ane po 
dzone w  zw iązku z w ie lką  aferą, I cenach, wyznaczonych dla  fa b ry k

! sprzeda! z magazynu ponad 11 i chowie, wykazało, że 
I tys. kg. pszenicy za sumę 276.984 ] tejże fa b ry k i, Jan Leśniew icz 1 
j zł, oraz 15.585 kg zboża ja rego za | m agazynier Bębenek. na raz ili
173.050 zł, w ykazu jąc w  książkach j Skarb Państwa na stra ty , prze 
mniejsze w p ły w y  gotówki, o 100 I kraczające 1.200.000 zł

Nadużycia te popełniane

pion. t l i  m ijającego tra m w a j sa­
mochodu Jeden ze studentów po 
niósł śm ierć na m iejscu, d rug i 
doznał ciężkich obrażeń, (st)

W rocław . W na jb liższą niedzie- j tys. zł. 
lę, 16. bm. o godz. 16 w  sali Tea- • ja k  w y n ik a  z dalszych zarzu- | od p ierwszej p raw ie  c h w ili ob ję - 
t ru  M ie jskiego we W roc ła w iu  1 tów , w  m a ju  ub. roku  K ru k  sprze I cia urzędowania przez Leśn iew i- 
w ystąp i w  ram ach koncertu  F il-  dał z magazynów zbożowych na i cza, co m ia ło  m iejsce jeszcze w  
ha rm on ii w roc ław sk ie j śpiewacz- w łasną rękę zboże po cenie n iż- j 1945 r. N iesum ienny dyrekto r, 
ka  A n ie la  Szlesińska, Św ietna szej o 200 zł od cennika u rzę d o -] wszedłszy w  porozum ienie z m a- 
a rtys tka  znana z w ystępów  w  k ra  wego. Dopuścił się on rów nież ' gazynierem, sprzedawał stolarzom  
ju  i zagranicą odśpiewa szereg nadużyć, operując p ien iędzm i po- j duże ilości surowca, k tó ry  prze- 
znanych i popu larnych a r ii ope- chodzącymi z w p ływ ó w  kasowych i ważnie n ie  b y ł uw idaczniany 
row ych.

dy re k to r 1 p ryw atnym . Urządzenia biurowe, 
nabywane dla  b iu ra  fa b ry k i, w ę­
drow a ły zazwyczaj do m ieszkania 
Leśniewicza, a podwozie samo-

b ryk i, sprzedał za 80.000 zł., in ­
kasując pieniądze do Własnej k ie ­
szeni. Cały szereg innych w ystęp­
nych czynów, cechowały dz ia ła l­
ność Leśniewicza i magazyniera, 
k tó ry  n ieraz ro b ił transakcje  na 
w łasną rękę.

Leśniew icz i Bębenek pfzeby-
chodu, stanowiące własność fa - 1 w a ją  w  w ięz ien iu  na Zawodziu.

sornel zakładów  k o m u n ik a c y j­
nych i zakładu czyszczenia mig 
s-ta p racu je  ca ły  dzień, nad ó- 
czyszczamiem to ró w  tra rm m jo . 
w y c li i jezdn i ze śniegu. Ape l 
nasz pod adresem Zarządu 
M ie jsk ie g o  o zajęcie się zawa­
lo n y m i w sku te k  s iln ych  opa­
dów śnieżnych u lica m i, od. 
¡niósł pożądany skutek. T ra m ­
w a je  k u rs u ją  ju ż  z pirzyezepka 
m i. chóciaż jes-zoze nietregu- 
lam ie .

F a la  m rozów  spowodowała 
rów n ież  zw iększenie się w y ­
padków  zachorow ań sacizęgóil* 
n ie  g ryp y .. W  n ie k tó ry c h  za. 
kładach p ra cy  j in s ty tu c ja ch  
cho ru je  25—50 proc. p racow n i, 
ków ..

Tegor oczna zim a. w ed ług  za­
pew nień pozosta łych jeszcze we 
W ro c ła w iu  N iem ców, je s t na j- 
cięższa od’ k ilku d z ie s ię c iu  lat.

Zagadnienie dla miasta'najbardziej palące ,
Bytom czeka 11 iiruchemieiiie szpitala

W rocław . K o m isa ria t I .  MO 
we W ro c ła w iu , za trzym a ł J a . 
dwisre Riaciejewską, zam- p rzy  
uh H enryka . P raw ego 2. podćj 
rżaną o w spółpracę z o kupan ­
tem  w czasie w o jn y : A reszto­
w ana przekazano do Sądu O- 
kręgowego-

W rocław - W  zw iązku ze 
zbrodnia , dokonaną przez mło* 
dci-'.-mych przestępców w P o ­
zna o hi -na osobie członka Z, 
W- M . komenda cho rągw i hiar 
cerzy Dolnego Śląska w yda ła  
oświadczenie, potępiające- o h y ­
dny czyn obalam ueouych ele- 
met- Ów.

W rocław . Za n ie lega lny  han 
cl i '  obcą w a lu tą , fuukcjona- 
r: w -  koni isa ria tu  ko le jow e­
go v:i • -;.vrna!i Jama Oskieirę. 
zam . p rzy uh Dąbrowskiego-

W ro c ła w . S to licy. Dolnego

! samorządu. M. in. zatrzym a} dla ; księgach bucha lte ry jnych , czyn ił czynn ik i kom petentne za jm ują  
| siebie 350 tys. t l  ze sprzedaży I na rachunek fa b ryk i, na jprzeróż- się sprawą uruchom ien ia Szpitala

Bytom . Już od dłuższego czasu M ie jskiego, k tó ry  — ja k  kiedyś
o tym  pisaliśm y —  przedstaw ią

Prace melioracyjne w Zagłębiu
Wzrost zbiorów siana na odwodnionych terenach

Sosnowiec. W Dąbiu -  wiosce, postanow ili przeprowadzić m e lio . taką sumę obliczono wartość s tra .

dla m iasta zagadnienie n a jb a r­
dziej palące. Obecny, prow izorycz 
ny szpita l przy. u l. Bato-rego, po­
siada .ty lk o  90 łóżek i nie je s t w  
stanie zaspokoić nawet n a jp il­
n iejszych potrzeb 100-tysięcznego 
m iasta. Chociaż p rzy jm ow anie  
pacjentów ' o g ra n ic z a s ię  do m i­
n im um , to jednak is tn ie je  ta k i 
natłok, że chorzy leżą- ria k o ry -

będzińskiego, zna jdu ją  się rację pozostałych łąk . Pod adre- j concgo siana, na zalewanych te- ia.rzacb- 8 tan ten. 113 dłuższą m e-pow.
rozległe łąk i. k tó re  jednak z po- sem ..Wojewódzkiego W ydzia łu  Me 
wodu podm akania nie daw ały lio racyjnego posypały się liczne 
w łaścic ie lom  większej korzyści, o fe rty  oko licznych ro ln ików ,, k tó - 
Z b io ry  z tych łą k  b y ły  poniżej rzy zachęceni przyk ładem  Dąbia, 
średnich, a w  dodatku siano by ło  zapragnęli unowocześnić swe .go. 
gorszego ga tunku i dlatego też ’ spodarstwa i  powiększyć plony, 
nie przedstaw iało w iększej w a r- W ja k im  stopniu .m elioracja 
tośei. Przed rok iem  przeprowa- -.«/pływa na podniesienie plonów 
dzono w  te j wiosce częściową me- i ja k ie  przynosi korzyści św iad- 
Hórację łą k , co pow iększyło  zbio- czą dane w  spraw ie 300 hekta ro - 
ry  siana k ilk a k ro tn ie . R o ln icy od. w ych łąk , zalewanych pfzez wody 
noszący się początkowo z  pewną Pogorii na : terenie. Zagłębia Dą- 
■nieufnośćią do dość kosztownych browskiego. Stw ierdzono, że skut

Sl-a-nkn pr zyby ł -  n o w y  cech. ębrac odwadniających, b y li p raw - Idem, zalewu  - w 
ty m  razem  cech fo to g ra fó w  ‘ dziw ie yrii i m ip n i' t-eżiiltafa/ni ' L rO p/liić  rVlinf,, /
zawodowych. W  Izb ie  R ze m ie ­
ś ln icze j odbyło się pierwsze 
walne zebranie, k tó re  zagaił- 
w ice d yre k to r Izby , S tan is ław  ■
M anow ’ecki. podkreś la jąc  ko . 
nieczmość zaffieszemia się rze­
m ie ś ln ikó w  te j branży, któ ­
rych na -terenie W roe huvia 
.Test 39.
, W  w y n ik u  d y s k u s ji, zebrani 
łodmomyśhnie p rz y ję l i  p ropo ­
zycję  założenia cechu. D oko ­
nano w yb o ru  zarządu w oso­
bach A po lina rego  Gagateiktego 
Jako starszego cechu, oraz Ta-

renacli.
Poza częściową m elio rac ją  D ą­

bia, przeprowadzono m eliorację  
m a ją tku  Bendusz, w ie lkośc i 60 
ha, w  Z aw ierc iańskim  ko ło  M ysz­
kowa, oraz rozpoczęto częściową 
m eliorac ję  w s i M alinow ice w  Bę­
dzińskim . C h łop i w  M a lin o w i- 
cach, k tó rzy  zobaczyli w y n ik i od­
wodn ien ia w  sąsiednim Dąbiu, 
szybko zdecydowali się na m e lio ­
rac ję  120 ha swoich łąk.

w łaściciele tracą ,W roku  bieżącym; _ ju ż  wczesną

Czem browski p rzyb y ł do Środy 
deus,z,a Porębskiego ja k o  pod- j ze szkoły m leczarskie j we W rze. 
starszego. S iedziba cechu mie- | śni, w o j. poznańskie i pe łn ił obo- 
*cd się przy P l. T rze b n ick im  1. I w ią zk i k ie row n ika- m leczarn i w

(sR

dziw ie zdum ien i' reżu lta fam i ' i rOczMić oko ło  5 m ilion ów  zł. Na j wiosną, rozpocznie się m elio rac ja
200 ha g ru n tu  w* M ariankach  pod 
Ząbkow icam i, a w  Ożarowicach, 
gdzie w  czasie w o jn y  sieć m elio­
racy jną  zniszczono poważnie przy 
kopan iu row ów  przeciw pancer­
nych, przeprowadzone będą ro ­
boty konserwacyjne.

Obecnie, na ząrządze'nie w ładz 
centra lnych, przygotow any jest 
50 -le tn i p lan  robót wodno - me­
lio racy jnych  na teren ie całego 
państwa. W iosną br. rozpoczną 
się prace m e lio racyjne ju ż  w e­
d ług  tego planu. Trzeba w y ja ś ­
nić, że dobrze przeprowadzona 
m e lio rac ja  dzia ła zadawalająco 
w  ciągu 50 la t, a po. tym  czasie 
w ym aga grun tow ne j 
wy. (Wel)

tę jes t niedopuszczalny.

Jak Się dow iadu jem y, p lany i 
zam iary odnośnie- nowego- Szpita­
la M iejskiego, p rzy ul, Żerom skie­
go zaczynają przyb ierać już, fo r ­
m y realne. Rozpoczęto- prace -re­
m ontowe w  pierwszym  paw ilon ie  
szp ita lnym  i  jes t nadzieja, że do 
m aja br. prow izoryczny szpita l 
przeniesiony zostanie do tego 
gmachu. Na rem ont j r s ł  c h w ilo ­
w o do dyspozycji 4,5 m iliona  zl, 
deklarow anych p rzez! różnych o

czy jednak na wykończenie je dy ­
nie pierwszego paw ilonu.

P lany rem ontu  i  uruchom ienia 
dalszych paw ilonów  zależne sa 
zatem od nowych w p ływ ów . Przy 
k ła d  pierwszych ofiarodawców 
znajdzie n ie w ą tp liw ie c h ę tn y c h  
i , ho jnych  naśladowców wśróń 
zw iązków , zrzeszeń i in s ty tu c ji, 
k tó re  ną ten ; cel jeszcze n ic nic 
zadeklarow ały, a są zaintereso­
wane w  ;uruchom ien iu  szpita la

Trup noworodka
na enseniarzi

W rocław . Na cm entarzu w  Choj 
nowie, pow.; Z ło to ria , znaleziono 
w  d few n ia rfe j 1 skńzynće 1 zw łok i 
ąoworodka ż śihem i p lam am i na 
szyi. N iem ow lę uduszone zostało 
prawdopodobnie przez w yrodną  
m atkę. -Władze- M . O. prowadzą 
do ch o d ze n ia ,ce fe m  ' w y jaśn ien ia

fiarodąwpów. Fundusz ,ten .star- i  tajem nićżego mordu., (śt)‘

Skradli pieniądze L s i i  stanowisko
W rocław . W dn iu  4 bm. Zarząd dze M. O. rozesłały za zbiegiem 

m leczarń: w  Środzie Śl. zam el- j  te le fonogram y do poszczególnych 
dowal w  pow. Kom endzie M ., O.,! Kom end M . O. Is tn ie je  p rzypu- 
że k ie ro w n ik  m leczarni, Józef I szczenię, że u k ry w a  się on we 
Czem browski opuścił sam owolnie j Wrześni, gdzie ma narzeczoną, 
swe stanowisko, zabierając z so­
bą 22 kg masła oraz około 25 tys. 
zł gotówki.

! Środzie od listopada ub. r. Wł a-

W rocław . ,W Zgorzelcu p rzy ul. 
Reym onta 32, za tru ła  się śm ie r­
te ln ie  gazem św ie tlnym  -Aniela 
Nowak. Powodem usiłow ań sa­
mobójczych by ły , ja k  w ykazało 
dotychczasowe dochodzenie, n ie ­
porozum ienia małżeńskie, (st)

Wystawa fotografiki krajoznawczej i dokumentarnej
K atow ice. Znany już  przed w o j­

ną ze swych prac fo togra ficznych 
p. Józef .Dańda, u rządził w  lo ka ­
lu  Z w iązku  Zaw. L ite ra tó w -P o l­
skich, w  Katow icach, u l. 3 M ają  
36, w ystaw ę swych prac,' w  szcze­
gólności fo to g ra fik i k ra jozn aw ­
czej i  dokum entarnej.

W ystawa obejm uje 130 dużych 
zdjęć, k tó re  niezależnie od swej

zniszczeniu w  czasie w o jny . D r 
n ich należą kościółek w  Radzie­
jow ie , W arszowicach, Bziu  Za- 
m eckim , pałac w  Przyszowicach, 
gmachy warszawskie i  pa łac w 
Baranowie. D la  reg iona lis tów  ślą 
skich zb ió r p. Dańdy ma w prost 
bezcenne znaczenie z uw ag i na 
dużą ilość zdjęć kośció łków  d re w ­
nianych, a rc h ite k tu ry  śląskiej,

w a rtośc i artystyczne j, . przedsta- j typów  ludow ych i  p a r t i i k ra jo b ra ­
zowych.
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K r  t e k o  u  s  #c cir 

4 F o f » r ą g k e a

zawiadamia, że z dniem  1. I I .  br. wyłączną sprzedaż je j w yrobów  na 
K atow ice i Zagłębie Dąbrowskie p rze ję ła  f irm a

Panek Stanisław, ® ,
(rog pl Wolności). — Telefon nr. 320-94. (613) f

4» $

i ż  elektryczny
do c i ę c i a  p ł ó t n a

kupi
Różyński, P o z n a  ń,

? G runw aldzka N r. 59 
1 Tel. N r. 77-76. (579)

w ia ją  poważną wartość pam ią t-
kow ą i dokum entarną. Cały bo- i W ystawa zasługuje na zwiedze- 

przebudo- j w iem  szereg ob iektów  pokaza- j nie przez szersze w a rs tw y  m iłos­
nych nam przez p. Dańdę u leg ły  n ikó w  fo to g ra fik i. (St. K.)

ag-iHaaoBłaBaMłaaaBMBMi i im m m — «—  
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|  Z A K U P IM Y  K A Ż D Ą  ILOŚĆ

D Y R E K C JA  LAS Ó W  PAŃSTW O W YCH 
- B y t o m i u ,  u l. W yczółkowskiego 4 
r A KU P I SPRZĘT S T R A Ż A C K I, j a k :

6 motopomp 
6 pcir.ji ręcznych

!1fl gaśnic z w ieszakam i, z nabo jam i z i­
m ow ym i i le tn im i 

30 gaśnic te rrow ych 
00 m. węża parcianego 2” i 3” 

łączn ik i do węży 
lin y  strażackie
topork i. (PAP) 621

e W k  koiistrukior
u k  r d e c h a n l k

potrzebny do W alcow ni Renard w  Sos­
nowcu, u l. N iw ecka 1, B iu ro  Personalne. 
W arunk i p racy i p łacy do om ówienia na 
m iejscu. (PAP) 619

K s l  ę g o i f / e g o
rutynowanego w  przemyśle, poszukuje na 
k ie row nicze stanow isko Państwow a Fa­
b ryka  K o n s tru k c ji Żelaznych w  S iem ia­
nowicach Śl,, u l. Sm ilowskiego n r. 6. Po­
sada może być ob ję ta zaraz. W arun k i do­
bre, do om ówienia na m ie jscu lub  p i­
semnie. 611

Zjednoczenie P rzem yślu O brabiarkowego, 
Stów. M echan ików  P olskich z A m e ry k i S. A.
Z ak łady  Przem ysłowe „P oręba“  w  Porębie 

kolo Zaw ierc ia  — ogłaszają

przetarg ipeograniczaiy
na roboty budowlane, dotycz, przebudowy ha li 

tra k to ró w  w  Porębie,

P odk ładk i kosztorysowe, ja k  rów nież bliższe 
in fo rm acje , dotyczące budowy, otrzym ać można 
w  biurze budow lanym  fa b ry k i. O fe rty  pow inny 
być składane ,w  podw ójnych za lakowanych ko- 
pertach, z k tó rych  strona zewnętrzna bez godła 
firm ow ego ma być opatrzona napisem: „O fe rta  
na roboty  budow lane w  zw iązku z przebudową 
h a li tra k to ró w  w  Żaki. Prżem. „Poręba“  —  do 
dnia 24. I I .  1947 r. do godz. 12 w  sekretariacie 
D y re kc ji Żak i. Przem. „P oręba“ .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o godz. 
13-te j.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o un iew ażn ie ­
nia przetargu bez podania powodów, dowolnego 
w yboru  oferenta, lu b  częściowego oddania robót

(PAP) 617

|"f ó  w  e  i i  l e i  |
1 do wyrobu artykułów czekoladowych, cukierniczych i do '! 
1 biszkoptów wyrabia: LEON STAWOWY, Wytwórnia iore- 
! mek cukierniczych. KATOWICE, ul. Powstańców !2. 1! p.

612

D Y R E K C JA  O KRĘG U PO CZT I  TE LE G R A FÓ W  
W  K A T O W IC A C H , U L IC A  SŁO W A C K IE G O  11

o g ł a s z a

przetarg piibliczny i nieogianioznny
na w ykonan ie  rem ontu  budynków  pocztowych:

1. w  M yszkow ie przy u l. Kościuszki 55,
2. w  B y tom iu  3 przy  u l. Poznańskiej 30
3. roboty  posadzkowe w  Opolu.

P od k ła dk i o fe rtow e otrzym ać można w  K a n ­
ce la rii D y re kc ji; pokój N r. 3 w  godzinach urzę­
dowych D yre kc ji,

W szelkich in fo rm a c ji odnośnie wykonania 
wspom nianych robót udz ie li oddzia ł budow la ­
ny D yre kc ji, pokój ńr. 35, ,

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt odbędzie się w  dniu 
21 lu tego 1947 r. o godzinie 11 przed południem  
w  poko ju  nr. 35,

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na roboty rem ontow e w  M yszkow ie 
(B ytom  3)“  —  „R oboty posadzkowe w  O po lu“ 
składać do sk rzynk i o fe rtow e j D yre kc ji, pokój 
nr. 3. i •

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone 
w adium  w  wysokości 1,5 % sumy oferowanej 
(konto PKO. III-3200) oraz odpis k a r ty  re jes tra ­
cy jne j f irm y .

O fe rty  nieodpowiadające powyższym przep i­
som nie będą uwzględnione. D yrekc ja  zastrze­
ga sobie prawo w yboru  oferenta, unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn, w zgl. podział 
robót na k ilk u  oferentów. (PAP) 620

W IC E D Y R E K TO R

krzeEifioniii' (Kieseigur) 
k a e liii i  szi& nsw aiiego
oraz

k w a rc u  mielonego (białego)
I ! 

I

O ferty  w raz z próbkam i składać do J 
..Dziennika Zachodniego“  -w Gzęstocho- i 
w ie, A le ja  35 pod „ku p n o “ . 255 <

«

H U T A  „P O K O J“  poszukuje:

1. energicznych
domów wypoczynkowych.
W a r u n k i :  obyw ate lstw o polskie, zna­
jomość bucha lte rii, dłuższa p ra k ty k a  ż za­
kresu ho te la rstw a lub  prowadzenia pen­
sjonatów;

2.
do m a ją tków  rolnych.

Podahia z życiorysem  i  re fe re nc jam i k ie ro ­
wać do W ydzia łu  Społecznego H u ty  „P o k ó j“  
w  Nowym  B ytom iu , (PAP) 618

C E N T R Ą  LA  ZBYTU PIZ. PC.
w latoi, ul. Wolności 293

sprmlafe m  zasadach
-przetargu Heinego
niżej wym ienione samochody:

1. samochód osobowy m a rk i „T a tra “  (w rak)
2. „  „

póiciężarowy

,Gpel O lim p ia “ 
,B; M . W .“
.Opei“  (w rak) 
Tem po“
Jlanornapc D iesel1 
.F ia t“
,D 250 ccm“

„  ciężarowy „
EJ. m otocykl z przyczepką „

Przetarg odbędzie się w dn iu  12 lutego 47 r. 
o godz. 10 w  biurach C. Z,

Samochody do obejrzenia każdego dnia w  ga­
rażach C en tra li Zbytu  przy ul. Paw ła Ma-iniu. 
sza 1.
gag . . .  D Y R E K C JA  C. Z.

' V; ■ ‘ 568
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FITZNEROWSKA Fabryka Śrub 
i Nitów w Siemianowicach Śl. 
poszukuje szofera .  mechanika 
7. dłuższą prakfyką. Kandyda­
ci z Siemianowic* i okolicy ma 
ją pierwszeństwo. Warunki do 
omówienia w Dyrekcji fabryki 
przy ul. Fabrycznej nr 14.

546d

MASZYNISTKA pisząca regle 
potrzebna od zaraz. Wytwór­
nia wyrobów szklanych, Kato­
wice, Stanisława 6. 2202g

PRYWATNE przedsiębiorstwo 
budowlane przyjmie biegłą*’ biu­
ralistkę z maszynopisraem. Wa 
runki dobre. Zgłoszenia Wro­
cław, ¿i 1. St. Dubois 12, m. 19, 
II p. od godz 13—15 i 1.6—18.

563d

POTRZEBNA s^a biu-owa,
ntiejscowa. pisząca na maszy­
nie' Zgłoszenia Jagiellońska 
12/7 od 18. 2269g

Potrzebny z a r a z

esień
F-a „Pasmanteria”
K atow ice, Szopena 6 

577

¿¥■35 o®
FITZNEROWSKA Fabryka Śrub 
i  Nitów w Siemianowicach Śl. 
poszukuje urzędnika z wy­
kształceniem. handlowym do 
statystyki .Zgłoszenia w Dy­
rekcji fabryki, ul. Fabryczna 
14. „ ' 588d

FITZNEROWSKA Fabryka Śrub 
i  N ifów w Siemianowicach Śl. 
poszukuje fochników-mechani 
kaw, możliwie z praktyką. Wal 
runki do omówienia w Dyrekcji 
fabryki, ul. Fabryczna 14. 512d

PßS t i  i

MANIPULANT drzewny ratrud 
niony obecnie w charakterze 
kierownika produkcji tartacznej 
pragnie zmienić pogadę na 
Śląsk. Oferty kierować: Zawi­
stowski Jerzy, Lębork, Armii 
Polskiej 4a, woj. gdańskie.

565d

RZECZOZNAWCA - KSIĘGO. 
WY, HANDLOWIEC ze znajo­
mością nowoczesnych metod 
organizacji i szeroką prakty­
ką. przyjmie s tanowkS^° w 
przemyśle lub handlu, chętnie 
na Dolnym Śląsku. Wyczerp u. 
jftce oferty do „Czytelnika“ . 
Jelenia Góra, Kolejowa 18 pod 

Rzeczoznawca“ . 582d

KUPIĘ wózek dwukołowy. 
Zgłoszenia tel. 325.74. 2408;

KUPIĘ maS7yny stolarskie 
raz. Stolarnia, Widera, Par.ew 
nik 2?96g

DYREKCJA hotelu i kąpieli 
ska Głuchołazy_Zdrój, powiat 
Nysa, zakupi maszynę do wy­
robu lodów z napędem elek­
trycznym. Oferty kierować 
pod powyższym adresem.

2392:

KUPUJĘ srebro, złoto j perły. 
Jubiler Roman Sechman, Ka­
towice, Mariacka 2. telefon
325.49 ' fi K o­

r e f e r e n t  gospodarczy, śred 
nie wykształcenie, długoletnia 
samodzielna praktyka, łregly 
w prowadzeniu magazynów, 
transportów, administracji go. 
spodarez,ej, poszukuje pdpowied 
niej pracy. Zgłoszenia ..Czy­
te ln ik Katowice pod „Refe­
rent“ . 2227g

WYKWALIFIKOWANA buchal­
ter!»« z 10-let.nią praktyką po 
szukuje pracy biurowej na 
Ziemiach Odzyskanych. Waru­
nek — mieszkanie. Zgłoszenia 
Chorzów, 3 Maja 30, m. 2, I p 

2355g

INTELIGENTNA 30-letniia, śred 
n.ie wykształcenie, szkoła go­
spodarcza, poszukuje jakiej­
kolwiek pracy, najchętniej do 
sklepu. Poprowadzę gospodar­
stwo samotnej osoby. Oferty 
Dziennik Zachodni“  Często­
chowa dla „Samotnej“ . 600d

TKACZ, sn0waczka na war. 
sztat ręczny potrzebni, tylko 
pierwszorzędne siły. Bielsko, 
ul. Cieszyńska 26 m. 3 oarfer.

2357g

MASZYNISTKĘ biegłą poszu- 
kuje przedsiębiorstwo ad * za­
raz. Zgłoszenia w biurze Cho­
rzów, Hajducka 22. 2331 g

GOSPOSIĘ wykwalifikowaną 
poszukuje pilnie samotny. Wa 
runki dobre. Oferty Jelenia Gó 
ra Czytelnik Kolejowa 18 pod 
„Gogposia“ . 583d

Potrzebna n a t y c h ­
m i a s t

Referencje konieczne 
Zgłoszenia: Często­
chowa, ul. Narutowi­
cza 1, Hurtownia Żó* 
rawski. (PAP) 557

WYDZIAŁ Powiatowy w Gry­
finie, wojew. szczecińskie, o- 
głasza konkurs na kierownika 
(dyrektora) Szpitala Powiato­
wego. Warunki: praktyka ad­
ministracyjna Szpitala, dy­
plom na wykonywanie prakty­
k i lekarskiej, obywatelstwo 
polskie. Wynagrodzenie we­
dług umowy (VI — VII grupa 
uposażenia z dodatkami i mie­
szkaniem). Posada do objęcia 
od 1. III. 47 r. Wydział Po­
wiatowy w Gryfinie. 611d

FOTOGRAFISTKA mająca 2 i 
pół roku nauki pragnie obec­
nie naukę dokończyć i dalej 
w zawodzie pracować. Zgło­
szenia Dziennik Zachodni Ka. 
towice pod nr. „4579“ . 2387g

BUCHALTER . BILANSTSTA
przyjmie po południu prowa. 
dzenie ksiąg handlowych, spra 
wdza bilanse, reguluje zaległo 
ści. Jelenia Góra Czytelnik, 
Kolejowa 18 pod ,,Bilansista‘ \  

618d

KRAWCOWA, repatriantka lat 
42 szuka posady najchętniej 
do prowadzenia kursów kroju 
i szycia. Zgłoszenia: Będzin, 
Małachowskiego 5, m. 5.

2403g

FOTOAPARATY, aparaty f i l ­
mowe 16 mm, projektory 16 
mm, lornetki, mikroskopy, ni. 
welatory, teodolity i inne za­
kupuje, płacąc najwyższe ce­
ny:' D/H Jan Pujdak ; S-ka, 
Łódź. Piofrkowska 83. telefon 
126.62. (PAP; 61 Gd

SPRZEDAM maszynę do pisa. 
nia ..A.E.G.“  (biurowa). Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
.,'4503“ . ' 1 2264g

SKŁAD komisowy „Enbegeka“  
Katowice, Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Centrali Zbytu Państwo 
wego Przemysłu Cukierniczego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze.

539d

TAPCZANY, leżanki, materace 
z materiałów nowych gatunkowo 
najlepszych wykonanych przez 
firmę cieszącą się 24 ‘afa za­
dowoleniem szerokich mas kii 
entelj poleca Wilezkiewicz Ka­
towice. Kościuszki 31. 437d

WŁOSIANKĘ różne wymiary, 
cprzedaje hurtowo wytwórnia 
Włochy k/Warszawy. Bratnia 8, 
Filipczak. “ (PAP) 494d

SZOFER uczciwy z praktyką 
poszukuje pracy na wszelkie 
pojazdy. Najchętniej w woje­
wództwie śląsko.dąbrow&kim. 
Zgłoszenia: Kowalozewski Sta­
nisław, Sosnowiec, Konopnic­
kiej 20. 2402g

PRZYJMĘ posadę kierownika 
administracji, pergonalnego. ra 
chuby ty lko  z Katowi*. Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod nr. 
„4595“ . 2401 g

SAMODZIELNA korespon ’ enf. 
ka języków obcych: rosyjgki, 
niemiecki perfect, angielski do 
bry. francuski dostateczny, 
obeznana ze wszystkimi pra­
cami współcześnie prowadzo. 
’n^Mp^M^dsiębięrstwa. szybki 
oriełmijfea sk , z in ic ja ty w , 
szuka odpowiedniej pracy. 
Łaskawe oferty sub .Samo­
dzielna Korespondentka“  do 
Czytelnika Katowice 2370g

r K u p n a

TAPCZANY, fotele, otomany, 
łóżka połowę, materace sprze­
daje Zakład t aP'cer«ki Kato­
wice. Stanisława 5 294d

TAŚMY PUCHOWE do paętofli. 
szlafroków różne kolory pole­
ca Wytwórnia Wyrobów Pucho 
wych Lofh — Adamska. Radom 
Żórawia 8. I765g

DO sprzedania maszyny wykań 
czalnicze. draparka. pbdsfrzy- 
żarka, krosna angielskie i ma­
szyny pomocnicze wchodzące 
w "zakres tkactwa. Montownia 
Maszyn Tkackich B_cia Karliń- 
scy. Radomsko — Kpiee.

2277g

GÍLZIARKA do sprzedania. O. 
fert.y PAR Kraików. Rynek 
Główny 46, dla ,,Gilziarka“ .

612d

STOLARZE! Sprzedam noże 
szerokie do heblarki i wąskie 
do wyrówniarki. Łysik, Sta­
wowa 12, Chorzów i. 2399g

KOMPRESOR amoniakalny z 
motorem i gkraplarzem oraz 
butelka amoniaku od zaraz do 
spizedanW'Oferty pod nr. t?-

SPRZEDAM MŁODA WILCZY. 
CĘ. Wiadomość telefon 357-78.

239 5g

POTRZEBNA dobra podręczna 
i  uczennica do krawcowej. So. 
snowiec, 3 Maja 29, m. 5

2405g

URZĘDNICZKA do pracy biu­
rowej w sklepie t echnicznym 
potrzebna. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „3.000“ . 2394"

PANNA do skepu technićzno- 
samochodowego samodzielna 
sprzedawczyni potrzebna. O. 
fecty Czytelnik Katowice pod 
„Zdolna“ . 2393g

BIEGŁA sfenotypistka oraz 
woźny potrzebuj od zaraz. 
Zarząd Państwowych Zakładów 
Graficznych, Katowice, W ifa 
Stwosza 16, pokój 26. 2386"

Potrzebna

wychowawczyni
do 6-cio miesięcznego 
dziecka. Referencje 
konieczne. . Wiado­
mość: Częstochowa,
krakowska 1, tel. nr. 

18-75 Powroźnik.
(PAP) 616

UCZEŃ na _ dokończenie zawo­
du rz.eźniczo.wędiliniarskiego 
lub . początkujący, może s‘3 
zgłosi!. Oferty Czytelnik Ka­
towice pod „4577“ . ' 2384g

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne zakupi każ 
dą ilość „ENOLA“  Łódź, Nal 
Piórkowskiego 24, tek 177-00. 
Przedstawicielstwo Kafpwice, 
Ligota, Poleska 3, tel 253.83 

(PAP) 491d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwarnia-, Ni- 
kodemski, Katowice, Jana 14.

509d

PŁYTY gramofonowe wszelkie 
także rozbite, ig ły gramofono- 
we, wszelkie lampy radiowe 
kupuje Kukulski, Katowice. 3 
Maja 20. ‘ ’ 2158g

KUPUJEMY każdą ilość para. 
finy, stearyny, wosku pszczel­
nego. kalafonii, melasu, oleju 
wrzecionowego, papieru wosko 
wego. Wytwórnia Świec i Cu­
kierków, wł. Grabiec Antoni, 
Rybnik, Rynek 2, tel. 221.

2361 g

WINTERA wydanie 1942 kupię 
lub wypożyczę. Dobrze zapła­
cę. Zgłoszenia Gliwice, Zwy. 
cięstwa 23. Laboratorium.

2215g

SEGREGATORY używane ’ ma 
szynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowice, Słowackiego 28 tek 
315.58. 587d

MOTOCYKL mało używany od 
250 — 350 ccm kupię. Zabrze, 
Różana 2, m. 1, róg Barbary.

2l 66g

PAPIER klajstrowy, ołótno 
introligatorskie poleca Spółka 
dla Handlu Ceratą.. Katowice, 
Moniuszki 8. . 2395g

GĘSI BITE wybrakowane, mro 
żonę sprzedaje okazyjnie 450 
zł za sztukę,! „Społem“  Od­
dział Mleczarsko - Ja j’ zarpk| 
Chorzów-Batory, ul. Piekarska 
1. tel. 419-86. 591d

KTO farbuje materiały barw­
nikiem „ORION“  jest zadowo­
lony z koloru i jakości. Skład­
nica Fabryczna Katowice, ul. 
Stąrowiejaka 3, tel. 354-64.

592d
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SPRZEDAM gilotynę introliga­
torską, rozmiar 1 metr. Wia­
domość .Częstochowa. Aleja N. 
M. Panny 3, m. 10. (PAP) 615d

WYTWÓRNIĘ wód gazowych, 
rozlewnię piwa. uprawnienia 
sprzedam. Oferty lub wiado­
mość PAP, Częstochowa nr. 
697. ‘ (PAP) 614d

Z a m i a n y

ZAMIENIĘ psa legawca S.mie. 
sięcznego na wilczura w tym­
że wieku. Zgłoszenia Bytom, 
Żeromskiego 40, m. 4. 2314"

MŁODA nauczycielka.student- 
ka inteligentna, na 2 godziny 
dziennie potrzebna. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „Pierwsza klasa’1. 2383g

PRZYJMIEMY natychmiast ślu 
sarza narzędziowego (gznycia- 
rza), dobrego fachowca na kie­
rownika wytwórni oraz urzęd. 
n.iczkę obznajomioną z praea. 
mi biurowymi, na dobrych wa­
runkach, Zgłoszenia -Dziennik 
Zachodni Zabrze pod „2380g“ .

PIELĘGNIARKA dyplomowana 
do 2_miesięcznego chłopca po­
trzebna liatychmiagt. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia G li­
wice, Zwycięstwa 26. „Perfu­
meria“ . ’ 2376g

ZAKUPIMY wogki twarde I.G. 
lub inne. Oferty kierować Tra 
de“  Kraków, Zablocie 59 fel. 
590.84. 532d

KUPUJĘ s rebro, złotą biżu­
terię. zegarki, budziki. Sta­
je wski, Wrocław', Ogrodowa 42.
______________
KUPIE motor używany dobry 
20 — 25 KM. Zgłoszenia: Wła­
dysław Kopf, Żuków, poczta 
Cieszanów, woj. Rzeszów

604g

KUPIE 6 opon z dętkami, wy. 
miar 900X20 lub zamiana 750 
X  20, ewentualnie dopłacę. 
Wiadomość Zabrze, 3 Maja 67. 
WarpechOwski. 2378g

CUKIERNICZY piec z suszar. 
nią i przyrządami kupię. *Zgło 
gżenia: Michał Babiński. Nowy 
Sącz (cukiernik), ul. Wałowa 
12 595d

KAWALER samotny szuka po 
koju umeblowanego. Oferty 
Dz. Zach. Katowice pod nr. 
.,4600“ . ‘ 2407g

WYNAJMĘ pokój umeblowany 
solidnemu panu w Chorzowie. 
Zgłoszenia telefon 418.84'.

2400g

i e s z k a n i a
POSZUKUJĘ mieszkania 2 -- 
4 pokoi z kuchnią z wygoda­
mi, bez mebli w Katowicach. 
Zwrócę wgzelkie kogzta. Ofer­
ty  Dziennik Zachodni“  Kato­
wice pod „4417“ . 2171g

SZUKAM pokoju względnie ca­
łego miegzkania w Gliwicach 
przy ul. Zwycięstwa, za zwro­
tem kosztów remontu. Zgło­
szenia fel. 40-88 w godz. 13
-  16. 2216g

ZAMIENIĘ 2-pokojowe mie. 
gzkanie w Cieszynie na Kato­
wice lub Chorzów. Zgłogzenia 
tel. 363-30. *2397g

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
na 3 pokoje w Katowicach. 
Wiadomość fe l. 351.60. 239^

I

Poleca n o w ości:
r n m m f f 1 ,?7T - _  Sprzysiężenie. -  Powieść, str. 367 zł 3 5 0 .-  

(Kui? awa Bellew) -  Powieść, str. 206 zł 2 8 0 .- 
~  Nauczyciele. — Powieść, str. 357 z ł 3 8 0 .- 

MAKUSZYISi S*K1 K . — Bezgrzeszne lata. —  W ydanie
nowe, str, 198 : : : : qc;n_

M EISSNER J. — Na a frykań sk im  szlaku. — Opowiadania
lotnicze, str. 206 : : : . oqn __

Q A / '  ~  Rzeczywistość. — Powieść, 's tr.' 523 i z ł 60oi—
S A T A N O W S K A -D R O ŻD Ż  Z. —  N iewydeptane ścieżki. —

Ze wspom nień partyzanckich, str. 304 . . . .  z ł 300.—

Z W Y D A W N IC T W A  -P O L IG R A F IK A “
Y 1 J - ~  Zarys g ra m a tyk i j.ęz. polskiego, str. 70 z ł 50.— 

C ZE R W IŃ S K I M. i P A S Z K O W S K I K. — W arszawa boha-
i r A ^ r . ie/ i l !5;aTT1S397 r 1945-. A n ta i°g ia  poezji i prozy, str. 191 zł 300.— 

BON H. —  Dwanaście zasad w yda jności pracy, str. 86 z ł 90.— 
L IT E R A T U R A  N A  E M IG R A C JI. — A N T O LO G IA  „N ow e j

P o lsk i'“ pod red. A. S łonim skiego, str, 380 . . .  z ł 550.__
M U S Z Y Ń S K I J. DR, —  Upraw a i zb ió r ro ś lin  leczn i­

czych, str. 138 : : : : . . . z ł  200.__
M U S Z Y Ń S K I J. DR. —  Z io ło lecznictw o i  le k i roślinne

JFytoterap ia), str. 284 z ł 350._
P A S Z K O W IC Z  A. —  W róciłem  z Mauthausen, str. 39 . z ł 40__
P A S Z K O W S K I K . —  Pruszków  1944, str. 34 . . .  z ł 40!__
P IO T R O W S K I J. — O jciec cudzych dzieci... —  W spom­

nienie o „s ta rym  doktorze“  Januszu Korczaku, str. 55 z ł' 70.— 
P ŁA Z E W S K I J. —  Fotogra fow anie  nie jest trudne, str. 219 zł 480.— 
R O JE W S K I J. i  H ER TZ P. —  Z naszej loży. (O teatrze),

str. 143 zł 200_
S ŁO M C ZY Ń S K A  J „  M A R IĄ  K O N O P N IC K A . —  Życie

i twórczość, str. 285 : : : ..................................... 7j  350,_
S ŁO M C Z Y Ń S K I M. — K uźn ia  w  lesie. — Książeczka

obrazkowa dla dzieci : ....................................................... z\ 80.__
S ŁO M C Z Y Ń S K I M . —  Leśna szkolą. —  Książeczka obraz­

kow a dla  dzieci : : ....................................................... zj  go__
S M O LA R S K I M. —  Pogodny św iatek. — Wiersze dla

dzieci, str. 31. Ilus trow ana : : . . . . , zj  iqo.__
SO JECKI ST. i S T E FA Ń S K I ST. — Ściany m ają uszy. —

Powieść - faktom ontaż, str. 272 .............................zl  300.____
W E LLS  H. G. — Ju tro  ludzkości. — Konieczność reo r­

ganizacji św iata, str. 29 : : .......................................... zi  40._

1  1 D L A  S W IE T L IC  1 ZRZESZEŃ M ŁO D Z IE ŻO W Y C H :
B A R A Ń S K I FR. —  G ry  i  zabawy pokojowe i  tow a rzy­

skie, str. 224 : : ■ : : ....................................zj  250._____
Zlecenia zamiejscowe — za pobraniem  pocztowym .

U W A G A  D L A  K S IĘ G A R Z Y  ZRZESZO NYC H W  Z K P :
Powyższe w yd aw n ic tw a  ekspediu jem y na w arunkach  oryg, wydawcy.

Lokale handlowe
POSZUKUJĘ lokalu na sklep 
l —3_pokojowv w Katowicach 
lub Chorzowie za wygokim 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
kierować do DzJennika Zachod­
niego pod „4457“ . 2234"

ODSTĄPIĘ duży sklep z ma­
gazynem w cenfrum Bytomia. 
Telefon 50.97 ' 2209g

í¡ o t ó w k a
DYSPONUJĄC zarejestrowany­
mi i koncesjonowanym) samo­
chodami ciężarowymi, wszedł­
bym w spólniczy interes z 
większą hurfownią lub  ̂wy­
twórnią prywatną. Zgłoszenia 
pód „Aufowóz“  administracja 
Dziennika Zachodniego w G li­
wicach, 2374g

GABINET kosmetyczny Ba-rba. 
ra Przystalgka. Katowice, Sta­
wowa 20/4 lub Młyńska 12, wy. 
konuje zabiegi w zakresie ko­
smetyki leczniczej, masażu i 
maquillage, od 10—17. 440d

Reumatyzm, bóle sta­
wowe i artretyćzne u . 
suwa s k u t e c z n i e  
B A L S A M  M E N TO ­
LO W Y z „G OŁĄB­
K IE M “ . W ytw órn ia  
Chem. - Farm . R. M. 
W itkow sk i, K raków , 
W ielopole 3.___ 479

POSZUKUJĘ KONTURKA JÓ­
ZEFA, mistrza krawieckiego, 
Ostatnio zamieszkałego w Kra. 
kowie, Boże C‘ało 7. Wiado­
mość Wójcik W ikforia, Jele­
nia Góra, WTaigzawska 3.

617d

JADWIGĘ Ręgik, zamieszkałą 
Ostafnio w Warszawie, Wro­
nia 33, m. 13, Karola Szczuc­
kiego, zam. ogtatnio we Lwo­
wie, ul. Cerkiewna, Stanisła­
wa Balickiego, żarn. w Droho­
byczu, ul. Fabryczna oraz Je­
rzego Wiafrowskiego i Ludo- 
miły Szaryokiej ze Lwowa, a 
przebywających obecnie na 
Śląsku, proszę o gPieszne P°- 
danie adres»: Andrzej Dąbrów 
gki. Szklargka Po-reba, Biała 
Dolina, ul. Żeromskiego 94.

613d

ORI AN A Władysława pogzii- 
kuje żona Stefania. Nowa Sól. 
Czerwonej Armii 58. 602d

POSZUKUJĘ stryjecznych bra­
ci: Jana, Józefa, Stefana Stoj­
ków oraz synów: Michała Ja. 
na, Adama Stojków. zam. 
przed wojną w Czernelyczach, 
pow. Horodeńko, woj. Stani­
sławów. Wiadomość: Bazyli 
Stojka, Częstochowa, Mickie­
wicza 22. 601d

JÓZEFA Zawiłę. aresztowane­
go w kwietniu 1944 r. w Prze 
myślu i przebywającego od 
maja 1944 w więzieniu Monfe- 
luppich w Krakowie, poszuku­
je żona Eugenia w Przemyślu, 
Narutowicza 46. Kto wie coś­
kolwiek o zaginionym, progzę 
o łaskawe wiadomości. 599d

WPISY na 2-miegięczny kurs 
kroju damgkiego przyjmuje 
Sojkowa, Katowice, Teatralna 
10. 2329"

ANGIELSKIEGO. rosyjskiego 
najszybciej wyuczam. „Dyplo­
mowany“ . Telefon 347-94.

2404g

KTO udzieli lekcji w godzi­
nach wieczornych z zakregu 4 
kl. Gimn. Matematyczno-Przy­
rodniczego celem przygotowa­
nia do egzaminu w miesiącu 
czerwcu br. Wiadomości w dni 
powszednie fel. nr. 359-81, we 
wnętrzny 50. 2390"

KTO z powracających z zagra, 
nicy mógłby udzielić informa­
cji o Józefie i Tadeuszu Cha. 
rysz ze Lwowa? Wiadomości 
proszę kierować: Bytom, ul. 
Jagiellońska 18,' m. 4, M. Gór. 
ska. (PAP) 586d

RODZINĘ Mojżesowicza: Bog­
dana, Melanię i ich dziecię Ja­
ninę i Zbigniewa z Łesienic 
pod Lwowem poszukuje dr Ta. 
deusz Kniażycki. Rybnik, ul. 
Piusa 3. 598d

UWAGA! Poszukuję p. Annę 
Siekierzycką, lat 46, z domu 
Wojnowicz oraz je j dzieci: 
córkj Józefe lat 23, Marię lat 
14, 'synów ^Jozefa la t 20' i Lu­
dwika la t I 7. zamieszkałych w 
Osadzie ’ Stefan owej, .gmina Ho 
rodzi ej; powiaf Nieś wież, wo­
jewództwo nowogrodzkie, repa 
triowanych na Ziemie Odzyska 
ne w r. 1945. Zgłosić s ^  lub 
wiadomość kierować na adres: 
Wendą Helena, Katowice, ul. 
Mariacka 34/6. Sprawa pilna.

?406g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę 
ewakuacyjną wydaną jarzez 
Pełnomocnika Rządu w K op j- 
czyńcach woj. tarnopolskie. 
Hałajewska Maria, Ogony pocz 
ta Maciejowice pow. Grodków 

541d

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksią­
żeczkę wo.iskowm wydaną przez 
RKU Paczków' na nazwisko Pa 
szczyński Mafeusz, Łąki pow. 
Prudnik. 543d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną RKU, wydaną 
w' Busku na nazwisko Nowak 
Henryk, Czyżowice, gmina _Bej 
sce 547d

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód tożsamości. Krzesiwo Feli­
cja, Tarnowskie Góry. 55Gd

POSZUKUJĘ rodziny Jana W i­
tza. Jadwigi Witz, nauczyciel­
k i rodem ze Skolego, osfafnio 
przebywała w’ Stryju. K f’o by 
znał adres ich, proszę o wia­
domość. Łucja Witzowa, Oso­
wiec 596d

Mjr. MONSING KLEMENS i 
kpt. ŻWAN JULIUSZ ze Lwo_
wa., a od 1940 roku przebywa­
jących na terenie Związku Ra­
dzieckiego poszukiwani $ą 
przez rodziny. Ktokolwiek wie 
działby o ich losie lub o o. 
becnym miejscu pobytu, pro. 
szony o podanie wiadomości 
pod adresem: Mościński Gu­
staw, Zabrze, ul. Opoloka • 18. 
m. 6. 594d

ADAMA Piofra Szczęśniaka, 
nr. 17 lipca 1893 r. poszukuje 
rodteina. Wiadomość proszę 
kierować: Mysłowice Czytel­
nik pod „Szczzśniak“ . Tatu­
siu, napisz do córki. 2409g

SADOWSKI Józef, repatriant 
z Rosji proszony jest ° poda­
nie sw’ego adresu. Werefko 
Emilia, Zabrze, Gliwicka 8.

2381g

UNIEWAŻNIAM zagubioną kar 
tę ewakuacyjną, majątkową, 
dowód t ozsam°ści konia, me­
tryk dzieci, kw ity  na zapłaco 
ne podatki. .Jasiński Wojciech, 
Rudziczka, pow. Prudnik. 558d

UNIEWAŻNIAM zgubione 2 le­
gitymacje, Związku Dentystów 
w Katowicach na nazwiska: 
Estera Majer, Józef Majer. 
Równocześnie uprasza sę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Za­
kład dentystyczny. Ząbkowice, 
D/Ś1„ Zamkowa 9. 2263g

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
tę wojskowa oraz wszelki* do­
kumenty. Fronc.zek " Sfanisław, 
Ligot.a-Górna, pow. Zawiercie.

2259g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną, wydaną przez 
Pierwszy Urząd Skarbowy nr. 
45 w Sosnowcu. Kur Henryk, 
Sosnowiec, Ostrogórska 1.

2257g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty: dowód osobisty, l i ­
st? narodowościową II I  do od­
wołania na nazwisko Krajew­
ska Franciszka, Nowy Bieruń.

2255"

UNIEWAŻNIAM zgubione doku 
menty osobiste., Czmajdueh He 
lena. Łagiewniki, Sienkiewi­
cza 62. ?250g

UNIEWAŻNIAM skradżior.e za 
świadczenie tymczasowe. Sko_ 
lik  Gertruda Lipiny. 2339g

' Firma „RADIOFOS“ .WŁJiy
(w podwórzu) tel. 321-11 

p o l e c a :
lam py rad iow e w  dużym  wyborze,

odbiorniki (z roczną gw arancją)
części rad iow e •  =

525 (e le k tro lity , opory, skale, | |
żaróweczki) | 1

FA C H O W A  O B S ŁU G A  —  CENY N IS K IE  §1

UNIEWAŻNIAM zgubione asy. 
gnafy Urzędu Wojew. Śląsko- 
Dąbrowskiego nr. 0347 na 84 
kg łoju i nr. 2/1/90 na 756 kg 
mąki chlebowej oraz 1SC kg 
mąki pszennej z 21. I. 47 r. 
dla« Centrali Apr. Przemysłu 
Kokso.Chemicznego R. C. A.

2242g

UNIEWAŻNIAM skradzione dn. 
21. I. 47 w Kafowicach doku­
menty: Książkę Legitymacyjną 
Politechniki Lwowskiej i inne 
na nazwisko M. Warzecha, 
Kluczborek, pl. Stalina 9,

2229"

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną ze Lwowa, 
Krasicki Ludwik, Gliwice. So­
wińskiego 4. 2222g

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
rejestracyjne RKU w Jarosła­
wiu. Kokowski Mieczysław, 
Gliwice, Ułańska 16. ~?221g

UNIEWAŻNIAM maturę, świa­
dectwa pracy, legitymację PPR 
i PIAP Gliwice oraz inne do­
kumenty. Matyja Józef. Nie­
modlin, Armii Czerwonej 16.

2220"

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie z RKU Kraków - 
Miasto na nazwisko Włodyka 
Lucjan. Gliwice, Brzozowa 23.

2217g

UNIEWAŻNIAM tymczasowe za 
świadczenie narodowości pol­
skiej nr. .27470 na nazwisko 
Augustyna WirwoII. 2214g

UNIEWAŻNIAM zgubione oby­
watelstwo polskie. Ty raiła Ger 
trucia, Zabrze, Krasińskiego 36.

2213g

UNIEWAŻNIAM skradziony do­
kument rehabilitacji. Małgorza­
ta Hampel, Bytom, Kafowicka 
38. 2212g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną, nr. 24148. wy­
daną we Lwowie oraz kartę 
zameldowania. Buczak Stani­
sław, Bytom, Siemianowicka 
15. . ' 2207g

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
rejestracji RKU Dębica na na 
zwisko Matyjewicz Roman.

?346g

UNIEWAŻNIAM dokumenty Ta 
bus Mieczysław i Anna Semik 
Kamiennik pow. Grodków.

2351 g

UNIEWAŻNIAM zniszczoną de 
klarację wiernośei na « 'nazwi­
sko Nowak Łueja, Brzeźce.

2352g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty na nazwisko Majer 
Estera oraz legitymacje wyda­
ne przez Związek Zawodowy 
Dentysfów w Katowicach na 
nazwiska Majer Józef i  Majer 
Estera. Uprasza się znalazcę 
o łaskawy zwrot zgubionych 
dokumentów i zdjęć na adres: 
E stera Majer . Markowic/owa, 
Ząbkowice, D/Śl., Zamkowa 9. 
Zwrot wynagrodzę. 564d

UNIEWAŻNIAM zgubiono do­
kumenty na nazwisko Filipiak 
Maria. Opole, ul Poznańska 5.

568d

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty: prawo" jazdy, orze­
czenie '  inwalidzkie, wydane
przez drugi korpus, kartę re- 
patriacyjną. przyjęcie do „Spo 
łem“ , dowód zameldowania o- 
raz inne osobiste dokumenty na 
nazwisko Martyniec Włady.
sław. 2338g

UNIEWAŻNIAM skradziona le­
gitymację nr. 1521, wysf^wio. 
ną przez Bytomskie Zjednocze­
ni e * Przemysłu Węglowego na 
nazwisko ' GŁOWACKI ED. 
WARD Byfo.m, ul. Żwirki i 
W igury nr. 10. 2368g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty osobiste. Kuchta
Franciszek, Chorzów, Powstań 
ców 15. 2330g

UNIEWAŻNIAM skradziony do­
wód osobisty na nazwisko O ty 
lia Majewska oraz dowód oęjo- 
bisty z roku 1939 na nazwisko 
Władysław Majewski, Siemia­
nowice, Bytomska 36. 2328"

UNIEWAŻNIAM kartę ewakua. 
cyjną wydaną we Lwowie na 
nazwisko Gałązka Janina. By­
tom, Wolności 8. 2313g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty, książkę wojskową, 
dowód osobisty, zaświadczenie 
RKU na nazwisko Żurek Stani­
sław. Katowice. Za zwrot wy­
nagrodzę. 2324"

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra­
dzione dokumenty. Elżbieta 
Gerc, Bytom, Groftgera 4

2320g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewidencyjną samochodu 
„Tempo“  nr. 71740. PUR. By­
tom. ??19g

UNIEWAŻNIAM z ąś w i a d ez e n i e
narodowości polskiej 27544. 
Smolarc7yk Janina, Bytom.
Korfanfego 7. 2317g

UNIEWAŻNIAM skradzioną le­
gitymację. służbową wystawio­
ną przez Dyrekcję Paczt i Te. 
legraifów Wrooław. Grazule- 
wicz Maria.._ Wałbrzych, Czer­
wonej Armii 14/6. 610d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
te rejestracyjną i dowód oso­
bisty na nazwisko Pustków- 
ski Stanisław, Bytom, Jagiel­
lońska 22. ' ?316g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie RKU na nazwisko 
Kortyna Roman Opole, Soko­
łów '7. 2273g

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobisty, metrykę urodzę 
nia. Miliczek Paweł, Sośnica.

2274g

UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobisty wydany przez 
gminę Zbydniów. Zwolnienie z 
wojska w Nisku na nazwisko 
Drozd Bronisław', zamieszkały 
w Kępie, Zaleszany, pow\ Tar­
nobrzeg. 593d

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
książeczkę wojskową wydaną 
przez RKU Wrocław. Rucha- 
czewski Michał. Wałbrzych. 
Niepodległości 28. 609d

UNIEWAŻNIAM legitymację 
służbową z fabryki mydła „So­
cha“  w Chorzowie, legityma­
cję Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Chem. oraz odcinek meldunko­
wy na nazwisko Pieniążek Bal 
bara. '  ̂ 2388g

UNIEWAŻNIAM spalone przez 
nieuwagę wszystkie dokumen­
ty  osobiste na nazwisko Skrzy 
piec Stefania, zamieszkała w 
Zabrzu, ul. Węgielna* 1. 2382"

UNIEWAŻNIAM' skradzione tym 
czasowe zaświadczenie obywa­
telstwa polgkiego nr. 4Ó139. 
Szeliga Klara Mikulczyce, Ka­
towicka 66. 2379g

UNIEWAŻNIAM skradzione do­
kumenty na nazwiska La skoś 
Genowefa oraz legitymację* La- 
skoś Jadwiga. Gliwice, Ry­
nek, ratusz, Oddział Zdrowia.

?S77g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym. 
czasowe zaświadczenie narodo­
wości polskiej na nazwisko 
Dziwisz Gertruda. Gliwice., 
Sienkiewicza 4. 2375g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną ze Lwowa. 
Augustyna Dem ska. Gliwice.

2373g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
tę rozpoznawczą. Łabęcka A_ 
malia. Sosnowiec, Dęblińska 
13, m. 9. Za zwrot wynagro­
dzę. ’ 2372g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę rejestracyjną wydaną ¿rzez 
RKU Warszawa-Praga na na­
zwisko Urych Remigiusz. Wał 
brzych, Niepodległości" 159.

606d

UNIEWAŻNIAM zgubione do- 
kumenty. legitymację p łatni­
czą. Grzesiak Jan, Mysłowice, 
Towarowa 16. 2410g

UNIEWAŻNIAM legitymację 
wydaną przez PUR Katowice, 
Samber Władysław. Sosno­
wiec, Osfrogórska 6. 2*371g

|  Matrymonialne |
PANI kulturalnej, przystojnej 
z własnym mieszkaniem względ 
nie przedsiębiorstwem handlo­
wym a stęsknionej za ognis­
kiem domowym poda pomocną 
dłoń b. oficer po pięćdzieśi.ąt- 
ce. Łaskawe zgłoszenia do 
Czytelnika Katowice pod „Pra 
wy charakfer“ . 2156g

WDOWIEC bezdzietny pozna 
pannę lub wdowę z 1 dziec­
kiem, do la t 36. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotografią 
„Czyte ln ik“  Katowice. 3 Maja 
12 pod „Bezdziefny“  J. M.

597d

KAWALER lat 35; pozna pan­
nę. Cel matrymonialny. Oferty 
Dz. Zachodni Katowice pod 
„4604“ . 2411g

FILATELISTYKA „Kosmog“ , 
Sosnowiec. Pusta 3 — kupno 
— sprzedaż — zamiana. Cen­
niki gratis. 2412g

Szybka i solidna re­
paracja

radioodbiorników
B e z p ł a t n e  porady 
techniczne w  f irm ie : 
ELEKTRO  ,  R A D IO - 
SALON —  K atow ice, 
W arszawska 28, tel. 
321-85. 563

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S„ ul. Sobie­
skiego 24, fel. 352.96 po godz. 
16 -  tel. 351-45. 472g

UWAGA! Warsztat ślusarsko- 
mechanicz.ny przyjmuje wszel­
kie robofy w zakresie gwinto­
wania, toczenia i heblowania 
do skoku 350 oraz spawania 
elektrycznego, acetylenowego, 
robót kowalskich. Przeds*?-* 
biorstwo Robóf Inż.-Buid Be­
ton Monier. Biuro Bytom, Ja­
giellońska 15, tel. 3122, war­
sztaty — Składowa 22, feleu 
3018." 2389g
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